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TA W IARA NIE ZAW IEDZIE
Poznań, 26, 10.

T rzec i ju ż d z ień p rasa p o lsk a k o ­

m en tu je  i o m aw ia p rzem ó w ien ie p . p re ­

m iera  g en era ła S ław o j-S k ład k o w sk ieg o ,  

w y g ło szo n e w  T u rk u  i K aliszu - K ró tk a  

ta , lecz m o cn a i tw ard a m o w a w y w o ­

ła ła s iln e w rażen ie . Z aw ie ra ła b o w iem  

s tw ie rd zen ia ja sn e , d o b itn e  i jak że s łu ­

szn e !

N a w stęp ie , w y jaśn ia jąc , że S e jm  i 

S en a t zo sta ły  ro zw iązan e p rzez P an a  

P rezyd en ta R zeczy p o sp o lite j, g d y ż n ie  

d aw ały n ad z iei, że za jm ą s ię zm ian ą  

o rd y n ac ji w y b o rczej, p . p rem ie r d o b it­

n ie p o d k reś lił sw ó j i rząd u p o zy ty w n y  

s to su n ek  d o te j sp raw y , m ó w iąc :

„D la k ażd eg o  n ieu p rzed zo n eg o cz ło ­

w iek a ja sną je s t rzeczą , że p o p raw a o r­

d y n ac ji w y b o rcze j to w ie lk i k ro k n A - 

p rzó d w  k ie ru n k u d o p u szczen ia sze ro ­

k ich  m as lu d n o śc i d o  ży c ia  p o lity czneg o  

P o lsk i, a w ięc d o d ecy d o w an ia o lo ­

sach n aszeg o p ań stw a /*

tu jąc w szy stk o , co im  s ię n ie p o d o b a , 

co n ie o d p o w iad a ich p rzew ażn ie eg o i­

s ty czn y m  zach cen io m  i ce lo m  p arty j­

n y m .

D zis ia j ju ż  n ik t n ie  m a  p raw a m ó w ić , 

że  ch ce  jed n o śc i, lecz  „ in ic ja ty w a  n ie  d o  

n as n a leży " . Z in ic ja ty w ą tak ą w y stą -  

! p iły  n a jw yższe w  p ań stw ie czy n n ik i ja ­

k o n a jb ezp o śred n ie j o d p o w ied z ia ln e za  

p ań stw o . Z in in cja ty w ą tak ą w y stąp ił  

N acze ln y  W ó d z , a p o p arł ją S w o im  au ­

to ry te tem  P an P rezy d en t R zeczy p o sp o ­

lite j. Z aś p . w icep rem ie r K w ia tk o w sk i 

o św iad czy ł w  K ato w icach ;

„N asza ręk a w y ciąg n ię ta d o rze te l­

n e j zg o d y  z lu d źm i, k tó rzy  p rag n ą  w ie l­

k o śc i P o lsk i i k tó rzy  te j zg o d y  n ie  trak ­

tu ją jak o ta rg u p o lity czn eg o je s t n ad a l 

w y ciąg n ię ta i g o to w a d o b ra te rsk ieg o  

u śc isk u . C h cem y zam k n ąć p rzesz ło ść i 

o tw o rzy ć w y śc ig zas łu g w  n o w y m  b ie ­

g u . N ie m am y żad n ego u stęp s tw a n a

sp rzed aż i n ie d o m ag am y s ię w  s tosu n ­

k u d o n as żad n e j in n e j p o staw y , jak  

p o staw y  lu d z i, k tó rzy jak ró w n i z ró w ­

n y m i d z ie lić b ęd ą c ięża r w ie lk ie j o d p o ­

w ied z ia ln o śc i za lo sy i rząd y w  P o l-  

sce .”

In n y m i s ło w y lecz n ie m n ie j ja sn o  

p o w ied z ia ł to sam o p . p rem ier S k ład -  

k o w sk i w  K aliszu :

„M u sim y ch o c iażby  ró żn y m i d ro g am i, 

a le w szy scy ze jść razem  n a s tro m y m  i 

tru d n y m  d o o siąg n ięc ia szczy c ie , k tó re ­

g o im ię Jed n o ść N aro d o w a .

W szy stk ie p rzeszk o d y , p rzesąd y i 

w zajem n e n iech ęc i i u razy  m u sim y  zw al 

czy ć i p o rzu c ić d la te j jed n o śc i,"

Jak że  zn am ien n y m  je s t fak t, że  p rze  

w ażająca część p arty jn y ch o rg an ó w  

p raso w y ch p rzem ilcza ła te o św iad cze ­

n ia s tern ik ó w  n asze j n aw y  p ań stw o w ej!  

S z tab y  p arty jn e n ie ch cą , b y  sp o łeczeń ­

s tw o w ied z ia ło , iż ręk a R ząd u  w y ciąg *  

n ię ta d o rze te ln e j zg o d y z w szy stk im i 

lu d źm i d o b re j w o li g o to w a je s t d o  b ra ­

te rsk ieg o u śc isk u . N ie ch cą teg o , g d y ż  

w ied zą , że n a jsze rsze m asy z ca łe j d u ­

szy  p rag n ą  jed n o śc i, k tó ra  z n a tu ry  rze ­

czy  je s t w ro g iem  p arty jn ic tw a .

N ic im  to jed n ak n ie p o m o że . N ie  

zaw ied zie p . p rem iera jeg o w iara , „że  

o fiarn y  ro b o tn ik  i ch ło p p o lsk i n ie p ó j­

d z ie tą  sam ą  d ro g ą b ezm y śln eg o b o jk o ­

tu , k tó rą  id ą p ro w o d y rzy  en d eccy " . R o ­

b o tn ik  i ch ło p p o lsk i ro zu m ie ją , że za ­

ró w n o w  in teres ie ich w łasn y m  jak i 

P o lsk i ich p o staw a m u si b y ć czy n n a i 

p o zy ty w n a .

P o lsk a P racu jąca ch ce p o n o sić o d ­

p o w ied z ia ln o ść  za sw o je p ań stw o , ch ce  

d ecyd o w ać o jeg o lo sach , ch ce u czy n ić  

je tak  s iln y m  i w ie lk im , ab y  zap ew n iło  

n aro d o w i szczęś liw e b y to w an ie . D la ­

teg o  b ęd z ie  g ło so w ać . J . Z ag .

T ak ! U d zia ł sze ro k ich  m as lu d n o śc i 

w  ży c iu p o lity czn y m  P o lsk i je st n ied o ­

s ta teczn y , a p o p raw a o rd y n acji w y b or ­

czej b ęd z ie w ie lk im k ro k iem n ap rzó d  

w  d ążen iu d o n a jśc iśle jszeg o zesp o le ­

n ia m as p o lsk ich  z p ań stw em . Jest to  

sp aw a o g ro m n e j w ag i, g d y ż o w e n a j­

szersze m asy —  to n aró d , a jak s łu sz ­

n ie i p ięk n ie p o w ied z ia ł p ro f. W acław  

M ak o w sk i —  „n aró d je s t tre śc ią p ań ­

s tw a" .

N aród p o lsk i o siad ł „n a sk rzy żo w a­

n iu d ró g E u ro p y w su ro w y ch w aru n ­

k ach  b y to w an ia , g d z ie  m o żliw ą  je s t jen o  

k lęsk a lu b zw y c ięs tw o " . G d y o ty m  

zap o m n ia ł —  d o zn a ł s tra szny ch k lęsk , 

zg u b ił sw o je p ań stw o , p o p ad ł w  w iek o ­

w ą n iew o lę . T ak  s tra szn ą cen ę! zap ła ­

c ił n aró d p o lsk i za „u p o ry i b o jk o ty "  

so b iep an ó w , za c iasn y eg o izm  sz lach ty , 

k tó ra d la sw y ch k lasow y ch in te resó w  

i sw aw oli zw an e j „z ło tą w o ln o ścią" p o ­

św iec iła  p ań stw o  i w o ln o ść  n aro d u .

T o s ię p o w tó rzyć  n ie m o że —  i n ie  

p o w tó rzy , je ś li w szy scy w y ciąg n iem y  

w łaśc iw e w n io sk i z jak że s łu szn eg o  

w sk azan ia p , p rem ie ra , że

„W o jsk o  —  d u m a  i s iła  n aro d u , m u si 

m ieć w  o b ecn y ch , d ecy d u jący ch ch w i­

lach  n iez ło m n e m o cn e  zap lecze  —  w  n a ­

szy ch se rcach , b ijący ch jed n y m ry t­

m em ."

D o  s łó w  ty ch  d o d am y : A rm ia  p o lsk a  

m u si m ieć m o ep e , sp iżo w e , zd y scy p li­

n o w an e zap lecze sp o łeczn e. W  w y p ad ­

k u p o trzeb y w o jen n e j reze rw o w ą s iłą  

b o jo w ą  b ęd z ie ca ły  n aró d . Z aś w  n aro ­

d z ie czo ło w e m ie jsce za jm o w ać b ęd z ie  

p o d staw o w y  e lem en t s tru k tu ry  sp o łecz ­

n e j p o lsk ie j: m asa ro b o tn icza i w ło ­

śc iań sk a .

R o zu m ie ją to  czy n n ik i rząd zące , cze ­

g o d o w o d em  są  n ie ty lk o  ich  s ło w a  lecz  

i czy n y . N ato m ias t p a ten to w an i „o b ro ń ­

cy lu d u " z p o d  zn ak u P . P . S . i S tro n ­

n ic tw a N aro d ow eg o w  sw y m zaślep ie ­

n iu za p rzy k ład em en d ec ji u siłu ją n a ­

rzu c ić m asom  p o staw ę n eg a ty w n ą w o ­

b ec p o czy n ań  zm ierza jący ch d o  zap ew ­

n ien ia a rm ii tak ieg o zap lecza sp o łecz ­

n eg o . N iew ątp liw ie  i o n i p rag n ą szcze ­

rze „zw y c ięsk ieg o , p o tężn eg o b y to w a ­

n ia P o lsk i" , lecz n ie ch cą  p rzy ło żyć rę ­

k i d o d z ie ła p o w ięk szan ia  s iły  R zeczy ­

p o sp o lite j p rzez w y zw alan ie  i jed n o cze­

n ie s ił N aro d u . P rzec iw n ie —  u siłu ją  

zn iw eczy ć te w y siłk i, z u p o rem  b o jk o -

Pożar  iransatianiy  ku  „Deutschland^
590 pasażerów i. 400 ludzi załogi w niebezpieczeństwie

N o w y Jo rk , 2 6 . 1 0 . (P A T )

W czo ra j o g o d z. 2 3 m in . 2 2 sch w y tan o  

sy g n a ły s . o . o ., p o ch o d zące z p o k ład u  p a ­

ro w ca n iem ieck ieg o „D eu tsch lan d " , p o d ą-

k tó reg o zn a jd u je s ię 5 9 0 p asaże ró w  i 4 0 0  

lu d z i za ło g i, zaw iad o m ił w  k ilk a m in u t p o  

n ad an iu sy g n a łó w  s . o . s ., iź sy tu ac ja je s t 

p o w ażn a , p o żar s ię ro zsze rza i n iezw ło czn a

ża jąceg o z H am b u rg a d o N o w eg o Jo rk u . 

S ta tek zn a jd o w ał s ię w  o d leg ło śc i 3 2 0 k m  

n a p o łud n iow y -w sch ó d  o d p rzy ląd k a R ace  

i N o w ej F u n land it N a p o k ład z ie s ta tk u  

w y b u ch ł p o żar.

M o rsk a s tac ja rad iow a w  C h ath am  w  

s tan ie M assach u sse tts zaw iad o m iła , iź trzy  

s ta tk i u d a ły s ię n a p o m o c n iem ieck iem u  

p aro w co w i.

P aro w iec „D eu tsch lan d * * , k tó ry  w czo ra j

p o m o c je st k o n ieczn a .

M o rsk a s tac ja rad io w a w C h ath am  w  

M assach u sse tts sch w y ta ła n astęp n ie d ep e ­

szę , n ad an ą p rzez „D eu tsch lan d " , w  k tó re j  

zaw arta b y ła p ro śb a , b y  s ta tk i, p o d ąża jące  

z p o m o cą , u czy n iły  p rzy g o to w an ia  n a p rzy ­

jęc ie ew en tu a lne p asażeró w  i za łog i.

N a p o m o c p aro w co w i „D eu tsch lan d" u -  

d a ły  s ię ró w n ież liczn e s ta tk i am ery k ań ­

sk ie j s traży n ad b rzeżn e j.

W ed łu g w iad o m o śc i, o trzy m an ych z S t  

Jean n a N o w ej F u n lan d ii, is tn ie je o b aw a , 

iż ak c ja ra tu n k o w a p aro w có w , p o d ąża ją ­

cy ch n a p o m o c s ta tk o w i „D eu tsch lan d " , b ę  

d z ie u tru dn io n a z p o w o d u g w ałto w n e j b u ­

rzy , p an u jące j w  o k o licach N o w ej F u n lan ­

d ii.

W ed łu g o trzy m an y ch z B erlin a w iad o ­

m o śc i., n a  p o m o c  p aro w co w i „D eu tsch lan d "  

p o d ąża  7  s ta tk ó w . P aro w iec „D eu tsch lan d "  

zo sta ł w y b u d o w an y w r . 1 9 2 3 . Jes t to  

szy b k i s ta tek  o  p o iem n o śc i 2 2  ty s . to n . M o ­

że zab rać n a sw ó j p o k ład o k o ło ty s iąca  

p asaże ró w .

w  n o cy zaa la rm o w ał am ery k ań sk ie s tac je  

rad io w e , zaw iad am ia jąc o  p o żarze n a p o ­

k ład z ie s ta tku i p ro sząc o p o m o c , w y ru ­

szy ł d n ia 2 0 p aźd z ie rn ik a d o N o w eg o Jo r ­

k u .

W k ró tce p o n ad an iu sy g n a łó w  s . o . s . 

n a p o m o c n iem ieck iem u p aro w co w i p o ­

d ąży ły p aro w iec am ery kań sk i „M an h a t-  

ten " , p aro w iec n o rw esk i „E u ro p ę" , k tó ry  

zn a jd o w ał s ię w o d leg ło śc i 1 2 0 k m o d  

„D eu tsch lan d* * , p aro w iec am ery k ań sk i 

„C o llam er" , o d leg ły o 1 4 0 k m , p aro w iec  

am ery k ań sk i „T rav e le r" , o d leg ły  o 2 0 0 k m  

i p aro w iec fran cu sk i „C h am p la in " .

P aro w iec „D eu tsch lan d* * , n a p o k ład z ie

Pożar opanowano
przed przybyciem wezwanej pomocy

N o w y Jo rk , 2 6 , 1 0 . (P A T )

„A sso c ia ted  P ress" d o n o si, źe^ p o ża r, ja ­

k i p o w sta ł n a transa tlan ty k u „D eu tsch ­

lan d " , zo sta ł u m ie jsco w io n y , a n astęp n ie u -  

g aszo n y p rzez za ło g ę .

K ap itan a t H am b u rg  - A m erik a L in ie n a  

w iąza ł k o n tak t rad io fo n iczn y z p o k ład em  

„D eu tsch lan d ". Z rap o rtu k ap itan a s ta tk u  

w y n ik a , że p o żar p o w sta ł w  ład o w n i n r, 4  

i szy b k o  ro zp rzes trzen ia ł s ię . S y tu ac ja b y ­

ła n a ty le g ro źn a , iż w y słan e zo sta ły  sy -

Po całodziennych naradach?

Dziś Praga odpowie
P rag a , 2 6 . 1 0 . (P A T ).

C ało d z ien n e o b rad y rząd u p o św ięco n e  

sp raw ie  n o ty  w ęg ie rsk ie j, d o ręczo ne j w  p o ­

n ied z ia łek p rzed p o łu d n iem  czech o sło w ac ­

k iem u m in is tro w i sp raw zag ran iczn y ch  

C h v a lk o v sk y 'em u p rzez p o sła w ęg ie rsk ie ­

g o  w  P rad ze d r. W etts te iaa , zak o ń czy ły  s ię  

o k o ło  g o d z . 2 2 -g ie j. O  w y n ik u  o b rad  w y d a ­

n o  n astęp u jący  k o m u n ik a t u rzęd o w y :

„R ząd  czech o sło w ack i o d b y ł d z iś p o sie ­

d zen ie , n a  k tó ry m p rzy g o to w an a zo sta ła  

o d p o w ied ź n a n o tę w ęg ie rsk ą , p rzek azan ą  

rząd o w i p rask iem u  w  d n iu w czo ra jszy m . 

N o tę tę m in iste r sp raw zag ran iczn y ch  

C h v a lk o v sk y d o ręczy w  c iąg u ju trze jszeg o  

p o p o łu d n ia p o sło w i w ęg ie rsk iem u w  P ra -

d ze .

W  w y n ik u  o b rad  rząd  u stalił zasad y , n a  

k tó ry ch  o p rą  s ię d a lsze  ro k o w an ia w  sp ra ­

w ie  zm ian y  g ran ic . Z e  w zg lęd u  n a  zw y cza ­

je d y p lo m aty czn e tre ść p o stan o w ień rad y  

m in istró w  n ie  zo stan ie  o p u b lik o w an a  p rzed  

d o ręczen iem  o d p o w ied z i" .

Poseł R. P. u min.
€hvalkovsky9ego

P rag a , 2 6 . 1 0 . (A T E )

W  d n iu  w czo ra jszy m  m in iste r sp raw  za ­

g ran iczn y ch C zech osło w ac ji d r. C h v a lk o v ­

sk y p rzy ją ł p o sła R . P . w  P rad ze m in is tra

g n a ły  s . o . s . D zięk i w y siłk o m  za ło g i, je sz ­

cze  p rzed  p rzy b y c iem  p o m o cy o g ień zd o ła ­

n o u m ie jsco w ić i u g asić , A n i p asaże ro w ie  

an i za ło g a n ie u c ie rp ie li n a sk u tek p o żaru .

N a p o m o c „D eu tsch lan d o w i" p rzy b y ło  

w ie le s ta tk ó w , k tó re w  te j ch w ili zn a jd u ją  

s ię w  p o b liżu .

Bombowiec francuski 
rozbił się

P ary ż , 2 6 . 1 0 . (A T E )

W ielk i sam o lo t b o m b ow y ty p u „B lo ch  

1 3 1 " n a sk u tek n ag łe j u tra ty szy b k o śc i  

sp ad ł u b ieg łe j n o cy  n a d o m y  w  P less is-R o -  

b in so n (p rzed m ieśc ie P ary ża ). S p ad a jący  

sam o lo t śc ią ł s łu p y te leg ra ficzn e i d rzew a , 

zn iszczy ł d ach  a  w reszc ie ro zb ił s ię o śc ia ­

n ę w illi, k tó rą częśc io w o  zd em o lo w ał.

Z p o śró d za ło g i 2 lo tn icy o d n ieś li lek ­

k ie ran y a 2 w y sz li b ez szw an k u . S zczę ­

ś liw y m  zb ieg iem  o k o liczn o śc i żad en z m ie ­

szk ań có w  d o m u n ie zn a jd o w ał s ię w  ch w i­

li w y p ad k u w p o k o ju , k tó ry zo sta ł zb u ­

rzo n y .

Ruch powstańczy na Rusi
Użhorod, 2 6 . 1 0 . (P A T )

Kazimierza Papee na dłuższej konferencji

R u ch p o w stań czy p rze rzu c ił s ię o b ecn ie  

n a te ren y  p ó łn o cn e R u si P o d k arp ack ie j, —  

sk u p ia jąc s ię szczeg ó ln ie iw o k o licy W o ło ­

szy na . W ’ c iąg u d n ia w czo ra jszeg o d o sz ło  

■d o sze reg u s ta rć , w k tó ry ch p o o b u s tro -  

s tro n ach b y ło w ie lu zab ity ch i ran n jrc ł^
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J a p o ń c z y c y  z a ję l i H a n k o u
P a n ic z n y  o d w r ó t  w o js k  c h iń s k ic h TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Szanghaj, 26. 10. (A TE)

W  dniu w czorajszym w ojska japońskie  

W kroczyły do H ankou.

Zajęcie H ankou zostało nieom al całko ­

w icie zakończone w  ciągu późnych godzin  

popołudniow ych i w ieczornych.

C hińczycy rozpoczęli się w ycofyw ać  

bez staw iania najm niejszego oporu zgodnie  

zresztą z w ydanym i przez dow ództw o chiń  

skie rozkazam i. W ydaje się, że nagły od ­

jazd czołow ych chińskich dow ódców w oj­

skow ych w  znacznym stopniu pow iększył 

nastroje paniczne w szeregach arm ii chiń ­

skiej.

Jak donoszą ostatnie w iadom ości, C hiń  

czycy znajdują się w panicznej ucieczce. 

W  godzinach w ieczornych w iększe oddzia­

ły chińskie usiłow ały się przepraw ić łodzią  

m i w  górę rzeki, tak że dow ództw o japoń ­

skie uznało za konieczne w ezw ać po raz  

dnigi przedstaw icieli w szystkich państw  

zagranicznych do w ycofania sw ych okrę­

tów  z niebezpiecznej strefy , w yznaczając  

im  now y punkt zborny około 50 km  w  górę  

rzeki Jangtse. Japończycy podkreślają  

przy tym , że w ojska chińskie używ ają okrę  

tów  neutralnych, by pod ochroną ich flagi 

podstępnie zaatakow ać Japończyków . W  

tym  stanie rzeczy  dow ództw o  japońskie nie  

m oże udzielić żadnych zapew nień, że od ­

działy chińskie, korzystające dla w łasnych  

celów z obecności okrętów neutralnych, 

nie zostaną zaatakow ane.

C elem zabezpieczenia in teresów  angiel­

skich, adm iralicja angielska poleciła w czo ­

raj w ieczorem  w ysadzić na ląd w  H ankou  

oddział, liczący 100 m arynarzy angielskich. 

O ddział ten zakw aterow ano w  obrębie kon  

sulatu brytyjskiego. Jak słychać, podobne  

zarządzenia zostały w ydane także przez  

Stany Zjednoczone i W łochy.

N iezależnie od w ysadzenia w pow ie­

trze w szystkich chińskich gm achów rządo ­

w ych i adm inistracyjnych, w ojska chińskie  

przed w ycofaniem się z H ankou zrów nały  

z ziem ią m iędzy innym i nieom al całkow icie  
koncesję japońską.

W  kołach obserw atorów neutralnych  
Szanghaju liczą się z tym , że C hiny prędzej 

czy później zm uszone będą przyjąć opu ­

blikow ane w  Tokio w arunki pokoju.

R A D O ŚĆ w  TO K IO

Zajęcie H ankou przez japońskie siły  
zbrojne, które nastąpiłó w czoraj o godzi­

nie 16,30, obw ieszczone zostało w stolicy  
Japonii długotrw ałym rykiem syren, pod ­

czas gdy z w szystkich okien w yw ieszono  

niezw łocznie flagi narodow e. Tysiączne  
tłum y Japończyków  udały się w  kierunku  

pałacu cesarskiego celem złożenia hołdu  

cesarzow i, W  godzinach w ieczornych kil­
kuset tysięcy Japończyków  i Japonek prze  

defilow ało z lam pionam i ulicam i m iasta. 

W szystkie szkoły oraz uniw ersytety biorą  

udział w uroczystym obchodzie odniesio­

nego zw ycięstw a.

W A R U N K I PO K O JO W E

Szanghaj, 26. 10. (A TE) 
Po zajęciu H ankou japońskie koła poli­

tyczne prześw iadczone są o tym , że w  naj-

P o g r z e b  
m a r s z . S c h u sc h n ig g a

W ie d e ń , 26. 10. (PA T)
W czoraj w południe odbył się w  W ied ­

n iu  na cm entarzu H ieteing pogrzeb m arsz, 

polnego Schuschnigga, ojca b. kanclerza  
A ustrii. N a pogrzeb przybyła żona b. kan ­
clerza, hrabina Fugger-C zernin , brat b. kan  
clerza i jego siostra oraz m łody, 14-letni 
syn K urt z pierw szego m ałżeństw a.

D w ie k a ta s tr o fy  
h y d r o p la n ó w

B ukareszt, 26. 10. (A TE)
W  R um unii zdarzyły się w ostatnich  

dniach dw ie katastrofy, w  których dw a hy- 

droplany w ojskow e typu „Savoia" utonę­

ły podczas w odow ania na jeziorach pod  

K onstancą. W  katastrofie zginęli: kom en ­

dant flo tylli lo tnictw a m orskiego kom andor 

N egru, 5-ciu oficerów  i 4-ch podoficerów - 

lo tników . W  zw iązku z katastrofam i m ini­

sterstw o lo tnictw a ogłosiło tygodniow ą ża­

łobę w e w szystkich form acjach lo tniczych  

kraju .

bliższym czasie kam pania w ojenna w C hi­

nach zostanie zakończona a C hiny przyjm ą  

japońskie w arunki pokoju, które przew i­

dują co następuje:
1) zlikw idow anie w szystkich antyjapoń- 

skich prądów  w  C hinach.
2) w spółpraca Japonii, M andźukuo i

W o jn a  je s z c z e  n ie  s k o ń c z o n a
M a r sz . C z a n g *  K a i-C z e k  n ie  z a m ie r z a  k a p itu lo w a ć

Szanghaj, 26. 10, (A TE)
W edług w iadom ości ze źródeł chińskich 

m arszałek C zang-K aj-Czek baw i obecnie  

w C zunkingu, gdzie prow adzi w ażne roz­

m ow y polityczne z członkam i rządu cen ­

tralnego.

W  dniu 28 października zbierze się w  

C zungkingu egzekutyw a K uom intangu ce­

lem pow zięcia nieodzow nych decyzji w  

spraw ie dalszej organizacji obrony kraju , 

w  zw iązku z ostatnim  rozw ojem  sytuacji.

M arszałek C zang-K aj-C zek m iał w ydać

O d d z ia ł p o w s ta ń c ó w  w ę g ie r s k ic h  
z a a ta k o w a ł p o s te r u n k i c z e s k ie

(O d specjalnego

U żhorod, 26. 10.

W czoraj, w m iejscow ości Zem plin , od ­

dział pow stańców  w ęgierskich w  sile prze ­

kraczającej podobno 100 ludzi, zaatakow ał 

w ojskow e posterunki czeskie, usiłując zdo- 

zyć znajdujące się w  tej m iejscow ości ba­

terie dział przeciw lotniczych. W yw iązała  

się ostra strzelanina, ,

Z zapadnięciem  zm roku pow stańcy w ę­

gierscy w ycofali się, unosząc z sobą ran ­

nych i pozostaw iając na placu 3 zabitych.

K s . K e n t ii m ia n o w a n y  

g u b e r n a to r e m  A u s tr a li i
L o n d y n , 26. 10. (PA T)

B rat króla Jerzego, książę K entu, m iano­
w any zostanie generalnym gubernatorem  
A ustralii. O becny generalny gubernator 
A ustralii, znany generał w ojsk brytyjskich, 
lord G ow rie, który liczy obecnie 67 lat, u- 
stępuje w  roku przyszłym  z pow odu pode­
szłego w ieku. K siążę K entu objąć m a sta ­
now isko generalnego gubernatora A ustralii 
od l-.go listopada 1939 r.

Jerzy, książę K entu liczy obecnie 36 lat 
i ożeniony jest, jak w iadom o, od 4-ech lat 
z księżniczką M aryną grecką, córką zm ar­

Ż ą d a n ia  k o lo n ia ln e N ie m ie c
R z e sz a  b ę d z ie  d o m a g a ć  s ię  w s z y s tk ic h  d a w n y c h  k o lo n i*
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L o n d y n , 26. 10. (PA T)

W  kolach politycznych Londynu utrzy ­
m ują, że w  posiadaniu rządów  brytyjskiego  
i francuskiego znajdują się n ie o f ic ja ln e n a -  
r a z ie p o s tu la ty  n ie m ie c k ie w  s p r a w ie  k o lo ,  
n ii. Postulaty te m ają być niedługo opra­
cow ane jako form alny m em oriał, który b ę ­

dzie przedstaw iony zainteresow anym rzą­
dom . N ie m c y w y s u w a ć m a ją n a s tę p u ją c e  

ż ą d a n ia :

1 )  Z w r o t w s z y s tk ic h d a w n y c h  k o lo n ii  

n ie m ie c k ic h  w  A fr y c e , z n a jd u ją c y c h  s ię  p o d  
k o n tr o lą m a n d a to w ą W ie lk ie j B r y ta n ii i  
F r a n c j i , a  w ię c  T o g o , K a m e r u n , T a n g a n ik a  
i P o łu d n io w o  . Z a c h o d n ia  A fr y k a .

2) G dyby zw rot kolonii, będących pod  
kontrolą m andatow ą W . B rytanii, nastrę ­
czał nieprzezw yciężone trudności,” N ie m c y  
g o to w e  b y ły b y  z r z e c  s ię  ic h  z a  o d p o w ie d n ią  
k o m p e n sa tą in n y c h te r y to r ió w k o lo n ia l­

K o m u n iś c i g r o z ą  F r a n c j i  
d e m o n s tr a c ja m i i s tr a jk a m i

Paryż, 26, 10. (PA T)

W  przede dniu kongresu radykałów  w  

M arsylii duże w rażenie w  kołach politycz­

nych Paryża w yw ołały dw ie koresponden ­

cje z Francji, jakie ukazały się na łam ach  
dw uch oficjalnych organów sow ieckich  

„Praw dy*' i „Izw iestii", a zapow iadające  

C hin celem pogłębienia celów kulturalno- 

politycznych oraz celem  dalszego kontynu ­

ow ania polityki antykom intem ow skiej.

3) ścisła w spółpraca w dziedzinie go ­

spodarczej i przem ysłow ej na absolutnie  

rów nych zasadach spraw iedliw ej polityki 

ekonom icznej.

rozkaz, by w ojska chińskie w ycofały się z  

H ankou, by zachow ać sw e doborow e w oj­

ska w  stanie jak najw iększej gotow ości bo ­

jow ej z m yślą o czekających jeszcze ich  

now ych zadaniach. D oborow e w ojska chiń ­

skie niew ątpliw ie w ejdą w akcję w edług  

„now ego  planu**, o  którym  m arszałek  C zang  

K aj-Czek  w  ciągu  ostatnich  dni kilkakrotnie  

w spom niał korespondentom prasy chiń ­

skiej. B liższe szczegóły tego planu dotych ­

czas nie są znane.

w ysłannika  A TE,)

Liczba rannych i zabitych po stronie czes­

kiej nie jest znana.

N ocy dzisiejszej, gdy m ostem  na Latoli, 

m iędzy W ołow cem a H ołubinem przejeż­

dżał patrolow y sam ochód arm ii czeskiej, 

nastąpiła eksplozja i m ost w yleciał w  po ­

w ietrze. Eksplozja nastąpiła za późno, tak , 

że sam ochód znajdow ał się już na przy ­

czółku m ostow ym  i jedynie odłam ki zdem o­

low anego m ostu  poraniły dotkliw ie 7-iu żoł 

nierzy, znajdujących się w sam ochodzie.

łego księcia M ichała greckiego. N om inacja 
brata królew skiego na stanow isko general­
nego gubernatora, a tym sam ym nam iest­
nika korony brytyjskiej w najw iększym z  
dom iniów , stanow iącym  odrębny kontynent 
jest podkreśleniem olbrzym iej w agi, jaką  
rząd brytyjski przyw iązuje do A ustralii ja­
ko do najdalej w ysuniętego dom inium . N o­
m inacja ta jest podkreśleniem zw iązków , 
łączących kraj m acierzysty z dom iniam i i 
zaznacza, że w idom ym znakiem  tej łączno ­
ści całego im perium jest korona brytyjska.

n y c h  w  A fr y c e , ale terytoria te m usiałyby  
być pod w zględem w artości rów noznaczne  
z terytoriam i daw nych kolonij niem ieckich, 
a poza tym  stanow ić zw artą całość teryto­
rialną, a nie poszczególne, nie zw iązane z  
sobą i porozrzucane po A fryce odcinki.

3) N iem cy gotow e byłyby ja k o r e k o m ­

p e n s a tę p r z y ją ć o d p o w ie d n ie o b s z a r y K o n ­

g a fr a n c u sk ie g o i fr a n c u sk ie j A fr y k i r ó w -  
u d o w e j , co łącznie z tym  terytorium , które  
znajduje się pod kontrolą m andatow ą Frań  
cji stanow iłoby jedną całość terytorialną  
na zachodnim  w ybrzeżu A fryki.

4 ) N iem cy rezerw ują sobie p r a w o  w y b u ­

d o w a n ia b a z z a m o r sk ic h i lo tn ic z y c h na  
terenie sw ych posiadłości kolonialnych i z 
praw a tego zrezygnują ty lko w ów czas, jeśli 
rów nież W ielka B rytania i Francja w yrze- 
kną się sw ych baz w  A fryce.

w zrost trudności w ew nętrznych w e Fran ­

cji.
O ba dzienniki kom unistyczne w kores­

pondencjach tych podały , iż zaostrzenie  

w alk w ew nętrznych w e Francji nie ograni­

czy się ty lko do terenu parlam entarnego, 

lecz przede w szystkim ujaw ni się ono na

terenie robotniczym , gdzie organizacje ko ­

m unistyczne przystąpią do w yw oływ ania  

strajków i dem onstracji celem utrudnienia  

sytuacji prem ierow i D aladierow L
Poniew aż nikt w łaściw ie w  Paryżu w  

kołach prasow ych nie zna dokładnie w  tej

chw ili korespondentów sow ieckich i nie  

w iadom o w  ogóle, czy tacy istnieją, panuje  

w ięc pow sźechne przekonanie, iż kores­

pondencje z Francji są pisane poprostu w  

sam ej am basadzie sow ieckiej lub w ychodzą  

one z łona naczelnego kierow nictw a francu  

skiej partii kom unistycznej. N ależy w ięc  

przypuszczać, iż pow yższe artykuły są albo  

zapow iedzią zasadniczej zm iany taktyki  

kom unistów  w e Francji, którzy zam ierzają  

przejść do akcji w yw rotow ej w daw nym  

stylu , albo też są ostatnią próbą nacisku na  

radykałów i kierow nicze koła francuskie  

na rzecz utrzym ania zarów no paktu fran- 

cusko-sow ieckiego, jak rów nież nieusuw a- 

nia francuskiej partii kom unistycznej poza  

naw ias norm alnego życia politycznego.

K a n c le r z  H it le r  w  W ie d n iu
W ie d e ń , 26. 10. (PA T)

W c z o r a j w  p o łu d n ie  p r z y b y ł d o  W ie d n ia  
k a n c le r z H it le r , k tó r y  z a m ie sz k a ł w  h o te lu  
„ I m p e r ia l” . K a n c le r z H it le r p r z y b y ł s a m o ­

c h o d e m  z E m e r g a u , p r z y c z ó łk a m o s to w e g o  
p o d B r a ty s ła w ą , z a ję te g o n ie d a w n o p r z e a  
w o js k a  n ie m ie c k ie .

R ib b e n tr o p  je d z ie  d o  R z y m u
B e r lin , 2 6 . 1 0 . (P A T )

W  k o ła c h  p o lity c z n y c h  r o z e s z ła  s ię w ia ­

d o m o ś ć , ż e m in is te r s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
v o n  R ib b e n tr o p  u d a je  s ię  d z iś r a n o  d o R z y ­

m u . A n i p r o g r a m  p o b y tu  n ie m ie c k ie g o  m i­

n is tr a , a n i te ż te m a t k o n fe r e n c j i ja k ie n ie ­

w ą tp liw ie m in is te r  o d b ę d z ie , n ie s ą  z n a n e .

A r e sz to w a n ie z a s tę p c y  
J e ż o w a

M oskw a, 26. 10. (A TE.)

. Pow odem aresztow ania czekisty Żu­

kow skiego — - zastępcy Jeżow a jest, jak  

tw ierdzą w M oskw ie, katastrofalny stan  

dróg sow ieckich, znajdujących się pod je­

go  zarządem .

Pom im o dysponow ania 800.000 w ięź­

niów politycznych, Żukow ski nie potrafił 

rozbudow ać sieci dróg bitych, a istn iejące  

drogi znajdują się w  takim  stanie, że na naj 

lepszych z nich nie m ożna rozw inąć w ięk ­

szej szybkości, jak 50 kim . na godzinę. B ra  

ki te  odczuły ostatnio bardzo dotkliw ie od ­

działy w ojsk G . P. U ., podczas tłum ienia  

niedaw nych buntów chłopskich na U krai­

nie*

P r z e d s ta w ic ie le  
S p is z ą  i O r a w y  w  M .S .Z .

W arszaw a, 26. 10. (A TE)

D nia 25 bm . nadsekretarz w M inister­

stw ie Spraw Zagranicznych p. Szem bek  

przyjął delegację w  osobach gen. M . Zaruc- 

kiego i b. w icem arszałka Sejm u i b. w ice­

prezesa N arodow ego K om itetu dla obrony  

Spiszu, O raw y i C zadeckiego, p. O sieckie­

go, którzy przedłożyli m u postulaty ludno ­

ści na Spiszu, O raw ie i w  C zadeckiem .

G e n . O e s c h  w  T a ll in ie ;
Tallin , 26. 10. (PA T)

D o Tallina przybył z w izytą oficjalną 

szef, sztabu generalnego Finlandii generał 
O esch. G enerał złożył szereg  w izyt m iano ­

w icie u gen. Laidonera, m in. w ojny gen. 

Lilia i przyjęty został na audiencji przez  

prezydenta Paest'a. Pobyt gen. O esch ’a  

trw ał kilka dni.. ' ■» , ’ i

H e n le in  m ia n o w a n y  
m a jo r e m

B erlin , 26. 10. (A TE)

D ow ódca arm ii niem ieckiej gen. pułk, 

von B rauchitsch zam ianow ał przew ódcę  

ruchu narodow o-socjalistycznego w Sude­
tach kom isarza R zeszy K onrada H enleina  

w  dow ód uznania jego w ielkich zasług pod ­

czas w alki o w yzw olenie Sudetów m ajo­
rem  rezerw y piechoty z dniem 1 listopada  
bież. roku.

Ś n ie g i w  R u m u n ii
B ukareszt, 26. 10. (A TE)

O d kilku  dni zanotow ano w  całej R um u­

nii, a zw łaszcza w górach obfite opady, 
śnieżne.
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Zezem .

Pieść o Łazarzu Kaganowiczu
,.Tok mW EDCBAvydeMl InMwry i ^ropa- 

ptmdy, istniejący pny centralnym ko­
mitecie partii komunistycznej rozpisał 
konkurs na pieiń o Łazarzu Kaganowi- 
eeur Dotychczas propaganda sowiecka 
wewnątrz kraju operowała jak najsze­
rzej dwoma pieśniami — pieśnią o Sta­
linie i, pieśnią o marsz- Woroszylowie. 
Do tego repertuaru propagandowego do­
chodzi obecnie pieśń gloryfikująca Łaza­
rza Kaganowcza.

Fakt ten posiada swoją wymowę i 
rzuca pene światło na wewnętrzny u- 
klad siły na Kremlu i na rolę żydów na 
Olimpiś sowieckim. Łazarz Kaganowicz 
niedawno był ogłoszony na jednym z wie 
eów komunistycznych drugim po Stali­
nie człowiekiem. Zajmuje on w hierar­
chii komunistycznej stanowisko bardzo 
wpływowe. Jest on członkiem Politbiu- 
ra i drugim po Stalinie sekretarzem Cen 
trdlnego Komitetu partii komunistycz­
nej. Poza tym piastuje on dwa bardzo 
ważne stanowiska w rządzie sowieckim, 
a mianowicie kieruje komisariatem cięż­
kiego przemysłu i komisariatem komu­
nikacji, oraz piastuje godność wicepre­
miera rządu sowieckiego. W ten sposób 
fMzarz fcaganowicz koncentruje w rę­
kach swoich władzę i wpływy na całym 
szeregu odcinków sowieckiego życia pań­
stwowego, gospodarczego i politycznego.

Rodzony brat Łazarza, Mojżesz Ka- 
ganordicz, również zajmuje niezwykle od 
powiedzialne i ważne stanowisko komi­
sarza sowieckiego przemysłu wojennego. 
Trzeci Kaganowicz, Juliusz, jest człon­
kiem rady, najwyższej i przewodniczą­
cym krajowego komitetu partyjnego w m> 
Gorkij (b. Niżnij Novgorod). Siostra 
Kaganowicza jest pierwszą sekretarką 
głównej rady związków zawód, przemy­
słu tekstylnego, co w warunkach sowiec­
kich jest stanowiskiem również o zna­
czeniu politycznym’

Tjecz. nie tylko w administracji cywil­
nej ŻS&R. żydzi odgrywają wybitną ro­

lę. Wystarczy przypomnieć chociażby 
tak charakterystyczną postać potentata 
sowieckiego, jak Lew (Lejba) Zacharo- 
wicz^iecntis', który po dokonane] reor­

ganizacji, ąrmii czerwonej stal się fak­
tycznym jej naczelnym dowódcą, jako ko 
misarz polityczny- Odsunął w cień mar 
szalka Woroszylowa i doprowadził do 
obalenia najwybitniejszego dowódcy ar­
mii czerwonej marsz. Bluechera. Obok 
Mechlisadrugi żyd Grzegorz (Hersz’ 
Nikołajewski jest komisarzem politycz- 
nym dalekowschodniej armii.

Na innych stanowiskach jak np. w 
instytucjach gospodarczych, żydzi zajmu 
ją w Sowietach pierwszorzędne stanowi­
ska. Upaństwowiony handel sowiecki 
znajduje się całkowicie w rękach żydów. 
Wyzyskują oni znakomicie z całą bez­
względnością rygorystyczne metody «- 
stroju sowieckiego dla wyciągania wiel­
kich zysków w bezprawnej, pozbawionej 
wszelkiej obrony ludności sowieckiej. —* 
Nic też dziwnego, że w Sowietach nastro 
je antysemickie szerzą się w sposób dość 
gwałtowny. Objawem tych nastrojów są 
częste ekscesy przeciwżydowskie, staran­
nie ukrywane przez prasę sowiecką.

Pieśń o Łazarzu Kaganowiczu, skom 
ponowana przez sowieckich poetów jest 
wymownym dokumentem wpływów ży­
dowskich w ZSRR. (y)

Odznaki i m undury Zw. Sybiraków
M inisterstwo Spraw W ewnętrznych u- 

dzieliło zezwolenia na ustanowienie i uży­
wanie odznaki i m undurów Związku Sybi­

raków.

Legioniści o zm ianie ordynacji wyborczej
W arszawa, 26. tO.

Biuletyn okręgu stołecznego Związku 
Legionistów zajmuje nasL stanowisko ©o 
do zmiany ordynacji wyborczej?

; „W szyscy zdajem y sobie sprawę z po­

trzeby zm iany dotychczas obowiązującej 
ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu. 
Ordynacja wyborcza m usi ulec zm ianie w  
tym kierunku, by Izby Ustawodawcze od­

zwierciedlały istotny układ sił, prądów i 
pragnień społeczeństwa. Co do tego zgodni 
są wszyscy bez wzglądu na przekonania  
polityczne. Zapomina się jednak często, że 
Jedyna droga do zmiany obecnej ordynacji

■ Will fflnrw Izłqr

0 znaczeniu państwa stanowi jedność narodu
Koalicja stronnictw «— to nie zjednoczenie

Na niedzielnym zebraniu publicznym 0. Z. N. w W arszawie prof. W a­
cław M akowski wygłosił przemówienie, które pod  a  jemy w obszernym stre- 
M Bczenm .

Po raz drogi już pojawiające się w Pol­

sce opozycyjne stanowisko niektórych 
stronnictw do wyborów wymaga, aby o 
nim m ówić poważnie.

Oczywiście nikom u nie przyjdzie do gło 
wy przypuszczać, żeby to był jakiś objaw  
sam orzutny; po pierwsze byłoby to prze­

ciwne natoroe, a po drugie za wiele jest 
faktów, które stwierdzają pozytywnie, że 
w narodzie polskim takiego wynaturzan  a 
nie m a.

M usi więc być ktoś czy coś, co wpływa 
na opozycyjność partyjnych uetoeunkowań.

Coś? —  m ówi się, że to jest wadliwość 
ordynacji wyborczej. Nie uważam i nie u- 
ważałem nigdy tej ordynacji za idealną

Zarzut najważniejszy przeciw tem u sy­

stem owi, który stosujem y obecnie, dotyczy 
wyznaczania kandydatów.

Owszem , zgadzam się, wyznaczenie 
kandydata ogranicza m ożliwości wyborcze, 
ale czy m ożliwe jest głosowanie bez uprze­

dniego wyznaczenia kandydatów, czy pra­

wo wyborcze w  sam ej swojej istocie nie za­
wiera tego ograniczającego warunku? Nie­

wątpliwie tak. W ięc nie o zasadę ograni­

czenia wyboru do kandydatów, ale o form ę 
wyznaczania tych kandydatów m oże być 
spór.

Ten spór jest zasadniczy <9a pewnej gra 
py kierowników partyjnych, którzy m ieli 
dawniej m onopol wyznaczania kandydatów  
i nie m ogą o tym zapom nieć, ale spór ten 
jakkolwiek wyzyskiwany dem agogicznie, 
nie m a znaczenia istotnego dla ogółu wy­

borców, bo wyznaczanie kandydatów przez 
kom isje, złożone z różnych grap zorganizo­

wanego społeczeństwa, daje, biorąc obiek­

tywnie, bodaj lepsze m ożliwości wskaza­

nia właściwych ludzi, aniżeli sam opom oc 
m atadorów partyjnych, załatwiana na taj­

nych konwetyklach.
Tak więc powoływanie się na wadli­

wość ordynacji, jako na podstawę powstrzy 
m ania się od udziału w wyborach, jest tyl­

ko pretekstem.

Istota zagadnienia leży głębiej.

Oto jasną jest rzeczą dla wszystkich, że 
siłę państwa stanowi zespolenie obywate­

li, zjednoczenie ich w zbiorowej pracy dła 
państwa. Tej konieczności nikt nie próbuje 
nawet zaprzeczać, jest ona oczywista nie 
tylko w t zw. państwach totalnych, ale i 
w  tzw. wielkich demokracjach. W  narodzie 
francuskim  świadomość zjednoczenia  rośnie

GŁOSY I ODGŁOSY
aości współczesnych form i ustrojów, któ­
rych biegunam i jest krępująca wszelką swo-

W olność i porządek
Tygodnik „Naród i Państwo" na podstawie 

analizy dotychczasowej fiaty kandydatów ry­

zykuje twierdzenie, że

„Sejm przyszły będzie środowiskiem lu­
dzi wysoce podatnych na to, by bez zaśle­
pień i uprzedzeń, bez doktrynalnego obcią­
żenia, natom iast z dużą dobrą wolą i szcze­
rością przekonań szukać najwłaściwszych 
dróg naszej przyszłości.

W śród zadań przed izbam i stojących pier 
wsze m iejsce z raqi zarówno swego znacze­
nia, jak i treści Orędzia Pana Prezydenta, 
zajmie sprawa ordynacji wyborczej. Zawcze 
śnie jeszcze przewidywać szczegóły i tech­
nikę prac nad tą sprawą. Nie m niej jednak 
wytyczna jej zarysowuje się jasno. W ynika 
ona z całości naszej sytuacji i zadań nasze­
go życia politycznego. W śród dwóch skraj-

Ustawodawcze. Drogę tę wskazał wyraźnie 
Pan Prezydent R. P. w swoim  orędziii.

Jeżeli więc chcemy, aby nowe Izby U- 
stawodawcze realnie i skutecznie zajęły 
się reformą system u wyborczego, to m usi- 
m y dążyć do tego, aby składały się one z 
ludzi, którzy zagadnienie to potrafią rozwiązać 
w  sposób zgodny a dążeniem  społeczeństwa. Lu 

dzi tych m ożna wprowadzić do parlamentu 
tylko przez wybory. Każdy więc kto na­
prawdę chce zmiany ordynacji wyborczej, 
winien w nadchodzących wyborach wziąć 
czynny udział. Chcesz zm iany ordynacji 
wyborczej? Głosuj do Izb Ustawódaw- 

z dnia na dzień i już zaczyna się realizo­

wać, a w  niedalekiej przyszłości zobaczym y 
ją zwycięską, chociaż właśnie o Francji m ó 
wi się zwykle, jako o przykładzie klasycz­

nym  rozbicia partyjnego.
Ale w  tym  pochodzie ku jedności m ożna 

wybierać dwie drogi? jedna  —  to zjednocze­

nie narodu, draga —  to koalicja partyj. 
Pierwsza prowadzi do cełu, draga — • na 
m anowce. Ale pierwsza przekreśla wpły­

wy dotychczasowych m enerów, draga —  
utrzymuje nadał; pierwsza wym aga nowych 
m etod pracy, nowych wysiłków m yśli i czy 
nu, droga —  pozwala operować dawnym i 
m etodam i, zachować dawne sposoby i spo­

sobiła; pierwsza tworzy nową rzeczywi­

stość społeczną, draga —  krząta się w da­

wnej wygodnej gnuśności ideowej.
Ale zjednoczenie narodu to czyn, a ko­

alicja partyj —  to przetargi, kom promisy, 
i bezczynność.

Tę koalicję partyj już znamy, wiem y, too 
cna m oże dać, wiem y, co jest warta. Nie 
tylko u nas, ale i gdzieindziej. Am bicje m a­

tadorów, zakulisowe, sekretne kom binacje 
sekretarzy partyjnych, podział wpływów i, 
wreszcie, dotkliwe kliny pom iędzy naro­

dem a Rzeczypospolitą.
Na każdym  takim  klinie inny napis? ,rJa 

jestem  narodowiec", albo ^Ja jestem  robot­
nik” , albo? „Ja jestem  ludowiec", albo? „Ja 
jestem  chrześcijanin", albo „Ja jestem  kon­

serwatysta", a jeszcze i liberał i lewiatan 
i demokracja i czego tam jeszcze nie było.

A z tych klinów powsta  je zapora, płot 
zwarty, jednolity, nie do przebycia, płot^ 
który przegradza na dwoje jedność narodu 
i państwa. Nie m a drogi pom iędzy obywa­

telem a Rzeczypospolitą, jak tylko przez 
ten płot, jak tylko przez partyjne pośredni­

ctwo. M onopol tego partyjnictwa gotowi 
są ostatecznie m atadorowie partyjni po­

dzielić pom iędzy siebie w  koalicyjnym  ukła 
dzie, ale wyzbyć się tego m onopolu —  za 
nic na świecie. Dopuścić do kilkunastu par 
tyj jeszcze jedną —  to, po długich przetar­

gach, m oże by się jeszcze dało zrobić, ale 
zmienić system , dopuścić do organizacji na 
rodu, do jego zespolenia w  Rzeczypospolitą 
bez pośrednictwa partyjnego —  za m c na 
świecie.

I tu tkwi sedno zagadnienia. Dla „giną­

cego świata" m etod partyjnych każda or­

dynacja i każde poczynanie będzie złe, je­

żeli będzie usiłowała likwidować albo  przy-

bodę m yśli dyktatura lub polityczna anar­
chia. Polska wytrwale szuka dla siebie 
własnej drogi, której wykładnikiem m a być 
—  według słów wypowiedzianych przed pa­
ru m iesiącam i przez M arszałka Śm igłego- 
Rydza „wolność okiełznana porządkiem ". 
Sprawa ordynacji wyborczej jest fragm en­
tem tych poszukiwań i na terenie przyszłych 
izb m usi być traktowana nie jako przed­
m iot takich czy innych targów i kom promi­
sów, ani też jako sposób utrwalenia wpły­
wów politycznych określonej grupy ludzi, 
lecz jako środek zabezpieczenia Państwu i 
Narodowi, w  granicach m aksym alnych, obu 
tych cennych dla zdrowego rozwoju konie­
cznych elem entów? wolności i porządku."

Endecy wileńscy będą 
głosować?

W jednym z okręgów wileńskich kandyduje 
szef 0. Z. N. gen. Skwarczyński i prezydent m . 

W ilna dr. M aleszewski oraz generał Żeligow ­

ski i redaktor M ackiewicz. Rozważając szanse 
tych kandydatów, wileński organ Stronnictwa 

Narodowego „Głos Narodowy" napisał:

„Nie zdziwiłoby nas wcale, gdyby w o- 
kręgu 46-ym kandydaci ozonu, a m ianowi­
cie generał Skwarczyński i prezydent M a­
leszewski, przepadli, a wyszli zwycięsko 
generał Żeligowski i red. M ackiewicz.

W ilno czasem jest kapryśne. Nibyto ła­
godne i posłuszne, aż tu naraz... niespo­
dzianka".
To oświadczenie zdaniem wileńskiego „Ku­

riera Powszechnego" należy rozum ieć tak: -

„w okręgu 46 endecy pójdą m asowo do 
urn z głosam i na gen. Żeligowskiego i red. 
M ackiewicza, a to gwoli zadośćuczynienia  
„kapryśnem u" W ilnu."
Zobaczym y za dwa tygodnie.

najmniej utrudniać ich m onopol pośredni­

ctwa politycznego i każdy pretekst, każde 
środki będą dobre, żeby się tem u przeciw ­

stawić
Ale dła nas, dla obywatel, dla narodu 

polskiego, który chce ze swą Rzeczpospo­

litą stanowić jedność nierozerwalną i sil­

ną, czy dla nas m ogą m ieć znaczenie te sa­
m e m etody rozum owania, te seme przesłań 
ki, te sam e wnioski? Czy nam, czy Polsce 
naprawdę nieodzownie potrzebne jest to 
pośrednictwo partyjne m iędzy państwem i 
narodem? —  Cry dośwładeuenie nie uczy  
nas przypadkiem  czego innego?

Nie m a i nie m oże być żadnych wątpli­

wości ani złudzeń, droga do s^y i wielkości 
Rzeczypospolitej nie prowadzi przez koali­

cję partyj, ale przez zjednoczenie narodu.

A teraz wniosek.
Oto ci, którzy reprezentują Rzeczypoe- 

politę, którzy nie tylko formalnie stoją na 
jej czele i rządzą nią, ale, którzy m oralnie 
są  z  nią  najm ocniej zrośnięci, którzy czynem  
potrafili podnieść ją i dobrze zasłużyć się 
Rzeczypospolitej f narodowi —  bo dla nich 
to jedność —  są x jednej strony i czekają 
na obywateB prey renach wyborczych, a 
po drugiej stronie są ci, co nie ebeą się wy­
zbyć m onopolu partyjnego pośrednictwa i 
powstrzym ują obywateli, aby nie poszli gło 
sować. Czyż zdrowy, bezpośredni, szcze­

ry rozum  i sum ienie m oże te m ieć jakiekol­

wiek wątpliwości?
Kiedy oddajem y teraz przy wyborach 

głosy, wyrażam y niejako pośrednio także 
swój stosunek do tej działalności Rządu, 
którą nowoobrany Sejm będzie m iał apro­

bować.
M amy m ożność spontanicznie, nie wo­

łam . i nie przym uszani, wypowiedzieć, co 
m yślimy o osiągniętym powodzeniu. Bo 
niewątpliwie taka m yśl nasunąć się m usi 
każdemu; Oto odbywają się wybory, oto do 
wyborów wzywa rząd, który m a w swoim  
dorobku wielki sukces? powiększenie ob­

szaru państwa i wzm ocnienie jego powagi 
m iędzynarodowej; na Hstach kandydatów  
są nazwiska prem iera tego rządu i szeregu 
jego wybitnych m inistrów, jeżeli nie kandy­

duje do Sejmu m inister spraw zagranicz­

nych, to zapewne dlatego, że jako były se­

nator i teraz zechce wejść do Senatu. —  
Przecież to okazja, rzadka okazja, sposo­

bność sam a idzie do nas.

Uniwersytety, nadając doktoraty hono­

rowe Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej, 
Naczelnem u W odzowi, M inistrowi spraw  za 
granicznych, —  m iasta, nadając ich im io­

na ulicom i placom, szukają dostępnych 
dla siebie sposobów, aby im wyrazić swój 
hołd i uznanie, —  a m y, obywatele wybor­

cy, m amy taką świetną okazję, m ożemy zro 
bić to sam o tylko zwykłym aktem wybor­

czym .
bo każda nasza kartka wyborcza, to 

liść laurowy do wieńca zasługi dla zdobyw ­

ców Śląska, a czyż oni na ten liść, na ten 
wieniec nie zasłużyli? Dlatego naturalnym  
odruchem każdego obywatela, który się 
do jedności narodowej poczuwa, który uwa 
żał za dobre zgłosić się, jeżeli m ógł, do 
Legionu Zaołzańskiego, który doznawał ra­

dosnego wzruszenia na wieść o pom yślnym  
rozwiązaniu sprawy śląskiej, naturalnym  
odruchem każdego jest złożenie karty wy­

borczej.
Nowy Sejm  zostaje powołany do istnie­

nia w chwili ważnych wydarzeń europej­

skich. Położenie polityczne Europy środko­

wej ulega zasadniczej przemianie, a przy 
tej nowej organizacji Europy rola Polski 
jest pierwszorzędna. Nasze stanowisko, na­

sza siła zadecyduje o tym , czym ta nowa 
Europa będzie w ogóle i czym będzie dla 
nas, czy będziemy nadal rośli w powadze 
i znaczenia, zwiększali swoje wpływy i bez 
pieczeństwo, słowem czy zdobędziemy to 
stanowisko polityczne, jakie nam się nale­

ży i do jakiego pretendujem y? Dla każde­

go dziś na świecie jest rzeczą jasną, że o  
znaczeniu państwa decyduje zwartość na­

rodu.
Rzucone zostało hasło zapomnienia da­

wnych waśni Nie chcę więc już nawet do­

chodzić, co kto m a do zapominania, a co 
przeciwnie zapam iętać należy.

Spróbujm y zapomnieć o wszystkim eo 
było. Zostało nam postawione zadanie na 
dziś i na przyszłość.

M am y Polskę, m am y taką, jaką ■ 
czym  będzie jutro—  te^aalę^^-asąh
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G ó rczyn i część śró d m ieśc ia (K o m isa ria ty  

p o licy jn e : II . V I, V II i V III. K an d y d a tó w  

je s t, p o d o b n ie jak  p rzy  o sta tn ich  w y b o rach  

p ięc iu  —  w ed le  zaw o d ó w  i k o le jn o śc i u m ie ­

szczen ia n a listach k an d y d ack ich : lek a rz , 

ek o n o m is ta , u rzęd n ik , ś lu sa rz i em ery t p ań  

s tw o w y .

Z  zam ieszczo n y ch  n iże j ży c io ry só w  czy ­

te ln icy n as i d o w ied zą s ię b liż szy ch szcze ­

g ó łó w  o  k an d y d a tach . S ą o n i n iem a l w szy ­

scy zn an i w y b o rco m : D r. L . S u rzy ń sk i, ja -

*

k o  w ie lo le tn i d z ia łacz  sp o łeczn y  i b y ły  p o ­

se ł, p rzew o d n iczący  O k ręg u W ielko p o lsk ie  

g o O b o zu Z jedn o czen ia N aro d o w eg o , B ru ­

n o n  S ik o rsk i ze sw e j d z ia ła ln o śc i n a  n iw ie  

T o w arzy stw K u p ieck ich , B . B ed ersk i z  

p racy w śró d sfe r u rzęd n iczy ch , W ł. H erz  

jak o d z ia łacz ro b o tn iczy w y ro sły z sze re ­

g ó w  Z Z P , i p rezes G ize lla ze sw e j d z ia ła l­

n o śc i w  sze reg ach em ery tó w .

N iek tó rzy w y b o rcy ju ż w y b o ru d o k o ­

n a li. In n i m ają czas d o  n am y słu . N asze w y ­

ja śn ien ia , m am y  n ad z ie ję , u ła tw ią  im  d ecy ­

z ję .

Kogo wybieramy 
w okręgu nr. 9^ ?

eon Sarzyński

U ro d z ił s ię 8  k w ie tn ia  1 8 9 1  ro k u  w  In o ­
w ro c ław iu . U k o ń czy ł g im n az ju m  h u m an is ty  
czn e w  In ow ro cław iu . S tu d ia m ed y czn e  
o d b y ł n a u n iw ersy tec ie w  L ipsk u , M o n a ­
ch iu m  i W u rzb urg u . Jak o  g im naz ja sta  i ak a  
d em ik  b ra ł ży w y  u d z ia ł — ’ p rzew ażn ie k ie ­
ro w n iczy —  w  ta jn y ch o rg an izacjach n ie ­
p o d leg ło śc io w y ch , sam o k sz ta łcen io w y ch i 
p rzy sp o so b ien ia  w o jsk o w eg o . P rzez b lisk o  
d w a la ta  b y ł n acze ln y m  red ak to rem  p o p u ­
la rn eg o  p rzed w o jn ą p ism a ak ad em ick ieg o  
„B rzask ".

W  p ie rw szy m  o k resie w o jn y k ie ro w a ł 
K o m ite tem  P o m o cy  d la ak ad em ik ó w  k ró le -  
w iak ó w  w  L ipsk u . P o d k o n iec ro k u 1 9 1 8  
je s t w icep rezesem  P o w ia tow e j R ad y  L u d o ­
w ej w  G liw icach n a G . Ś ląsk u i p rzep ro ­
w ad za w y b o ry d o  S e jm u D zie ln ico w eg o . Z  
ch w ilą w y b u ch u p o w stan ia w ie lk o p o lsk ie ­
g o b ie rze czy n n y  u d z ia ł w  n im  jak o  lek a rz  
o d d z ia łó w  n a K u jaw ach i jak o lek a rz n a ­
cze ln y  o d c in ka  k u jaw sk ieg o  fro n tu p ó łn o c ­
n eg o a w  k o ń cu n a fro n c ie raw ick im . W  
d a lszy m  c iąg u p e łn i fu n k c je w y k ład o w cy  
W ielk o p o lsk ie j S zk o ły P o d ch o rąży ch i re ­
fe ren ta  h ig ien y  p rzy  D O G -en ie .

P o  w y jściu  z  w o jsk a  o sied la s ię w  ro k u  
1 9 2 1 jak o  lek arz  w  P o zn an iu . O d  teg o  cza ­
su ro zw ija o b o k za jęć zaw o d o w ych ży w ą  
d z ia ła ln o ść p o lity czn ą i sp o łeczn ą . O d ro ­
k u 1 9 3 2 je s t b ez p rze rw y cz ło n k iem P o ­
zn ań sk ie j R ad y M ie jsk ie j. O d ro k u 1 9 2 8  
d o 1 9 3 2 b y ł p o słem  n a S e jm , w y b ran y m  w  
m ieśc ie P o zn an iu . O d p ie rw szy ch d n i 
w sk rzeszen ia P ań stw a n a leża ł d o t. zw . 
„M ło d e j P o lsk i" , tj. g ru p y w ie lk o p o lsk ie j 
in te lig en cji, k tó ra g ło siła n a jśc iś le jszą  
w sp ó łp racę z M arsza łk iem  P o lsk i Jó ze fem  
P iłsu d sk im . N ależa ł d o za ło ży c ie li i w y ­
d aw có w  d w u ty g o d n ik a „S p raw a P o lsk a" i 
d z ien n ik a „P rzeg ląd P o rann y " —  o rg an u  
rep rezen tu jąceg o w sp ó łp racę W ielko p o lsk i 
z K o m en d an tem  J , P iłsu d sk im  i w alcząceg o  
z sep a ra tyzm em  p o zn ań sk im . P o za ty m  
p rze jaw ia d r. S . ży w ą d z ia ła ln o ść n a o d ­
c in k u p raco w n iczo ro b o tn iczy m . W  szere ­
g u o rg an izac ji sp o łeczn y ch w id z im y d r. S . 
n a s tano w isk u k ie ro w n iczy m . D r. S . fe st  
p rezesem  T o w arzy stw a d la b ad ań h is to rii 
p o w stan ia w ie lk o p o lsk ieg o 1 9 1 8 — 1 9 , p re ­
zesem  k o m ite tu z jazd ó w n iep o d leg ło śc io ­
w y ch Z ach o d n ie j P o lsk i, w icep rezesem  0 -  
k ręg u P o zn ań sk ieg o L ig i M o rsk ie j i K o lo ­
n ia ln e j itd . itd .

Z n ana d z ia ła ln o ść sp o łeczn a d ra S . n a  
o d c in k u  k u ltu ra ln y m  jak o  za ło ży c ie la i d łu ­
g o le tn ieg o p rezesa S ło w iań sk ieg o Z w iązk u  
Ś p iew aczeg o , p rezesa W ielk o p o lsk ieg o  
Z w iązku Ś p iew aczeg o  i o p iek u n a Ś p iew ac-  
tw a P o lsk ieg o  w y ch o d ź tw a  w  N iem czech i 
w  F ran c ji.

D r. S u rzy ń sk i je s t o d zn aczo n y  K rzy żem  
N iep o d leg ło śc i, k o m an d o rią Ś w , S aw y i 
K rzy żem  O ficersk im  T rzech G w iazd Ł o ­
tew sk ich , Z ło ty m  K rzy żem  Z asłu g i.

Brunon Sikorski
E k o n o m ista u r. w  r . 1 8 9 6 w  B erlin ie .  

U k o ń czy ł g im naz ju m  h u m an is ty czn e o raz  
s tu d ia u n iw ersy teck ie , u zy sk u jąc d y p lo m  
m ag istra  n au k  ek o n o m iczn y ch .

W  czas ie s tud ió w  u n iw ersy teck ich d z ia  
ła w  o rg an izac jach  s tu den ck ich , m ięd zy in ­
n y m i je st w icep rezesem  za rząd u K o ła  P ra ­
w n ik ó w  i E k o no m is tów *

G łó w n a k ilku n as to le tn ia d z ia ła ln o ść  
k an d y d a ta p rzy p ad a n a p race w  o rg an iza ­
c jach k u p ieck ich . Jak o d y rek to r Z w iązku  
T o w arzy s tw  K u p ieck ich  w  P o zn an iu , p rzy ­
czy n ia  s ię w  w ie lk im  s to p n iu  d o  k o n so lid a ­
c ji o rg an izacy jn ej h an d lu w  P o lsce Z ach o ­
d n ie j, jak  ró w n ież d o  u tw orzen ia  N acze ln e j. 
R ad y Z rzeszeń K u p iec tw a P o lsk ieg o w  
W 'arszaw ie .

P . S ik o rsk i u ch o d z i n ie ty lk o za w y ­
traw neg o  zn aw cę sp raw  h an d lo w y ch , le cz  
o rien tu je s ię ca łk o w ic ie w ca ło k sz ta łc ie  
n aszeg o ży c ia g o spo d a rczego .

S fe ro m  g o sp o d a rczy m  zn an y  je s t ze  sw e j 
p racy  p u b licy s ty czn e j w zak resie sp raw , 
zw iązan y ch  z ży c iem  g o sp o d a rczy m .

Z e  w zg lęd u  n a  zn a jom o ść  b ieżący ch  p ro  
b lem ó w  g o sp o d a rczy ch d e leg o w an y b y w a  
p . S ik o rsk i d o sze reg u in sty tu c ji o d o n io ­
s ły m  zn aczen iu  g o sp o d a rczy m , m . i. d o  R a ­
d y p ań stw o w eg o In s ty tu tu E k sp o rto w eg o , 
P ań stw o w ej R ad y K o m u n ik acy 'n e j, S ąd u  
K arte lo w eg o , K o m isji d la sp raw H an d lu  
p rzy  M in iste rstw ie  P rzem y słu  i H an d lu , W o  
jew ó d zk ieg o  U rzęd u  R o z jem czeg o  d la w ie l­
k ie j w łasn o śc i ro ln e j itp . P rzez sze reg la t 
b y ł w icep rezesem zak ład u U b ezp ieczeń  
P racow m ik ó w  U m y sło w y ch , je s t rad cą Iz ­
b y P rzem y sło w o - H an d lo w e j, o raz w ice-  
k o m lsa rzem  G ie łd y  iZ bo źo w e j i T o w aro w e j,

w icep rezesem  R ad y In te re sen tó w  T arg ó w , 
w icep rezesem  Z w iązk u  P u b licy stó w  G o sp o ­
d a rczy ch  itp .

K ilk ak ro tn ie b y ł p o w oły w an y d o p ra ­
cy  n a  te ren ie  m ięd zy n a ro d o w ym , zw łaszcza  
w  g o sp o d a rczy ch  k o n fe renc jach  p o lsk o -n ie ­
m ieck ich , o raz w  K o n g resach M iędzy n a ro ­
d o w ej Izb y H an d lo w e j, k tó re j cz ło n k iem  
R ad y  je st o d  b lisk o 1 3 -tu laL

BogJan BeJersLi
B o g d an  B ed ersk i, k an d y d a t n a  p o sła  d o  

S e jm u  w  o k ręg u  n r, 9 4  P o zn ań  m iasto , u ro ­
d zo n y  w  W y so ce, p o w ia t w y rzy sk i, u czest­
n ik  w o jn y  św ia to w e j w  sze reg ach  a rm ii n ie  
m ieck ie j, w sp ó ło rg an iza to r ak c ji p o w stań ­
cze j n a  te ren ie p o w ia tu  w y rzy sk ieg o , u cze ­
s tn ik w alk p o d W y so k ą , S zu b in em , R y n a-  
rzew em , K cy n ią , N ak łem , P a terk iem , G o -  
łań czą , M ieszk p w em , L u d w ik o w em  itd .  
n a fro n tach  p ó łn o cn y m  i p o łu d n io w y m  p o ­
w stan ia w ie lk o p o lsk ieg o , u czes tn ik w o jn v  
p o lsk o  - b o lszew ick ie j n a  fro n c ie litew sk o -  
b ia ło ru sk im .

P o  p o w roc ie z w o jn y  w stąp ił d o  s łu żb y  
ad m in is tracy jn ej S ta ro s tw a K ra jo w ego w  
P o zn an iu , g d z ie za jm u je o b ecn ie s tano w i­
sk o  k ie ro w n ik a  o d d z ia łu  i zas tęp cy  n acze l­
n ik a w y d z ia łu . P raw ie ró w n o cześn ie ro z ­
p o czą ł p racę n a  te ren ie  sp o łeczn o  - zaw o ­
d o w y m , za jm u jąc k o le jn o s tan ow iska k ie ­
ro w n icze w  ró żn y ch  o rg an izac jach  p raco w -  
m czy cn , k o m b a tan ck ich  i sp o łeczn y ch .

O d  1 5  la t p racu je w  Z arząd z ie Z w iązku  
O k ręg o w eg o U rzęd n ik ó w  P ań stw o w y ch i 
S am o rząd o w y ch W o jew ó d z tw a P o zn ań sk ie  
g o , p o czą tk o w o jak o sek re ta rz , o b ecn ie  
jak o w icep rezes Z w iązk u . R ó w n ież z g ó ­
rą  la t 1 0  za jm u je s tan ow isk o  p rezesa  Z w ią ­
zk u S to w arzy szeń P racow n ik ó w  S am o rzą ­
d u W o jew ó d zk ieg o . Jes t tak że cz ło n k iem  
p rezy d iu m  R ad y N acze ln e j Z w iązk ó w  Z a ­
w o d o w ych P raco w n ik ó w S am o rząd ow y ch  
R , P . w  W arszaw ie w  ch a rak te rze  w icep re  
zesa , a  w  ro k u  o sta tn im  p rezesa  R ad y . N a ­
le ży d o R ad y In s ty tu tu K o m u na ln ego w  
W arszaw ie^  d o  R ad y  N ad zo rcze j S p ó łd z ie l­

czeg o B an k u U rzęd n iczeg o z o . o . w  P o ­
zn an iu , je st w sp ó łzało ży c ie lem  i w icep rze ­
w o d n iczący m W o jew ó d zk ie j R ad y P raco ­
w n icze j, I . w icep rezesem  Z arząd u G ro d z ­
k ieg o  Z w iązku  R eze rw istó w , cz ło n k iem  K o ­
m ite tu B u d o w y P o m n ik a W d zięczn ośc i w  
P o zn an iu , cz ło n k iem  w ład z K o m ite tu B u ­
d o w y D o m u Ż o łn ie rza im . M arsz . Jó ze fa  
P iłsu d sk ieg o  w  P o zn an iu , n a leży d o S o d a-  
lic ji M ariań sk ie j U rzęd n ik ó w , d o L . O . P . 
P ., Z w iązku  P o lsk ieg o  itd .

B o g dan  B ed ersk i b y ł k ie ro w n ik iem  sek ­
c ji P raco w n icze j R ad y W o jew ó d zk ie j w  
P o zn an iu , o raz  rad n y m  m iasta  o sta tn ie j p o ­
zn ań sk ie j R ad y M iejsk ie j ż ram ien ia N a ­
ro d o w eg o B lo k u G o sp o d a rczeg o .

Z o sta ł o d zn aczo n y S reb rn y m  K rzy żem  
Z asłu g i raz  za u d z ia ł w  p o w stan iu  w ie lk o -  
o o lsk im  a  p o  raz d ru g i za  p racę sp o łeczn ą . 
Jes t p o d an y d o  o d zn aczen ia n iep o d leg ło ­
śc io w eg o . —  P o siad a z ło ty k rzy ż fed e ra ­
cy jn y o raz ró żn e o d zn aczen ia za u d z ia ł w  
p o w stan iu  i w  w o jn ie .

Władysław Herz ___
W ład y sław  H erz , u ro d z ił s ię w  r . 1 8 8 5  w w stań có w  W ielk o p o lsk ich , w  Z . Z . P „ w  K o -  

Ę ro n is ław iu n a K u jaw ach . P o u k o ń czen iu m itec ie R eem ig racy jn y m w k o m itec ie R e-  
szk o ły w y u czy ł s ię w  In o w ro c ław iu ś lu sa r-1 d ak cy jn y m  H isto rii W y ch o d z iła P o lsk ieg o  

s tw a . D o sk o n a lił s ię w  sw y m  zaw o d z ie w 1 e tc . .. . s <

Czołowy kandydat 
okręgu

Poznań, 26. 10.

N a cze le lis ty k an d y d a tó w  n a p o słó w  

w  o k ręg u w y b o rczy m  n r. 9 7 , o b e jm u jący m  

p o w ia ty O strów , K ęp n o , K ro to szy n i Ja ­

ro c in , o k ręg o w e zg ro m ad zen ie w y b o rcze , 

p o staw iło M in is tra K o m u n ik ac ji Ju liu sza  

U lry ch a . Z n ana je st sze ro k im  rzeszo m  n a ­

szeg o sp o łeczeń s tw a p o stać M in istra U l­

ry ch a . Z n an a je st jeg o d z ia ła ln o ść i p rze -

PIL. Juliusz Ulrycli
M in iste r K o m u n ik ac ji p łk . d y p l. Ju liu sz  

U lry ch , u r. 9 k w ie tn ia 1 8 8 8 r . u częszcza ł 
d o szk ó ł śred n ich w  K aliszu , p o czątk o w o  
d o ro sy jsk ie j szk o ły rea ln e j, a n as tęp n ie  
p o s tra jk u szk o ln y m , d o P o lsk ie j S zk o ły  
H an d lo w e j. W  ak c ji s tra jk u  szk o ln eg o  o raz  
w  w alce o  szk o łę p o lsk ą b ie rze czy n n y  n - 
d z ia ł, n a leżąc  d o  ta jn e j o rg an izac ji m ło d z ie ­
ży n a ro d o w e j „P e t" . S k o m p ro m ito w an y  
w o b ec  zab o rcó w  w p racach N aro d o w eg o  
Z w iązk u R o b o tn iczeg o , u ch o d z i d o K rak o ­
w a, g d z ie p o  u zy sk an iu  św iad ec tw a d o jrza ­
ło śc i w  G im n az ju m  Ś w . A n n y  w stęp u je n a  
W y d zia ł P raw a U n iw ersy te tu Jag ie llo ń ­
sk ieg o . W  o k res ie  s tu d ió w  u n iw ersy teck ich  
o d g ryw a w y b itn ą ro lę w  ży c iu m ło d z ieży , 
p racu jąc w  Z w iązk u M łod z ieży N aro d o w ej  
„Z e t" , n as tęp n ie w  Z w iązk u P o lsk ie j M ło ­
d z ieży N iep o d leg ło śc io w e j „Z arzew ie", 
w reszc ie w  p o lsk ich d ru ży n ach s trze lec ­
k ich , jak o P ie rw szy K o m en d an t K rak o w ­
sk ieg o O k ręg u . W  lip cu 1 9 1 4 r . u zy sk u je  
ab so lu to riu m  n a W y d zia le P raw a i A d m i­
n istrac ji, a  w  s ie rp n iu  w y ch o d z i z  K rak o w a  
w  sze reg ach L B ry g ady . W  k am p an ii I-e j 
B ry g ad y  b ie rze u d z ia ł w  ran d ze p o d p oru ­
czn ik a —  k o m en d an ta p lu to n u , ran n y w  
b itw ie p o d  K rzy w o p ło tam i, zo s ta je . n ie jed ­
n o k ro tn ie k o m end ero w an y d o k ra ju , jak o  
em isa riu sz K o m en d an ta G łó w n eg o w  p ra ­
cach  P . O . N . (P o lsk a O rg an izac ja N aro d o ­
w a) D en artam en tu W o jsk o w eg o N . K . N . 
i P . O . W .

Z a o d m o w ę z ło żen ia p rzy s ięg i in te rn o ­
w an y  w  B en jam in o w ie , p o czy m  —  p o  u zy ­
sk an iu  w o ln o śc i —  w raca w  ro d z in n e  s tro ­
n y  K alisza , g d z ie b ie rze u d z ia ł w  p racach  
ta jn y ch  P . 0 . W .

W  o k res ie ro zb ra jan ia  N iem có w  tw o rzy  
o rzy K alisk im O k ręg u P . O . W . S z tab  
W o jsk o w e j Z iem i K alisk ie j, łą czący w szy ­
s tk ie  o rg an izac je i fo rm u je p ie rw sze  o d d z la  
ły  p u łk u  k a lisk ieg o .

Jak o  d o w ó d ca b ao n u  teg o  p u łk u b ie rze  
u d z ia ł w  k am p an ii p o lsk o - u k ra iń sk ie j i 
b o lszew ick ie j, w alcząc w M ałop o lsce  
W sch o d n ie j i n a  p ó łn o cy  p o d  P o ło ck iem .

W  m arcu 1 9 2 0 r . ro zk azem  N acze ln eg o  
W o d za zo s ta je m ian o w an y S ze fem  E k sp o ­
zy tu ry  M . S . W o jsk ., p o w o łane j d o fo rm o ­
w an ia o d d z ia łó w  sp rzy m ie rzo n y ch u k ra iń ­
sk ich , ro sy jsk ich -i p a rty zan ck ich , k tó re n a ­
s tęp n ie w alczą p o  s tro n ie p o lsk ie j.

W  ro k u 1 9 2 3 k o ń czy W y ższą S zk o łę  
W o jen n ą , p o czy m o b e jm u je s tan o w isk o  
S ze fa S z tab u tw o rząceg o s ię K o rp u su 0 -  
ch ro n y  P o g ran icza , o d d a jąc o g ro m n e u słu ­
g i sp raw ie p acy fik ac ji n aszeg o p o g ran icza  
w sch o d n ieg o . W  w ig ilię p rzew ro tu  m ajo w e ­
g o  m eld u je s ię u P an a M arsza łk a P iłsu d ­
sk ieg o w  S u le jó w k u , k tó ry za trzy m u je g o  
d o sw o je j d y sp ozy c ji, a n as tęp n ie m ian u je  
sw o im  o fice rem  S z tab u .

W  la tach 1 9 2 7 — 1 9 2 8 p e łn i o b o w iązk i 
D y rek to ra  P ań stw o w eg o  U rzęd u  W . F . : P . 
W ., rea lizu jąc  w o lę  P an a  M arsza łk a  w  d z ie  

w ięk szy ch o śro d k ach p rzem y słow y ch Wiel­
k o p o lsk i, Ś ląsk a i N iem iec śro d k o w y ch .

W  czas ie d w u n asto le tn ie j p racy w  B er­
lin ie W ł. H erz ro zw ija ł tam  b a rd zo in ten ­
sy w n ą d z ia ła ln o ść n a  n iw ie p racy sp o łecz ­
n e j i n a ro d o w e j. B y ł cz ło n k iem  w ie lu  p o i- . 
sk ich to w arzy s tw  k u ltu ra lno  - o św iato w y ch  
i o rg an izacy j sp o łeczn o - p o lity czn y ch , o d e ­
g ra ł w y b itn ą ro lę w  ży c iu  w y ch o d ź tw a p o l­
sk ieg o jak o o rg an iza to r, d e leg a t i p rzy w ó d ­
ca Z jed n o czen ia Z aw od o w eg o P o lsk ieg o , 
K o m ite tu P o lity czn ego i T o w arzy s tw a W y ­
b o rczeg o , N aro d o w eg o S tro n n ic tw a R o b o tn i­
k ó w  i in ., n aao ze ln y ch o rg an izacy j P o lo n ii 
b e rliń sk ie j. W  r . 1 9 1 8 b y ł p o słem  M o ab itu  
n a S e jm d z ie ln ico w y w P o zn an iu i b ra ł 
czy n n y u d z ia ł w  p rzy g o to w an iu P o w stń h ia  
W ielk o p o lsk ieg o , o rg an izu jąc s łu żb ę łą cz ; 
n o śc i m ięd zy P o zn an iem  a w y ch o d ź tw em  i 
p rzew ó z o ch o tn ik ó w , b ro n i i am u n ic ji d la  
tw o rzący ch s ię p o lsk ich s ił zb ro jn y ch , za  
co  o d zn aczo n y  zo s taP „K rzy żem  Z asłu g i O b y  
w ate lsk ie j ’ 4 R ad y L u d o w ej w  P o zn an iu . W  
r . 1 9 2 0  b y ł o rg an iza to rem  i sze fem  w y d z ia łu  
p ro p ag an d y M azu rsk ieg o K o m ite tu P leb i­
scy tow eg o . Jak o w icep rezes K o m ite tu R ee-  
m ig racy jn eg o w  P o zn an iu  p rzep ro w ad z ił w  
r . 1 9 2 5 rep a triac ję p o lsk ich  o p tan tó w  z N ie ­
m iec w  lic zb ie 6 0 0 0 o só b . S p o łeczeń stw  o
w ie lk o p o lsk ie d a ło w y raz sw em u zau fan iu  
i u zn an iu  w y b ie ra jąc  W ł. H erza d w u k ro tn ie  
p o słem n a S e jm , g d z ie rep rezen to w a ł o n  
sze ro k o p o ję ty p o lsk i św ia t, p racy .

O b ecn ie W ład ysław H erz je s t p raco w ­
n ik iem  e lek tro w n i-m ie jsk ie j,, zaś czas w o l­
n y o d za jęć zaw o d o w y ch n ad a l ca łko w ic ie  
p o św ięca p racy sp o łeczne j w  Z w iązk u P o *

nr, 97
sz ło ść p o lity czn a . P rzy p o m n ijm y jed n ak  

ty m  czy te ln ik o m p ism a , k tó rzy d ecy z ję  

sw eg o w y b o ru  w  d n iu 6 lis to p ad a p o p rzeć  

m a ją o d d an iem  k a rtk i Z g ło sem  n a czo ło w e  

g o k an d y d a ta w  ty m  o k ręg u , k ilk a d a t z  

ży c ia  M in . U lry cha .

Z ap o zn an ie s ię z  ty m  ży c io ry sem  d ecy *  

z ję w y b o rcó w  u ła tw i z ca łą p ew n o śc ią .

d ż in ie w y ch o w an ia fizy czn eg o  i p rzy sp o so *  
h ien ia w o jsk ow eg o  m ło d zieży . ' i ? w

W  la tach  1 9 2 9 — 1 9 3 0  d o w o d z i 3 6  p . p ie -  
; ch o ty L eg . A k ad ., p o czy m  o d ch o d zi d o  
; p rac k w ate rm istrzo w sk ich n a s tano w isk o

...

S ze fa IV  O d d z ia łu S z tab u G łó w n eg o , n a  
k tó ry m  p o zo sta je cz tery  la ta .

N a je s ien i 1 9 3 4 r . zo s ta je m ian o w an y  
zas tęp cą II W icem in is tra S p raw W o jsk o ­
w y ch  —  S ze fa  A d m in istrac ji A rm ii, n a  k tó ­
ry m  to  s tan o w isk u  p o zo sta je d o  d n ia 1 4 . I . 
1 9 3 6  r ., w  k tó ry m  to  d n iu  w ch o d z i d o  R zą ­
d u  jak o  M in is te r K o m un ik acji.

W  p racy sp o łeczn e j b ie rze u d z ia ł jak o  
K o m en d an t N acze lny Z w iązk u L eg io n i­
s tó w , d łu g o le tn i p rezes Z w iązk u P o lsk ich  
Z w iązk ó w  S p o rto w y ch , p rezes C en tra ln eg o  
T o w arzy stw a O g ro d ó w  Jo rd an o w sk ich .

Z  o d zn aczeń p o lsk ich p o siad a : O rd er  
„V irtu ti M ilita ri" , K rzy ż N iep o d leg ło śc i, 
K rzy ż O fice rsk i O rd eru  P o lo n ią R ęstitu ta , 
4 -k ro tn ie K rzy ż W aleczn y ch , d w u k ro tn ie  
Z ło ty  K rzy ż Z asłu g i, M ed a l za w o jn ę , M e ­
d a l X -lec ia , M ed a l za d łu g o le tn ią s łu żb ę .

* Z zag ran iczn y ch K rzy ż K o m an d o rsk i

Stan zatrudnienia na robotach 

drogowych
S tan za tru d n ien ia w  d n iu 3 0 w rześn ia  

r . b . n a ro b o tach d ro g o w y ch , n iek o rzy sti-  

ją cy ch z k red y tó w  F u n d u szu P racy w y n o ­

s ił: n a d ro g ach p ań stw o w y ch 4 7 .35 1 , sa ­

m o rząd o w ych  4 8 .3 3 9 , razem  9 5 ,6 9 0 , z  czeg o  

6 1 ,0 1 7 ro b o tn ik ó w , sk ie ro w an y ch p rzez  

F u n d u sz P racy . P o za  ty m  n a  ro b o tach  d ro ­

g o w y ch , fin an so w an y ch  p rzez  F u n d u sz  P ra  

cy , b y ło  za tru d n io n y ch 1 8 ,1 1 5 ro b o tn ik ó w , 

w  ty m  3 ,6 3 1 n a d ro g ach p ań stw o w y ch i 

1 4 .4 8 4 n a d ro g ach  sam o rząd o w y ch . (IS K B j

2
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100 złotych za chwilę uwagi!
P ra g n ąc  w y n a g ro d z ić C z y te ln ik ó w  „ N o w e g o  K u rie ra '*  

za p iln e c z y ta n ie g a z e ty , w y z n a c zy liśm y  p ię ć p re m ii  

p ie n ię ż n y ch .

Któ móże adieqac c
K a ż d y A b o n e n t „ N o w e g o K u rie ra" , k tó ry  

ju ż u iśc ił przedpłatę za miesiąc listopad 1938 r. 

m o ż e w z ią ć u d z ia ł w  n in ie jszy m  k o n k u rsie  p re m io w y m .

N a to m ias t w y k lu c ze n i z e ń są w szy sc y w sp ó ł­

p ra co w n icy  R e d ak c ji i A d m in is tra c ji „ N o w e g o K u rie ra " ,  

o ra z k o re sp o n d e n c i i p rz ed s ta w ic ie le ,

flak należy zde^ć naąwdę ?
P o  w y c ięc iu  o b o k  sk ła d a n k i, n a le ży  u ło ż y ć  ją  i n a le ­

p ić n a ć w ia rtk ę p a p ie ru , T o  je s t ro zw ią za n ie z a d a n ia  

k o n k u rso w e g o .

Rzecz naiaiażnleisza I
W ra z  z ro z w ią z an ie m , n a le ży  p o d a ć dane dotyczące 

nadawcy, w  sz cz e g ó ln o śc i n ie zb ę d n e je s t p o d a n ie :

—  .  1 . im ie n ia i n a z w isk a , o ra z d o k ła d n e g o a d re su ,

2 . d o łą c z e n ia k w itu a b o n am e n to w e g o na listo­

pad br,, je ś li a b o n e n t o trzy m u je g a z e tę p rz e z  

p o c z tę w z g l. a g e n tu rę .

3. R o z w ią z an ia n a d sy łać n a le ży  p o d  a d rese m :

-  „ N o w y K u rie r" , P o zn a ń , A l. M a rc in k o w ­

sk ieg o  1 8  z  d o p isk ie m „ K o n k u rs p re m io w y " .

ucmln zamknięcia
T e rm in  z a m k n ięc ia d la  n a d sy ła n ia ro z w ią za ń  u p ły w a  

w d n iu  2 listopada br. godz. 12-ta. P o te rm in ie ty m , n a ­

d e s ła n e ro z w iąz a n ia n ie  b ę d ą  ju ż u w z g lę d n ian e p rz y  ro z ­

d z ia le  n a g ró d . W sz y s tk ie  u d a łe  ro z w ią za n ia  w e z m ą  u d z ia ł  

w 1  o  s  o  w  a n i  u w obecności rejenta, k tó re z a d e cy d u j  

je o przyznaniu nagród.

Nagrody są następujące

zł 50,— jako pierwsza nagroda
zł 20,— jako druga nagroda

3 X zł 10,— jako trzy nagrody pocieszenia
O g ło sz e n ie w y n ik u  k o n k u rsu  p re m io w e g o , n a s tą p i w  d n iu  5  lis to p a d a  b r . w  n r , 2 5 5  „ N o w e g o  K w  

r ie ra " . W  ty m  sa m y m  d n iu n a g ro d y , w y sła n e z o s ta n ą p rz e z p o c z tę p rz e k a z em  p ie n ię ż ­

nym do rąk laureatów konkursu.

Jakich mężczyzn lubią kobiety?
Przedewszystklem punktualnych!

Poznań, 20. 10,

W  . d z is ie jsz y c h c z a sa c h , g d y p ra w ie  

w szy s tk ie d z ie d z in y p rą c y są . d o s tę p n e d la  

k o b ie ty , n ie ła tw o  je j z a im p o n o w a ć . W sp ó ł-  

c ż e ą n a k o b ie ta m a  w ię k sz e w y m a g a n ia , n iż  

to m ia ło  m ie jsc e  n a  p rz y k ład  p rz e d w o jn ą .

W ię k sz o ść k o b ie t w  o d p o w ie d z i n a a n ­

k ie tę je d n eg o  z p ism  a m e ry k a ń sk ic h  —  „ Ja  

;;k ie z a le ty m u si m ie ć m ę żc z y zn a , a b y s ię  

-p o d o b a ć k o b iec ie 4 ’ , d e m o n s tru je w sp o só b  

b a rd z o z d e c y d o w a n y p rz e c iw  m ę ż c z y z n o m , 

k tó rź y z b y t w ie le c z a su p o św ięc a ją tro sc e  

, o sw ó j w y g lą d  z e w n ę trz n y .

D a w n e ty p y e le g a n tó w  n ie są p o p ro s tu  

w  m o d z ie , n a w e t a m a n t w  te a trz e c z y k i­

n ie c a łk ie m  in n e m u si m ie ć w a ru n k i n iż  

to b y ło je sz c z e p a rę la t te m u . S ław n y  a k ­

to r k in o w y  W a le n tin o n ie z n a la z łb y  d z is ia j  

ty le w ie lb ic ie le k , ile m ia ł w  sw e j k a rie rz e  

f ilń io w e j. O b e cn ie p o w o d z e n ie m a ją m ę ż ­

c z y ź n i z d ro w i, s iln i, p ra c u ją c y z a w o d o w o ,  

u m ie ją cy w  d o s ta te c z n y sp o só b z a b e z p ie ­

c z y ć ż y c ie so b ie i sw e j ro d z in ie . T a k z w . 

^ la lu s ie ” sp o ty k a ją s ię ra c z e j z e w sp ó łc z u ­

c ie m .

Ja k ie z a le ty  m u si m ie ć m ę ż c z y z n a , ż e b y  

s ię  p o d o b a ć  k o b iec ie ?

W ię k sz o ść k o b ie t p o d k re ś la  - p u n k tu a l ­

n o ść ja k o w a ru n e k p o d s ta w o w y , k tó ry w i­

n ie n c e c h o w a ć .,  k a ż d e g o m ę ż cz y z n ę , n ie m ó ­

w ią c ju ż o ty m , ż e ta z a le ta p o w in n a ’ b y ć  

w ła śc iw a  n ie ty lk o  m ę żc z y zn o m  a le i k o b ie ­

to m ; D la te g o n ie k tó re s to w arz y sze n ia k o ­

b ie c e w  p ro g ra m ie sw o ic h z a ło ż e ń  n a p ie r ­

w sz y m  p la n ie s ta w ia ją  p u n k tu a ln o ść . N ie -  

p u n k tu a ln ę g o m ę ż cz y z n y n ie m o ż n a b ra ć  

-se r io —  p o w ia d a je d n a z b io rą c y c h u d z ia ł  

w  a n k ie c ie . K o b ie ta b a rd z o n ie lu b i, g d y  

m ę ż cz y z n a m ó w i: „ N ie z ro z u m ia ła b y p a n i  

te g o ’’ , „ T o n ie d o s tę p n e d la k o b ie ty ” a lb o  

„ T o c z y s to k o b ie c y p u n k t w id z e n ia ” .

A  k tó ra ż k o b ie ta  lu b i, g d y  z a p o m in a s ię  

o i je j ro c z n ica c h , k w ia ta c h , d ro b ia z g ac h ? - .

' W sp ó łcz e sn a  k o b ie ta n ie toleruje w p ro s t 

m ę ż c z y z n , k tó rz y ro b ią sc e n y w  lo k a la ch ,

z a d rę c z a ją to w a rz y sz k ę ż y c ia sc e n a m i z a ­

z d ro śc i, a lb o z b y t w id o c z n ie u m iz g a ją s ię  

i c z u lą . '

K o b ie ty n ie z n o sz ą , g d y w  ta ń c u d re p c e  

s ię  p o p a n to fe lk a c h . N ie je s t łu b ia n y  p rz e z  

k o b ie ty m ę ż c z y z n a , k tó ry w c z a s ie ta ń c a  

z b y tn io s ię z b liż a , g d y z a m ia s t ta ń c z y ć —  

c h c e c h o d z ić . K o b ie ty g re m ia ln ie w y p o w ia  

d a ją s ię z a ty m , ż e c h c ą a lb o ta ń c z y ć n a ­

p ra w d ę , a lb o sp o k o jn ie s ie d z ie ć lu b ro z m a ­

w ia ć .

K o b ie ty  w p ro s t n ie z n o sz ą  m ę ż cz y z n  n ie -  

c h lu jó w , b ru d a só w , n ie z d a ró w , n ie u ło ż o -  

n y c h , a p rz y ty m  z a ro z u m ia ły c h .

A  c o m y ślą k o b ie ty o d o b ry m  w y c h o w a ­

n iu m ę ż c z y z n y ? K o b ie ty p rz e w a żn ie u w a ­

ż a ją je z a p o d s ta w o w e w  ż y c iu to w a rz y ­

sk im  i w  ż y c iu c o d z ien n y m . P e w n a  g w ia z ­

d a f ilm o w a , k tó re j p o s ta w io n o p y tan ie n a  

te n  te m a t, o d p o w ie d z ia ła sp o k o jn ie , ż e m ą ż  

je j w  c ią g u d z is ię c iu la t o d c h w ili ś lu b u

Kinoteatr „Ś WIF
Ostatni dyn«mlany etap w marszu Ameryk! przeciwko zbrodni

„Wyspa Skazańców"
ANN SHERIDAN — JOHN LITEL

Życie ezkróla gangsterów — — Wstrząsający dramat ludzi oddzielonych od świata.

Mezaljans w rodzie Napoleona
P rz e d d w o m a d n ia m i o d b y ł s ię w  je d ­

n y m  z k o śc io łó w  k a to lic k ic h w  d z ie ln ic y  

K e n s in g to n w  L o n d y n ie , ś lu b 2 6 -o le tn ie j 

k s ię ż n icz k i M a rii - K lo ty ld y B o n a p arte z  

4 6 -o  le tn im  a rc h ite k te m  ro sy jsk im  S e rg iu ­

sz e m  W itte , k tó ry , p o d c z a s w o jn y św ia to ­

w e j b y ł o fic e re m  g w a rd ii c a rsk ie j.

K się ż n ic z k a K lo ty ld a u c h o d z i z a je d n ą  

.z n a jp ię k n ie jsz y c h k się żn ic z ek E u ro p y  

n ig d y  n ie z a p o m n ia ł w sta ć , g d y o n a w c h o ­

d z iła d o p o k o ju , n ie z d a rz y ło s ię te ż , a b y  

w e w ła śc iw e j c h w ili n ie p o d a ł sz a la , p a ra ­

so lk i lu b in n e g o d ro b ia z g u p o trze b n e g o w  

d a n e j c h w ili.

• N ik t n ie lu b i p a la c z a c y g a r i n u d z ia rz y .

I
 ^rzvborv do krawiecczyzny | 
towary krótkie, klamry i guziki I

» KAŁAMAJSKlJ

M ę ż c z y z n ę , k tó ry b y z g ro m a d z ił w  so b ie  

w sz y stk ie d o sk o n a ło śc i, o c z y w iśc ie tru d n o  

sp o tk a ć . K o b ie ta  n ie p ra g n ie id e a łu , a le ty  

p u d o ść z d e c y d o w a n e g o , ’ s iln e g o , k o n se k ­

w e n tn e g o  i d b a ją c e g o o s ie b ie i d o m . K a ż d a  

k o b ie ta p rz y z n a je , ż e n a jle p sz y m i p rz y ja ­

c ió łm i są  m ę ż c z y ź n i.

Je s t o n a p o  m a tc e w n u c z k ą k ró la b e lg ij-  

sk .e g o  L e o p o ld a I I a p o  o jc u p ra w n u c z k ą  

k ró la W e stfa lii H ie ro n im a , n a jm ło d sz eg o  

b ra ta N a p o le o n a I . i b lisk ą k re w n ą p a n u ­

ją ce g o d o m u w ło sk ie g o . Je j je d y n y b ra t  

L u d w ik  - N a p o le o n , je s t p re te n d en te m  d o  

c e sa rsk ie g o  tro n u  F ran c ji i o s ta tn im  p o to m  

k e m  m ę sk im  ro d z in y  B o n a p a rte .

M a łż e ń s tw o  k się ż n ic z k i K lo ty ld y  z o s ta -  

to z a w a rte w b re w  w o li ro d z in y . A n i je j 

m a tk a , k s ięż n a K le m e n ty n a B e lg ijsk a a n i  

je j b ra t n ie b y li o b e c n i n a ś lu b ie . P a n n ę  

m ło d ą d o o łta rz a p ro w a d z ił W ło d z im ie rz  

k s . G o lic y n , k o le g a  p a n a  m ło d e g o . P a ń s tw o  

W itte m a ją z a m ia r o s ie d lić s ię w  A n g lii. 

N a le ż y d o d a ć , ż e m ą ż k s .ęż m c z k i B o n a p a r  

te  je s t b lisk im  k re w n y m  z n a n e g o  ro sy jsk ie ­

g o  m ę ż a s tan u  i p re m ie ra  w  r . 1 9 0 5 -6 S c r-  

g ju sz a W itte g o , z a rz ą d ó w  k tó re g o  z o s ta ła  

o g ło sz o n a  n o w a  k o n s ty tu c ja  ro sy jsk a , n a d a ­

ją c a  R o sji u s tró j p ó ł - p a rla m en ta rn y P re ­

m ie r W itte o d e g ra ł w y b itn ą ro lę w  p o lity ­

c e z a g ra n icz n e j i p o d p isa ł 1 9 0 5 r . tra k ta t  

p o k o jo w y z Ja p o n ią w  P o rtsm o u th w  A -  

m e ry c e . B y ł o n  ró w n ie ż z n a n y m  f in a n s is tą  

i d łu g o le tn im  m in is tre m  sk a rb u  z a  M ik o ła ja  

I i-g o

Rok życia przed lustrem
Wymowne obliczenie Anglika

P e w ie n A n g lik z ro b ił c ie k a w e o b li­

c z e n ie .

O to  o b se rw o w a ł o n  p e w n ą  ilo ść  sw y ch  

z n a jo m y c h  k o b ie t, b a c z n ie n o tu ją c c z a s , 

k tó ry  w  c ią g u  d n ia sp ę d z a ły  n a u z u p e ł­

n ia n iu sw y c h w d z ię k ó w  z a p o m o cą k o s ­

m e ty k ó w .

A n g lik n ie licz y ł fu n k c ji p o ra n n e g o  

c z e sa n ia , c z y k ą p ie li.

N ie! L ic z y ł ty lk o  c z a s , sp ę d z o n y n a  

m a n ic u ro w a n iu p a z n o k c i, p u d ro w an iu  

n o sa , u z u p e łn ia n iu k o lo rk ó w  n a  tw a rz y ,  

c z e rn ie n iu  b rw i, tu sz o w an iu  rz ęs i m a lo ­

w a n iu  u s t p o m a d k ą .

O b lic ze n ia je g o w y p a d ły w  sp o só b  

d la  k o b ie t d ru z g o c ą c y .

O to p rz e c ię tn ie ( to z n a c z y n ie k tó re  

k o b ie ty m n ie j, in n e  z n a c zn ie w ię c e j) k o ­

b ie ta tra c i n a  te fu n k c je p ó ł g o d z in y  

d z ie n n ie .

A n g lik z ro b ił o b licz e n ie  i d o sz ed ł d o  

w n io sk u , ż e w  c ią g u p rz e c ię tn e g o ż y c ia  

k a ż d a k o b ie ta tra c i w  su m ie ( je ż e li te  

p ó łg o d z in k i d o d a ć ) ro k  ż y c ia  n a  te  c z y n ­

n o śc i.

G z y  rz e c z y w iśc ie tra c i?

O d p o w ie d ź n a  to  p y ta n ie  w y p a d n ie  p e ­

w n ie ro z m a ic ie . F a k t p o o z s tan ie  fa k te m

I
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Do legionistów i peowiaków
Odezwa Szefa O. Z. N. gen. Si. Skwarcżyńskiego

W Nr. 6 Biuletynu Informacyjnego, 
czelną Związku Legionistów i zarząd 

stępująca odezwa szefa O. Z. N„ gen.

. —  C z a sy , w  k tó ry c h  ż y je m y , c o ra z  w y ­

ra ź n ie j w sk a z u ją n a s łu sz n o ść te j w ie lk ie j  

p ra w d y , g ło sz ą ce j, ż e  ty lk o  s iła  N a ro d u  d e ­

c y d u je o  je g o  w ie lk o śc i i p rz y sz ło śc i. L e ­

g io n iśc i i p e o w ia c y  p ra w d ę tę w y z n a ją o d  

d a w n a ; w y z n a ją ją c z y n n ie , o d c h w ili, w  

k tó re j s ta n ę li w  sz e re g a c h ż o łn ie rz y Jó z e ­

fa P iłsu d sk ie g o , b y  P o lsc e n ie p o d le g ło ść i 

s iłę  w y w a lc z y ć .

O d z y sk a n ie  n ie p o d le g ło śc i m a m y  ju ż  p o ­

se so b ą  —  to  o k re s d u m n e j i b o h a te rsk ie j 

p rz e sz ło śc i D z iś c a łą  sw ą e n e rg ię i w y si­

łe k  sk iero w a ć n ra s im y  d la u m a c n ia n ia  p o ­

tę g i P a ń s tw a i z w ię k sz e n ia je g o  s ił o b ro n -  

n y c L D o  te j p ra c y  w e z w a ł n a s W ó d z N a ­

c z e ln y , M a rsz a łe k  śm ig ły  - R y d z , w sk a z u ­

ją c , ż e  d o k o n a ć je j m o ż n a z g o d n y m  w y sił­

k ie m  c a łe g o , z je d n o c z o n e g o N a ro d u .

O b ó z Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o p o s ta ­

w ił so b ie z a  z a d a n ie  z re a liz o w a n ie w sk a ­

z a ń  N a c z e ln e g o  W o d z a  w  d ą ż e n iu  d o  P o lsk i  

W ie lk ie j, P o tęż n e j ł S p ra w ie d liw e j. W y c ią ­

g n ę liśm y b ra tn ią d ło ń d o w sz y s tk ic h rz e ­

te ln y c h  P o la k ó w  z w e z w a n ie m  d o  sz c z ere j  

w sp ó łp ra c y . C h c e m y je d n o lic ie z o rg a n iz o ­

w a ć i p o ru sz y ć w sz y stk ie s iły  N a ro d u d la  

b u d o w a n ia  w ie lk ie j je g o  p rz y sz ło śc i.

W  p ra c y  te j lic z ę b a rd z o , K o le d z y L e ­

g io n iśc i i P e o w ia c y , n a  W a szą  —  ja k  z a w ­

sz e  — ■, c z y n n ą  p o s taw ę  i n a  w a sz ą  w y d a tn ą  

p o m o c . A p e lu ję d o W a s, a b y śc ie p rz e ja ­

w ia li sw ą c z y n n ą d z ia ła ln o ść n ie ty lk o w  

ra m a c h o rg a n iz a c y jn y ch O b o z u Z je d n o c z e ­

n ia N a ro d o w e g o  —  ja k o je g o > c z ło n k o w ie , 

le c z  ró w n ie ż , a b y śc ie n a  k a ż d y m  p o s te ru n ­

k u W a sze j p ra c y sp o łe c z n e j, c z y  z a w o d o ­

w e j g ło s ili w sp ó ln ą n a m w sz y stk im id e ę  

z je d n o c z e n ia N a ro d u . W  d o b ie w sp ó łc z e s ­

n y c h  w y d a rz e ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  o  w ie l­

k ie j d o n io s ło śc i h isto ry c z n e j k o n ie c z n o ść  

z w a rc ia  n a sz y c h  sz e re g ó w  je s t b e z sp o rn a  i 

ja sn a .

W  ty m  d z ie jo w y m  o k re s ie  sz c z e g ó ln e g o  

z n a c z e n ia  n a b iera  w a ż n y  w  ż y c iu  w e w n ętrz  

n y m  P a ń s tw a a k t w y b o ró w  d o  c ia ł u s ta w o ­

d a w c z y c h . P o w a g a c h w ili n a k a z u je n a m , 

p rz e z  m a so w y u d z ia ł w  w y b o ra c h , s tw ie r ­

d z ić , ż e  n a sz  p a rla m e n t p o s ia d a  m o c n y a u ­

to ry te t, o p a rty  n a  w o li o lb rz y m ie j w ię k sz o ­

śc i N a ro d u . M u sim y  ra z  je sz c ze  d o w ie ść , ż e  

w  c h w ila c h  d la  P a ń stw a  d e c y d u ją c y c h  w sz y  

sc y  P o la c y  są  z a w sz e  z je d n o c z e n i, o ż y w ie n i

Słowa J. E. Ks. Prymasa 
na murach stolicy

W a rsz a w a , 2 6 . 1 0 .

N a m u ra c h s to K c y z o s ta ły ro z k le jo n e  

o d e z w y , z a w ie ra ją c e te k st o św ia d cz e n ia J . 

E . k s . P ry m a sa P o lsk i —  A u g u s ta H lo n d a , 

w  k tó ry c h  J . E . k s . P ry m a s w z y w a  d o  g ło ­

so w a n ia  w  n a d c h o d z ą c y c h  w y b o ra c h , d a ją c  

w sk az ó w k i n a  ja k ic h k a n d y d a tó w n a le ży  

g ło so w a ć . P o  p rz y to c z e n iu te k s tu  o św ia d ­

c z e n ia  p ry m a so w sk ie g o  o d e z w a  k o ń c z y  s ię  

a p e le m , a b y  w sz y sc y  g ło so w a li d o  S e jm u .

Sześć aresztowań za akcję 
przeciwwyborczą

Kielce, 26. 10.

P o lic ja  p a ń s tw o w a a re sz to w ała d w ó c h  

d a lsz y c h  c z ło n k ó w  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e ­

g o  z a a k c ję p rz e c iw w y b o rc z ą . D o  te j p o ry  

w  K ie lc a c h a re sz to w a n o 6 c z ło n k ó w  S tr . 

N a ro d o w e g o .

Eksport konserw
i W a rsz a w a , 2 6 . T O .

Je sie n n y z b ió r o w o c ó w  o ż y w ił fa b ry k i 

k o n se rw o w e , k tó re w  in te n sy w n y sp o só b  

p ra c o w ały n a d p rz e ro b e m  o w o c ó w . P ro ­

d u k c ja z n ó w  p rz e tw o ró w o g ó rk o w y c h i 

p o m id o ro w y c h z o s ta ła z a k o ń c z o n a n ie z n a  

c z n ą n a d w y ż k ą to w a ru , k tó ra p rz y c z y n iła  

s ię  d o  z w ię k sz e n ia  z a p a só w . F a b ry k i k o n ­

se rw  ry b n y ch p rz e ra b ia ły w y łą c z n io ry b y  

p o ło w ó w  k ra jo w y c h . R o z p o c z ę to  z a ra z e m  

e k sp o rt k o n se rw o g ó rk o w y c h i ry b n y c h . 

W ię k sz e p a rtie to w a ró w  w y słan o d o S ta ­

n ó w  Z jed n o c z o n y c h , A n g lii, B e lg ii, P o łu d ­

n io w e j A fry k i i P a le sty n y . W  je d n y m  m ie ­

s ią c u  w rz e śn iu  b . r . w y sła n o  3 0  ty s ię c y  d u ­

ż y c h p u sz e k o g ó rk ó w . P e łn e je d n a k n a si­

le n ie w y w o z u  b ę d z ie o s ią g n ię te d o p ie ro  w  

p a ź d z ie rn ik u i listo p a d z ie b r.

i

wydanego w październiku przez komendę na- 

główny Związku Peowiaków, ukazała się na- 

St. Skwarczyńskiego.

je d n y m  d u c h e m  i je d n ą w o lą . D la te g o te ż  

w z y w a m  W a s, K o le d z y , d o  z d e c y d o w an e g o  

g ło sz e n ia  k o n ie c z n o śc i u d z ia łu  w  w y b o ra c h  

i p ię tn o w a n ia ty c h , k tó rz y b y  c h c ie li te m u  

p rz e c iw d z ia łać , o ra z d o p o p a rc ia , z c a łą  

W a sz ą w y p ró b o w a n ą  e n e rg ią , a k c ji O b o z u

0 przywrócenie dodatków rodzinnych 
Posiedzenie komisji porozumiewawczej Zw. Pracowniczych

W a rsż a w a , 2 6 . 1 0 .

N a d z w y cz a jn e  p o s ie d z en ie  p le n u m  C e n ­

tra ln e j K o m isji P o ro z u m ie w a w c z e j Z w iąz ­

k ó w  P ra c o w n ic z y c h w  d n iu 2 1 lis to p a d a  

1 9 3 6 r . je d n o g ło śn ie p o w z ię ło  u c h w a łę o

p o p a rc iu w  p e łn i a k c ji M ię d z y z w ią z k o w e ­

g o K o m ite tu P ra c o w n ik ó w  P a ń stw o w y c h ©  

p o p ra w ę b y tu p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,

Demonstracje Str. Narodowego przeciw gen. Hallerowi
Łódź, 26. 10.

N a d z ie ń 2 3 b m , w y z n a c z o n y z o s ta ł w  

Ł o d z i z ja z d H a lle rc z y k ó w  z c a łe g o k ra ju . 

Ju ż  w  so b o tę  p rz y b y ły  d o  Ł o d z i lic z n e o d ­

d z ia ły  H a lle rc z y k ó w  z c h o rą g w ia m i, b y  p o  

w itać g e n - H a lle ra , k tó ry  p rz y b y ł o  g o d z . 

1 7 ,2 0  n a  d w o rz e c  Ł ó d ź  K a lisk a . N a  d w o rc u  

u s ta w ili s ię sz p a le re m  p o c z ty  sz ta n d a ro w e  

i b . ż o łn ie rz e A rm ii P o lsk ie j w e F ran c ji. 

Z g ro m a d z iły  s ię ró w n ie ż lic z n e tłu m y  m ie ­

sz k a ń c ó w , b y  p o w ita ć  p rz y je ż d ż a ją ce g o  g e ­

n e ra ła .

P rz y b y li ró w n ie ż c z ło n k o w ie S tro n n ic ­

tw a N a ro d o w e g o , k tó rz y w z n o s ili o k rz y k i 

p rz e c iw  g e n . H a lle ro w i. D z ię k i sp o k o jn e ­

m u  z a c h o w a n iu  s ię  H a lle rc z y k ó w  d o  a w a n ­

tu r n ie d o sz ło . G d y  w  g o d z in a c h w ie c zo r ­

n y c h  d n ia  2 2  b m . to c z y ły  s ię o b ra d y  w  D o ­

m u L u d o w y m , n a d e s ła n e z o s ta ło  z a w ia d o ­

m ie n ie  w ła d z  s ta ro śc iń sk ich , iż  z e w z g lę d u

Sprawy celne łącznie z Sudetami
Wyjaśnienia Ministerstwa Przemysłu I Handlu

W a rsza w a , 2 6 . 1 0 , 

W  z w ią z k u z e z m ia n ą g ra n ic C z e ch o ­

s ło w a c ji, a  c o z a ty m  id z ie  tru d n o śc ia m i w  

sp ro w a d z a n iu to w a ró w , p o c h o d z ą c y c h z  

o b sz a ró w , k tó re n a le ż ą o b e c n ie d o te ry ­

to riu m  n ie m ie c k ie g o  —  M in is te rs tw o  P rz e ­

m y słu  I H a n d lu  u d z ie liło  n a s tę p u ją c y c h  w y ­

ja śn ie ń .

ZMIANA POZWOLEŃ.
D o c z a su  d e fin ity w n e g o  z a ła tw ien ia sp ra  

w y im p o rtu to w a ró w  z k ra jó w  su d e c k ic h  

w  d ro d z e  ro k o w a ń  z  R z e sz ą  N ie m ie ck ą  d o ­

ty c h c z a so w y try b w y d a w a n ia p o z w o le ń  

p rz y w o z u  z k o n ty n g e n tó w  c z e sk ic h  n ie  u le ­

g a z m ian ie . W  w y p a d k a c h  n ie h o n o ro w a n ia  

p rz e z U rz ę d y  C e ln e p o z w o le ń n a C z e c h ó -  

s ło w a c ję  M in iste rstw o  sk ło n n e  je st n a  p o d ­

s taw ie in d y w id u a ln y c h w n io sk ó w  w y ra ż a ć  

z g o d ę n a z m ian ę k ra ju p o c h o d z e n ia n a  

N ie m c y . C e le m  n ie n a ra ź a n ia im p o rte ró w  

n a z b ę d n e k o sz ta w  o d n ie sie n iu d o o m a ­

w ia n y c h z m ia n p rz y p o z w o le n ia c h je sz c z e  

n ie w y d a n y c h , w y d a n ie p o z w o le ń p rz y w o z u  

p o p rz e d z o n e b ę d z ie w y sła n iem  z a w ia d o ­

m ień o o p ła ta c h m a n ip u la c y jn y c h c o d a  

m o ż n o ść p o sz c z e g ó ln y m  im p o rte ro m  śc is łe -

Długo niepochwytny postrach kobiet w potrzasku
Zwyrodniały brutal niepokoił dwa powiaty

S z u b in , 2 6 , 1 0 .

W  p o w ie c ie b y d g o sk im  i sz u b iń sk im  o d  

d łu ż sze g o c z a su z d a rz a ły s ię n a p a d y n a  

sa m o tn ie id ą c e k o b ie ty . M im o s ta ra ń p o ­

lic ja  d łu g o  n ie  m o g ła  w y k ry ć  b a n d y ty , k tó ­

ry  d o p ie ro  w  ty m  ty g o d n iu  w p a d ł w  je j rę ­

c e . M ian o w ic ie  w  u b ie g łą n ie d z ie lę  z a n o to ­

w a n o  s ió d m y  z rz ę d u  n a p a d  n a  ż o n ę  k o w a ­

la  z P iń sk a . N a p a d ł n a  n ią  n ie z n a n y  o so ­

b n ik  i u s iło w a ł ją z n ie w o lić . G d y  z a c z ę ła  

s ię b ro n ić , z w ią z a ł ją  i z b ił d o  k rw i. Z b ro ­

c z o n a k rw ią w y rw a ła s ię z rą k  b a n d y ty , 

w ró c iła d o d o m u , z a p a m ię ta w sz y n u m e r  

Z je d n o c z e n ia . N a ro d o w e g o .

P a m ię ta jm y , ż e w o b e c  c ien i Jó z e fa P ił­

su d sk ie g o je ste śm y o d p o w ie d z ia ln i z a s iłę  

i w ie lk o ść  P o lsk i.

O sią g n ą ć  to  m o ż e m y  ty lk o  p rz e z  z je d n o ­

c z e n ie N a ro d u .

(— ) S ta n is ław  S k w a rc z y ń sk i, 

g e n . b ry g a d y , S z e f O b o z u Z je d n o c z e n ia  

N a ro d o w e g o .

a  w  sz c z e g ó ln o śc i z n ie sie n ie  p o d a tk u  sp e c ­

ja ln eg o , z w ro t o p ła t sz k o ln y c h i p rz y w ró ­

c e n ie d o d a tk ó w  ro d z in n y c h . Ja k  w ia d o m o , 

M ię d z y z w ią z k o w y K o m ite t P ra c o w n ik ó w  

P a ń stw o w y c h  z a m ie rz a p rz e p ro w a d zić  sz e ­

ro k ą a k c ję m a so w y c h z e b rań p ra c o w n i­

c z y c h  n a  te re n ie c a łe j R z e c z y p o sp o lite j, n i  

k tó ry c h z o s ta n ą w y su n ię te te  sp ra w y .

n a n ie b e z p ie c z e ń s tw o n ie z o s ta je u d z ie lo ­

n e z e z w o le n ie n a u rz ą d z en ie p rz e m a rsz u  

H a lle rc z y k ó w  p rz e z u lice m ia sta . W o b e c  

te g o  c z ło n e k  z a rz ą d u  g łó w n e g o  p łk M e d e l-  

sk i n a ż y c z e n ie g e n . H a lle ra n a ty c h m ia s t 

w y sto so w a ł te le g ra m  d o  p . p re m ie ra , p ro ­

sz ąc o  w y d a n ie d e c y z ji c o fn ięc ia z a k a z u .  

G d y  d e c y z ja  n ie  n a d e sz ła , H a lle rc z y c y  c h o ­

d n ik a m i u d a li s ię d o  k a te d ry  n a n a b o ż e ń ­

s tw o , k tó re  o d p ra w ił J . E . k s . b isk u p  T o m  

c z a k . P o  n a b o ż e ń s tw ie z ło ż o n o  w ie ń c e n a  

p ły c ie N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a  o ra z  p rz e d  p o  

m n ik ie m  k s . S k o ru p k i. N a stę p n ie u c z e stn i­

c y  u d a li s ię  n a  o d p ra w ę  d o  D o m u  L u d o w e ­

g o . Z ja z d  z o sta ł o d ro c z o n y  i o d b ę d z ie  s ię  

w  in n y m  c z a sie . P rz e d  k a te d rą  z g ro m a d z e ­

n i c z ło n k o w ie  S tr . N a ro d o w e g o  d e m o n s tro ­

w a li p o n o w n ie p rz e c iw  g e n . H a lle ro w i, je ­

d n a k d o  p o w a ż n ie jszy c h a w a n tu r d z ię k i 

sp o k o jo w i z e b ra n y ch  H a lle rc z y k ó w  n ie d o ­

sz ło . * *
■ .......... A

g o sp re c y z o w a n ia k ra ju  p o c h o d z e n ia . Z m ia  

n a  p o z w o le ń  p rz y w o z u  ju ż  w y d a n y c h  m o ż e  

m ie ć m ie jsc e je d y n ie w  w y p a d k u , o  ile d a ­

n y  a rty k u ł, n a k tó ry p o z w o le n ie o p ie w a  

o b ję ty  je st lis tą k o n ty n g e n tó w  n ie m ie c k ic h , 

w z g l. k tó re g o im p o rt je s t lib e ra ln y . Z m ia ­

n a  ta  p o c ią g a z a  so b ą  k o n ie c z n o ść u isz c z e ­

n ia  o p ła t m a n ip u la c y jn y c h  w  w y so k o śc i p o ­

ło w y p ie rw o tn ie w p ła c o n y ch o p ła t z m a ­

k sy m a ln ą o p ła tą z ł 3 0 . Je d n o c z e śn ie M in i­

s te rstw o p o le c iło w strz y m a ć w y d a w an ie  

p o z w o le ń p rz y w o z u n a C z e c h o s ło w a cję w  

o d n ie s ie n iu d o to w a ró w  p o c h o d z e n ia su ­

d e c k ie g o d o  c z a su w y d a n ia o d n o śn y c h d y -  

sp o z y c y j.

PROLONGATY POZWOLEŃ.
M in is te rs tw o u p o w a ż n iło Iz b y d o lib e ­

ra ln e g o trak to w a n ia p o d a ń o p ro lo n g a tę  

p o z w o le ń p rz y w o z u w y d a n y c h n a C z e c h o ­

s ło w a c ję , k tó ry c h te rm in w a ż n o śc i u p ły n ą ł 

p o d n iu 1 5 w rz e śn ia , z ty m  je d n a k ż e , ż e  

te rm in  w a ż n o śc i sp ro lo n g o w a n eg o p o z w o lę  

n ia  n ie  m o ż e  p rz e k ra cz a ć  d a ty  3 1 p a ź d z ie r­

n ik a 1 9 3 8 ro k u . P ro lo n g a ty p o z w o le ń p o ­

w in n y  n a s tąp ić  z a  p o b ra n ie m  p e łn y c h  o p ła t 

m a n ip u la c y jn y c h .

ro w e ru z w y ro d n ia lc a , k tó ry n a p ro w a d z ił 

p o lic ję .n a ś la d z b ro d n ia rz a . W sz cz ę to  n a ­

ty c h m ia st p o śc ig i z d o ła n o p rz y c h w y c ić  

W ła d y s ła w a Je sio n o w sk ie g o , e m . w a c h m i­

s trz a , z a m ie szk a łe g o w  M u ro w a ń c u p o d  

B y d g o sz c z ą , k tó ry b y ł o s ta tn io  k a ra n y z a  

d e frau d a c ję  n a  ro k  w ię z ie n ia  i u tra tę  p ra w .

P o c z ą tk o w o Je sio n o w sk i n ie p rz y z n a ­

w a ł s ię d o w in y , d o p ie ro p o k o n fro n ta c ji 

p rz y z n a ł s ię Z c y n iz m e m  d o  s ie d m iu  n a p a ­

d ó w  n a sa m o tn ie id ą c e k o b ie ty . Z w y ro d -  

n ia lc a  o sa d z o n o  w  w ię z ie n iu  b y d g o sk im .

FfRMY GODH/E 

POP/IRCIA
W Y K W IN T N E P A L T A ,
U B R A N IA M Ę S K IE
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o lec a f irm a E D M U N D  R IC H T E R , K r*  
w ie c tw o m ę sk ie u sz c z y tu d o sk o n a lo n e !  i 
M a te ria ły z m e tra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , trz y sk ła ­
d y C e n tra la P r. R a ta jc z a k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

P o k ry w a n ie D a c h ó w  to  rz e c z z a u fa n ia  

D A C H Y

w sz e lk ie g o  ro d z a ju p o k ry w a  p a p ą , d a ­
c h ó w k ą , łu p k ie m , b la c h ą c y n k o w ą itp . 
n a p ra w ia  i sm o li.
W y k e n u je w sz e lk ie p ra c e b la c h arsk ie  
ja k : ry n n y , ru ry , o p ie rz e n ia c y n k o w e , 
p a ra p e tó w  o k ie n n y c h , k o m in ó w  itp .
„ P rz e m y sł P o lsk i P o k ry w a n ia D a c h ó w *  

P o z n a ń , G ro b la  3 , te l. 3 4 -6 9 .

Centralna Drogerja J. Czepczyńskl 
P o z n a ń , S ta ry R y n e k 8 .

T e le fo n z b io ro w y 4 5 -4 !k
P o le c a n a jta n ie j: F a rb y  —  L a k ie ry  —  F M ' 
k o s ty i w sz e lk ie p rz y b o ry m a la rsk ie .  
M y d ła 1 p ro sz k i d o p ra n ia ~  M y d ła to *  
a le  to  w e -'—  P e rfu m y —  W o d y k o lo ń sk ie  
o ra z w sz e lk ą k o sm e ty k ę —  F ro te ry  j- 1 
Ś c ie rk i o ra z  sz c z o tk i w sz e lk ie g o ro d z a ju . 

O d d z ia ł: D ro g e rja „ U n iv e rS u m " u l F r, R a *  
ta jc z a k a 3 B .
T e le fo n 2 7 4 9 .
F a b ry k a c ja  ś ro d k ó w  3 o  z w a lc z an ia  sz k o ­
d n ik ó w w  p o la c h , la sa c h i o g ro d a c h ,  
A rty k u ły b a rtn ic z e .

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE

KRAWATY 

PULOVERY 

KAMIZELKI

CEGŁOWSKI
Poanań, Pocztowa 5.

OSIEDLE STRZESZYN
p ię k n ie p o ło ż o n e w śró d  la só w  i je z io r —  
w  o d le g ło śc i 8 k m  o d c e n tru m  P o z n a n ia  
z ła d n ą p la ż ą i o k a z ją d o w ę d k o w a n ia .

N a sp rz ed a ż o k o ło 3 0 0 p a rc e l b u d o ­
w la n y c h o d 1 2 0 0 d o 2 .2 0 0 m tr.* —  w  c e ­
n ie o d 1 ,1 0 d o 1 ,8 0 z a 1 m tr.’ .

W a ru n k i k u p n a :
w p ła ta p rz y p rz e d w stę p n e j u m o w ie —  

2 5 0 ,—  z ł, p rz y u m o w ie n o ta ria ln e j 2 5 0 ,—  
z ło ty c h . R e sz ta c e n y k u p n a p ła tn a w  
c ią g u 1 0 — 1 5 la t ra ta m i a m o rty z a c y jn y m i  
n ie p rz e k ra c z a ją c y m i 2 0 .—  z ł m ie s ię c z ­
n ie , p rz y o p ro c e n to w a n iu  3 ® /o .

D la u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h sp e c ja l­
n e u lg i p rz y w p ła c ie . K o szty u rz ą d z e ­
n ia d ró g , c h o d n ik ó w , b ru k ó w  o ra z z ie -  
le ń c y  —  p o n o si sp rz ed a jąc y .
S p rz e d a ł o ra z in fo rm a c je

G U T S C H E - P Ę D O W S K I
P o z n a ń , P la o W o ln o śc i 1 1 —  te l- 5 8 -1 5 .

Posłowie z Zaolzia
W a rsz a w a, 2 6 . 1 0 . (P A T .)

Z a rz ą d z e n ie m  z d n ia  2 3  b m . n a  p o d s ta ­

w ie a rty k u łu  3  d e k re tu  o  z je d n o c z e n iu  o d ­

z y sk a n y c h Z ie m  Ś lą sk a C ie sz y ń sk ie g o z  

R z e cz y p o sp o litą P o lsk ą , P a n P re z y d e n t 

R z p lite j p o w o ła ł n a p o s łó w  d o se jm u ś lą ­

sk ie g o :. d r. F ra n c isz k a  B a jo rk a , k o n c y p ie n -  

ta a d w o k a c k ie g o  w e F ry sz ta c ie , k s ięd z a  

Jó z e fa B e rg e ra , p a s to ra w  C ie sz y n ie z a ­

c h o d n im , A u g u s ty n a Ł u k o sz a , e m e ry to w a ­

n e g o fu n k c jo n a riu sza k o le jo w e g o w Ł ą ­

k a c h  i R u d o lfa P a sz k a , d y re k to ra sz k o ły  

w y d z ia ło w e j w  Ja b ło n k o w ie .

Obrady harcerstwa
W a rsza w a , 2 6 . 1 0 .

Z  k o ń c e m  K slo p a d a o d b ę d ą  s ię w  W a r­

sz a w ie  o b ra d y  N a c z e ln e j R a d y  H a rc ersk ie j.  

W a ln y  Z ja z d  Z w ią z k u  H a rc e rstw a  P o lsk ie -, 

g o  b ę d z ie m ia ł m ie jsc e w  m a ju 1 9 3 9 r . w  

L u b lin ie .

Produkcja leków ziołowych 
W a rsza w a , 2 6 . 1 0 .

N a Ż y c z en ie m in , p rz e m y słu i h a n d lu , 

g łó w n y in sp e k to ra t s ta n d a ry z a c y jn y o p ra ­

c o w a ł c a ło k sz ta łt z a g a d n ie ń , d o ty c z ą c y c h  

p ro d u k c ji le c z n ic zy c h so k ó w ro ś lin n y c h . 

D o ty c h c z a s b o w ie m  s ta le ro z w ija ją c e j s ię  

w y tw ó rc z o śc i le c z n ic z e j z io ło w e j z a g ra ż a  

p o w a ż n ie p rz y w ó z z z a g ran ic y . Z d a rz a s ię  

p rz y  ty m , ż e  m y  sa m i w y sy ła m y  z io ła  le c z ­

n ic z e , k tó re  n a s tę p n ie  p o w ra c a ją  d o  n a s  ja ­

k o  g o to w y  p ro d u k t le c zn ic zy . W e d łu g d a ­

n y c h  g łó w n e g o  in sp e k to ra tu  s ta n d a ry z a cy j­

n e g o  m a m y  w  P o lsc e  su ro w c e  p ie rw sz o rz ę ­

d n e j ja k o śc i. P o s ia d a m y w sz y stk o , a b y  

z w ię k sz y ć sw e m o ż liw o śc i w y w o z o w e i  

z a sp o k o ić w y m a g a n ia ry n k u w e w n ę trz n e *
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—  Z ak oń czen ie T y g o d n ia L O P P . T eg o ­
ro czn y p ro p ag an d o w y T y d zień  L O PP  n a te ­
ren ie k o le jow y m  w  Z b ąszy n iu zo sta ł jn ż  
ca łko w ic ie zak o ń czo n y . R ezu lta ty o siąg n ię­
te są w sp an ia łe , w  Z b ąszy n iu w  czasie is t­
n ien ia K o ła k o le jo w eg o d o ty chczas n ie n o ­
to w an e . R azem  zeb ran o 5 4 3 ,3 5 z ł. P raco w ­
n icy k o le jo w i co raz b ard z iej ro zu m ie ją ce l 
i izad an ie L O P P , za co n ależy im  się szcze ­
re u zn an ie . W  c iąg u T y g o d n ia L O P P w stą ­
p iło n o w y ch 3 3 cz ło n k ó w . N a 4 7 8 p raco w ­
n ik ów k o le jo w y ch ty lk o 25 jest d zik ich . 
N ależy się też serd eczn e p o d zięk o w an ie  
w szy stk im  k w estark o m  i k w estarzo m , k tó ­
rzy b ezin tereso w n ie p rzy czy n ili się d o p o d ­
n iesien ia stan u fin an so w eg o k o ła T X )P P .

6-god zin ny d zień p racy w
In o w ro cław , 2 6 . 1 0 .

W  zw iązk u z ro zp o czę tą w  d n iu 2 0 b m . 

k am p an ią b u raczan ą w  cu k ro w ni k ru szw i­

ck ie j b ezro b o cie w  m ieśc ie o raz b liższe j o -  

k o licy zm ala ło o p rzesz ło  9 0 0 o só b ,

R o zp oczę ty p rzeró b b u rak ó w  cu k ro ­

w y ch w  in n y ch cu k ro w n iach n a te ren ie  

K u jaw , m ian o w ic ie w  G o sław icach , D o -

p rzem yśle cu k row n iczym
b rem , Jan ik o w ie, M ątw ach , T u czn ie i W ie ­

rzch o sław icach , za tru d n ił m asę b ezro b o t­

n y ch . Z m ala ły o n e i stop n ia ły o 7 0 0 0 b ez ­

ro b o tn y ch . P rzeró b w  p o szczeg ó ln y ch cu ­

k ro w n iach p rzew id zian y jest d o k o ń ca li­

sto p ad a b r. C elem za tru d n ien ia jak n ajw ię-  

ce j lu d z i zasto so w an y zo sta ł w  w ięk szo śc i 

cu k ro w n i 6 -g o d zin n y d zień p racy .

U W A G A

G olęcin  - P od ob n y
Agenturę NOWEGO KURIERA** prowadzi

F r. W ciórk a
sk ład  k olon ia ln y

C iech ociń sk a 4 .

Agentura przyjmuje zamówienia na

ogłoszenia  i ab on am ent

A d m in istracja N ow ego K u riera

W sp om agajm y p racę w śród n iew iern ych !
Z n ied zieln ej ^ W ieczornicy  M isyjn ej*

L eśn o , 26 . 10 .

W  u b ieg łą n ied z ie lę o d b y ła się w ieczo ­

rem  w  sa li „S o k o ła* * „W ieczo rn ica M isy j­

n a", k tó rą zag aił k s. T u rk o w sk i, p rzed sta ­

w iając zad an ia m isji w śró d n iew iern y ch i 

o b o w iązk i k ato lik ó w , k tó rzy d zie ło m isji 

p o w in n i w sp o m ag ać m o raln ie i m ateria ln ie . 

S k o le i ch ó r K Ś M Ż . o d śpiew ał „H y m n M i­

sy jn y ", p o czy m k s. p ro f. M arcin iak w y ­

g ło sił in te resu jący  re fera t o w ielk im  m isjo ­

n arzu  P o lak a, O jcu B ey zy m ie , o b razu jąc  je ­

g o d o b ro czy n n ą d zia ła ln o ść n a M ad ag a ­

sk arze .
W  d alszy m  c iąg u n astąp iła p iękn a d e ­

k lam acja ch ó ro w a p . t „Ś w . F ran ciszek  

K saw ery * ’ .
P ro g ram  zak o ń czy ł o b razek * scen iczn y  

p . t. „K rzy ż In d ian in a" , w y k o n an y p rzez  

m ło d zież zo rg an izo w an ą w sto w arzy sze ­

n iach  k ato lick ich . M ło d y ch „ak to ró w " o k la  

sk iw an o za u d atn y w y stęp .

G IE Ł D Y
G IE Ł D Y  P ^Ę Ż N E J^F ^O ^A N IU . 

K u rs w p rocentach n om inału w zgl. w  ad etych  

za sztuk ę.
P oznań , d n ia 26 . 16 . 1938 •>  

P ap iery p rocen tow e  
W o p tem . p oż. in w est U  em . 85 ,25 O . 
40/©  p oż. p rem . d ol„ seria H I 43 ,-0 .  

4%  p oi, k onso lid acyjn a 68 .504-
4  i p ół p roc, w ew n. p oż. p aństw . 1937 r. 66 .25 4-  

54- p ań stw , p oż. k onw ers. w iększe od e. 68 ,504  

5°/0 p ań stw , p oż, k onw ers. d r. od e, 68 .—  4 fc
4  i p ół p roc, zlo tow e listy zastaw , serii L . P otu . 

Z iem . K red . 64 .—  P . w iększe, 64 ,25 P . tre- 

d nie , 66 .50 •/• d rob ne.
40/9 listy zast. k onw . ostem p t P . Z . K . 55 .-4  

A kcje b an kow e i p rzem ysłow e

B an k P olski 125 ,- 4
Ć tjk row nia K ru szw ica 840 ,— 'P .
H erzfeld & , V ictorias 67 ,—  P .

L u bań ‘ W ron ki 26 .—  P .
T en će- a u trzym an a.

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  
G IE Ł D Y  Z B O Z O W O  - T O W A R O W E J  

P o zn ań , d n ia 2 5 p aźd ziern ik a 1 9 3 8 r. 
S T A N D A R T Y : p szenica 746 g/l„ żyto 708  

g/1 ., ow ies I. stan d. 470 ,5 g/1 , ow ies II. stan d.

445 g/1 .

—  S traszn e zd erzen ie sam o cho d ó w  p o d  

K ęp n em . W  o d leg ło śc i 6  k im . o d K ęp n a  

sam o chó d  k u p ca Z ielo n k i z K ęp n a zd erzy ł 

się w  trak c ie m ijan ia z c iężaró w k ą k u p ca  

C h ąci z W ieru szo w a. W szy scy p asażero ­

w ie o d n ieśli k o n tu z je , ro b o tn ik  zaś L ask ó w  

sk i z K ęp n a d o zn ał w y rw an ia n o g i ze sta ­

w ó w  p rzy tu łow iu . O d staw io n o g o sam o ­

ch o d em  o so b o w ym  d o szp ita la w  K ęp n ie.

W in o w ajca k atastro fy , szo fer K rzak )  

n ie tro szcząc się o  ran n y ch , p o jech ał d alej.

P rzyp łaci życiem  lek k om yślny zak ład
„B oh ater* , k tóry zjad ł 12 ja j ze sk oru p am i

B y d g o szcz, 2 5 . 1 0 .

P o d czas u ro czy sto śc i zaręczy n o w y ch i 

w eseln y ch d o ch o d zi n ieraz n a w si d o b ar­

d zo  n iem ąd ry ch zak ład ó w , k tó re  są n aw et 

często p rzy czy n ą śm ierc i tak ich lek k o m y ­

śln y ch „b o h ateró w " d n ia . W  ty ch d n iach  

d o b y d g o sk ieg o szp ita la p rzew iez io n o z  

Z acisza w  b ard zo g ro źn y m  stan ie ro ln ik a  

S tefan a K o w alsk ieg o , k tó ry  p o d czas za ię-  

czy n sw ej sio stry za ło ży ł się z k ilk u o so ­

b am i, że z je 1 2 ja j w raz ze sk o ru p am i Z a ­

k ład  w y g rał, d o sta ł jed n ak  tak  p o w ażn y ch  

b o leści, iż  m u sian o  o d staw ić  g o  d o  szp ita la . 

Is tn ie je b ard zo słab a n ad zie ja u trzy m an ia  

g o  p rzy  ży ciu .

N ie m o g ąc za im p o n o w ać lu d z io m n i­

czy m  w ięce j, ch cia ł się ten lek k o m y śln y  

ro ln ik p o p isać p rzed  n im i w ielk ą sw o ją w  

ty m  zak ład z ie u jaw nio n ą g łu p o tą , k tó ra  

p raw d o p o d o b n ie b ęd zie g o k o sz to w ała ży ­

c ie .

Konin

— * K rw aw a b ó jka d w ó ch ro b o tn ik ó w . 
P o m ięd zy Jó zefem  S zczep an iak iem  a L u d ­
w ik iem  S ieczk arsk im  z C zark o w a p o d  K o -  
n in em , ro b o tn ik am i, za tru d n ion y m i p rzy  b u  
d o w ie k an ału W arta —  G o p ło , p o w sta ła  
sp rzeczk a, k tó re j tłem  b y ła  p raca . P o d czas  
sp rzeczk i S zczep an iak  u d erzy ł S ieczk arsk ie  
g o , a ten  d o b y ł n o ża  i zad ał n im  śm ierte ln ą  
ran ę  S zczep an iak o w i, p o w o du jąc  n aty chm ia  
stó w ą śm ierć . Z ab ó jcę aresz to w an o .

B ru d n a afera w K oron ow ie
P rzystojn e d ziew częta w  szp on ach  rozp u stn ik ów

Szubin

—  W y p ad ek p rzy m łó cen iu . P o d czas  
m łó cen ia zb o ża m aszy n ą p aro w ą u ro ln ik a  
M arolew sk ieg o  w  O jrzano w ie p o d  Ł ab iszy ­
n em , sy n  ro ln ik a , W ład y sław , la t 2 5 , p rze ­
ch o d ząc p o m aszy n ie w p ad ł w  o tw ó r p ra ­
w ą n o g ą , k tó rą p o ch w y ciły  cep y , m iażd żąc  
m u ca łą p raw ą sto p ę . Z aw ezw an y n aty ch ­
m iast lek arz p . G alin o w sk i z Ł ab iszy n a , u - 
d zie lił n ieszczęśliw em u p ierw sze j p o m o cv , 
p o czem  o d esłan o ch o reg o d o szp ita la d o  
S zu b in a , g d zie am p u to w an o m u n aty ch ­
m iast cz tery  p alce , tak , że  p o zo sta ł m u  ty l­
k o  m ały  p alec u  p raw ej n o g i »

B y d g o szcz , 2 6 . 1 0 .

W  areszc ie w  B y d g o szczy o sad zo n o 7  

m ieszk ań có w K o ro n o w a, p o d ejrzan y ch o  

u d zia ł w  b rzy d k ie j aferze ero ty czn e). A re ­

sz to w ani zw ab iali d o sw o ich m ieszk ań  m ło  

d e , p rzy sto jn e d ziew częta , k tó re p rzem o cą  

u p ija li, w lew ając a lk o h o l d o  u st. N astęp n ie  

d ziew częta te zn iew ala li.

A reszto w an i g raso w ali b ezk arn ie w  K o ­

ro n o w ie p rzez d łu ższy czas, g d y ż p o k rzyw ­

d zo n e d ziew częta w sty d ziły się o ty m  d o ­

n ieść p o lic ji. A ferę u jaw n io n o p rzy p ad k o ­

w o . R o zp u stn icy  w ciąg n ęli o sta tn io d o m ie  

szk an ia d ziew czy n k ę , k tó ra g d y sp o strze ­

g ła , co  je j g ro z i, ch cia ła  w y jść . S p otk a ła  się  

jed n ak ze sp rzec iw em  7 o p ry szkó w , k tó rzy  

zag ro d zili je j . d ro g ę . D ziew czy n a p o stan o ­

w iła się b ro n ić d o o sta tk a . N a je j w o łan ia  

w p ad ł d o m ieszk an ia w łaśc ic iel d o m u i o -  

sw o bo d ził d ziew czy n ę .

D o ch o dzen ia w  te j sp raw ie d o starczy ły  

ty le o b ciąża jący ch d o w o d ó w  w in y , że w szy  

stk ich u czestn ik ó w  n ag o n ki n a d ziew częta  

aresz tow an o .

B ard zo w cześn ie rozp oczą ł..
16«letn i k ieszon k ow iec grasow ał w  targow ej h ali

C eny orien tacyjn e;  

P szenica  zdatn ia d o  p rzem ia łu  , 
Z yto zdatn e d o p rzem ia łu < g g 

Jęczm ień b row arow y . . » «  »
Jęczm ień 700— 720 g/1 . »  » » «
Jęczm ień  673— 678  g/1 . g > 1 g »

O w ies I. stan d. . g g »  g  g
O w ies II. stan d, .......  
M ąk a p szen . gat I. w yc. O ^ W s s 

M ąka p szenn a gat. I. 0-50 6 /# . 1 
M ąka p szenn a gat. I-A  0 ,65%  . . 
M ąka p szen na gat, II. 35— 65% . 

M ąka żytn ia gat. I. 0 .50%  . g g 
M ąka żytn ia gat. I. 0 .65 % , g . 

M ąka ziem n . su perior w ł. w . g . 
O tręb y p szenn e grub e stan d . ? g 
O tręby  p szenn e śred nie stand .. g 

O tręb y żytnie stan d. , M  g >

O tręb y jęczm ien ne g »  g s t

G roch W iktoria , . . « g g g
G roch zielon y (F o lger) 1 1 1  »

R zep ak ozim y g » g t a i 1
R zep ak jary g 1 g g « « a g
S iem ie ln ian e ggiggggg  

M ak n ieb iesk i g i 1 « t g
G orczyca . > g «
M ak uchy ln ian e w  ta flach . . . 
M ak uchy rzep akow e w  ta flach , 

Z iem n iak i fab ryczn e za k g %  g g 

S łom a  p szenn a lu zem . g »  t .
„  p szenn a p rasow an a  « ■ g

m żytn ia luzem . . a  a 1
M  żytn ia p rasow an a  • «  g  a
„  ow sian a luzem  . . a «  »
„ ■ ow siana p rasow an a  • « «

„  jęczm ienn a luzem a •  «
„  jęczm ien n a p rasow an a . a

S iano zw yk łe lu zem . . * s • 

„  zw ykłe p rasow an e 1 ।  »

„  n ad n oteck le lu zem .aa
„  n adn oteckie p rasow an e . .

18 ,50— 19 ,00  

13 ,75-14 ,25  

16 ,00— 17 ,00  
14 .75-15 ,25  

14 ,0 0— 14 ,50  

15 ,10— 15 ,50  

14 ,50— 15 ,00  

36 ,25— 38 ,25  
33 .50— 36 .00

30 .25— 33 ,2 5  

26 ,50— 29 ,0 0  

25 .00— 26 .2 5  

22 ,75— 24 ,25  

28 ,50— 32 ,5 0  

10 .75— 11 ,25
9 ,25— 10 ,25  

9 ,00— 10 ,00  

9 ,75— 10 ,75

25 ,00— 27 ,0 0  

24 ,50— 26 ,50  

40 ,50— 41 ,50  

37 ,50— 38 ,50  

48 ,00— 51 ,00  
64 ,00— 69 .00

33 ,00— 35 ,00  

20 ,00— 21 ,0 0  

12 .75— 13 ,75
17— 1714

1 .50- 1 .75
2 ,25—  2 ,75
1 .75—  2 .25

2 ,75—  3 ,00  

1 ,50—  1 ,75  

2 ,25—  2 ,50
1 ,50—  1 ,75
2 ,25—  2 ,50  

5 ,00—  5 ,50
6 ,00— 6 .50  

5 ,50--6 ,Q 0  
6 ,50— 7 ,00

T en dencja u trzym an a.
O góln y obrót: 2685 ton ., w tym : p szenicy  

260 t„ ten d, sp ., żyta 813 t., ten d, sp ., jęczm ie­
n ia 320 t., ten d, sp ., ow sa 322 t., ten d, sp ,, p rze  

tw orów  m łynarsk ich 599 L , tend , sp ., n asion 90  

L , ten d. sp „ p astew n e i in ., 371 t., tend , sp .

Wowowiec

—  O d zn aczen i za p racę ( sp o łeczn ą . S re ­
b rn y m  K rzy żem  Z asłu g i za ‘p racę sp o łeczn ą  
o d zn aczo n y zo sta ł p . S y lw ester C zerw iń sk i; 
b rązo w y m  K rzy żem  Z asłu g i ,p p . S tan isław  
C h o siń sk i, Z o fia D ah lk o w a, L eo n N alęw al-  
sk i, M ak sy m ilian Z ió łk o w sk i i K azim ierz  
S trze leck i —  w szy scy « W ąg ro w ca.

—  św ię to C h ry stu sa K ró la . N a o sta tn ią  
n ied z ielę b m . (3 0 p aźd ziern ik a) p rzy p ad a u -  
ro czy eto ść C h ry stu sa - K ró la , k tó rą b ęd zie ­
m y o b ch o d zili p o d h asłem  w y k o n an ia n -  
ch w ał I. S y n o d u P len arn eg o .

— „S traszn y D w ó r” S t. B K talttsx fc l w  
W ąg ro w cu. S p ecja ln e p rzed staw ien ie o p e­
ry „S traszn y D w ó r ’* o d b y ło się d la m ło d zie  
ży w  n ied zie lę p o p o łu dn iu o g o d z . IŚ -te j 
p o d d y r. W o jciech ow sk ieg o .

—  G rem ia ln y u d zia ł w  w y b o rach  &  Ł  P . 
W  zw iązk u ze zb liża jący m i się w y b o ram i, 
o d b y ło się w  u h . p ią tek w  sa li S tm eln icy  
zeb ran ie p rzed w y b o rcze „Z w iązku Z aw o d o ­
w eg o P o lsk ieg o ” p o d p rzew o d n ic tw em p . 
p rezesa H y łk i. O b szern y re fera t, w sk azu ­
jący n a k o n ieczn o ść w zięc ia u d iz ia łu w  w y ­
b o rach , w y g ło sił d eleg a t Z w iązk u z G n lez- 
zn a , p . B rzeziń ski.

—  P o żar w  S arb ce . O sta tn ie j so b o ty  sp a  
lił się w  g o d zinach w ieczorn y ch  stó g sło m y  
ro ln ik a O tto n a Z erb sta z S arb k i p o w . W ą ­
g ro w iec . W arto ść sto g u w y n o siła 3 5 0 z ł, 
k tó re p o k ry w a T o w . U b ezp . W zajem n y ch  
w P o zn aniu . P rzy czy n a p o żaru n iezn an a .

—  A u d y cje m u zy czn e . S taran iem  k o m i­
sji m iędzy szko ln ej o d b y ły  się tu zy au d y cje  
m u zy czne: w g o d zin ach p o p o łu d n io w y ch  
d la m łod zieży szk o ln e j, (w ieczo rem zaś w  
au li G im n azju m d la m iejsco w ego o b y w a ­
te ls tw a . N a p ro g ram z ło ży ły się u tw ory  
C h o p in a , M aszk o w sk iego i in . W y k o n aw ­
cam i b y li p p .: asy sten t U . P . p ro f. S t. D o ­
liń sk i —  v io lo n cze lla —  i p ro f. Z . P o g o rze l­
sk i —  fo rtep ian L iczn ie zg ro m ad zo n a p u ­
b liczno ść ży w o o k lask iw ała wykonawców, •

B yd goszcz, 26 . 10 .

P o strach em  h an d larek  n a ta rg u w  B y d ­

g o szczy  b y ł p rzez d łu ższy czas n ieu ch w y t­

n y k ieszo n k o w iec . Z jaw ia ł o n się n iesp o ­

d zian ie i o p ero w ał p alcam i w  k ieszen iach  

strag an iarek tak szy b k o , że g d y sp o strze*  

żo n o  k rad zież , sp raw cy  ju ż  n ie b y ło . O sta t­

n io śm ia ły d o lin ia rz p o jaw ił się w  h ali ta r­

g o w ej. T u zam ierza ł się o b ło w ić . N a sto le  

lan d lark i ry b , T eresy U rb an o w sk ie j, zau ­

w aży ł k ase tkę z p ien iędzm i. P o stan o w ił ją  

zab rać . B ły sk aw iczn y m  ru ch em  ręk i sięg ­

n ął p o  k ase tk ę i rzu c ił się d o  u cieczk i. K ra  

d zież sp o strzeg ł stró ż h ali ta rg o w ej i p u ­

śc ił się za z ło d zie jem  w  p o g o ń . O p ry szk a  

p rzy trzy m an o . Jest n im 1 6 -le tn i M ieczy ­

sław  P acy n a .

O d p o w iad ał o n p rzed S ąd em G ro d z ­

k im . „O b iecu jącego " m ło d zień ca  sk azan o  

n a u m ieszczen ie w  d o m u p o p raw czy m .

Lenno

—  O d zn aczen ie  d o zo rcy  aresarto , D o zo r­
ca aresz tu Z arząd u  M iejsk iego , Ig n acy K o ­
ro w ski, o trzy m ał za  d łu g o le tn ią  słu żb ę b rą ­
zo w y  m ed al.

—  K o m isja eg zam inacy jn a cech u  zeg ar­
m istrzó w . Izb a R zem ieśln icza w  P o zn an iu  
u stan o w iła  d la zaw o d u zeg arm istrzo w sk ie ­
g o n a p o w ia ty L eszn o , R aw icz , W o lsz ty n , 
C o ścian , G o sty ń i Ś rem  n astęp u jącą k o m i­

sję eg zam in acy jn ą : p rzew o d n iczący m istrz  
zeg an m . F ran ciszek  B ry zę z L eszn a , I ław ­
n ik  m istrz reg . W acław  W ieczo rek z R a ­
w icza, II ław n ik Jan  H o ło g a z L eszn a . Z a ­
stęp cy M . O lszew sk i L eszn o , B in iszk ie- 
w icz —  P iask i i M atu szew sk i —  K rzem ie­
n iew o .

—  W y stęp sły n neg o b ale tu . W  u b ieg łą  
so b o tę b aw ił w  L eszn ie sły n n y b ale t P ar­
n ella z Z iz i H ailam ą. D . D y m iszk iew lcz , 
T . W o liń sk im , W . R u d zk im  i K . M aciasz ­
czy k iem . P u b liczn ość p o d ziw ia ła tan cerzy  
eu ro p ejsk ie j sław y . T ań ce w  św ie tn e j in ­
te rp re tac ji b aletu  P arn e lla w y w o ła ły ży w y  
zach w y t w id zó w . W  b alec ie P arn e lla jest 
w szy stk o , co  m o że  w zb u d zić  p o d ziw  i zach ­
w y t d h . sz tu k i tan eczn ej.

—  P o w rót w o jsk a . W  cek  g o d n eg o  p o ­
w itan ia b ao n u  p iech o ty z  Z ao lz ia zaw iąza ł 
się sp ec ja ln y  k o m ite t

—  K am p an ia cu k ro w a. O d  ty g o d n ia  jest 
ju ż  czy n n a  cu k ro w n ia  w  Z d u n ach , k tó ra  za ­
tru d n ia ,  w  cz terech zm ian ach w  c iąg u d o b y  
8 0 0 ro b o tn ik ó w . K am p an ia cu k ro w n icza  
b ęd zie trw ała p rzez 6 ty g o d n i. L iczn i b ez ­
ro b o tn i z K ro to szy n a i Z o ran zn aleź li za tru ­
d n ien ie .

— • U n iw ersy te t P o w szech n y , Z  ram ien ia  
p . in spek to ra szk o ln eg o Ju rasza zo sta ł u -  
tw o rzo ny  k o m ite t, k tó ry tąp n ie się zo rg a ­
n izo w an iem  U n iw ersy te tu  P o w szech n eg o  w  
K ro to szy n ie . In stru k to rem  zo stał w y b ran y  
p . n au czy cie l Id z iń sk i.

—  N ieu czc iw a służąca . N iejak a K w aś­
n iew sk a W ład . z K ro toszy n a , b ęd ąc słu żą ­
cą w  O stro w ie i K ro to szy n ie , d o p u śc iła się  
k rad zieży . .S k rad z io ne rzeczy z ło d zie jce  
o d eb ran o ,

•—  K in o  w K o źm in ie . W n ajb liższy m  
czasie  zo stan ie  o tw arte  sta łe  k in o  d źw ięk o - 1 
w e. K in o to zo stan ie u ru ch o m io n e w  sa li 
H ftttfik i p n rii Z am k iem .

T A R G O W IS K O  M IE JS K IE .
P oznań , d n ia 26 p aźd ziernik a 1938 r.

S pęd zon o: w ołów  24 , b uh ai 66 , k rów  180 , ja ­

łów ek 68 , św iń 1998 , cielą t 546 , ow iec 381 , ra ­

zem  3263 zw ierząt.
, - P łacon o za 100 k g. żyw ej w agi: 

B Y D Ł O :

W oły:
B u haje?

W ytu czon e p ełnom ięśiste « 1 1 » 64— 68
T uczone m ięsiste s . » » » . . 54— 62
N ietucz. d obrze od żyw ione starsze . 48— 52  

M iernie od żyw ion e g t 1 a i « 38— 14

K row y:
W ytu czon e p ełn om ięsfete • a >  < 72— 80
T uczone m ięsiste  56— 66
N ietuczone d ob rze od żyw ione  a a » 44— 52

M iernie od żyw ione « . a »  »  «  » 30— 10

Jałow ice:
W ytu czon e p ełnom ięsiste t i t a 72— 76

T u czone m ięsiste  . > > » a 1  a 54— 64
N ietu czon e d ob rze od żyw ione  a ।  » 48— 52

M iernie od żyw ion e  a 1 .a  a  a a . 40— 44
M łodzież:

D ob rze od żyw ion e  » a t  1 a  $ a 40— 44
M iern ie od żyw ion e  a a a  1  a 1 a 38— 40

C ielęta :
N ajp rzed niejsze cie lęta  w ytu czone  a 92-100
T u czon e cielęta a «  a a a  a «  a 80- 90
D ob rze od żyw ion e  a *  a  »  •  a a 68— 78

M iernie od żyw ione  . » > 1 1 i a 50-64
O W C E :

W ytu czone p ełnom ięsiste jagn ięta f
m łod sze sk op y „a .... . 68— 70

T uczone starsze sk op y i m aciork i . . 56 — 62

D obrze od żyw ion e . ............................... 49— 30
Ś W IN IE (T U C Z N IK I):

P ełn om ięsiste od 120 d o 150 k g żyw ej 

w agi: .a  . 104— 106
P ełn om ięsiste od 100 d o 120 k g żyw ej  

w agi: ... a ... i . . 93— 100
P ełn om ięsiste od 80 d o 100 k g. żyw ej  

w agi: 3 t . i ..... . 90—  94
M ięsiste św in ie p onad 80 k g. żyw ej  

w agi: a .ia .aaaaa 80—  88
M aciory i p óźn e k astraty . « a > 80— 92

Ś w inie lu belskie p onad 150 k g p rzyniosły  

ro i— 110 zł za 100 k g.
P rzeb ieg targu sp okojny .
T arg  p rzypad ający n a d zień 1 K stop ada 1938  

« . p rzen om  się n a 2  K stopada 1938 s.



Czaiadek, pazdz^nikaGFEDCBA

P iłk a  n o ż n a

C r a c o v ia  —  W a r ta *ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O s ta tn i s w ó j m e c z l ig o w y  w  b ie ż ą c y m  

s e z o n ie r o z e g r a ją „ z ie lo m " z C r a c o v ią w  

n ie d z ie lę , 3 0  b m  o  g o d z . 1 4 - e j . W y n ik  tę g o  

m e c z u  d e c y d o w a ć  b ę d z ie  o  z d o b y c iu  ty tu ­

łu  w ic e m is t r z a  L ig i P . Z . P . N , S ta w k a  je s t  

w ie lk a . M o ż e m y  z a r y z y k o w a ć tw ie r d z e ­

n ie , ż e  s p o tk a n ie  p o w y ż s z e  b ę d z ie  n a jb a r ­

d z ie j e m o c jo n u ją c e  z  w s z y s tk ic h  w  ty m  r o ­

k u  r o z e g ra n y c h  m e c z y  l ig o w y c h . Z  w a ż n o ­

ś c i te g o  m e c z u  z d a ją  s o b ie s p r a w ę o b ie  

d r u ż y n y , k tó r e  w y s tą p ią  w  p e łn y c h  s w y c h  

s k ła d a c h . ‘

P r z e d m e c z  o  g o d z . 1 1 ,4 5 ; P o lo n ia  I I . G łó ­

w n a  —  W a r ta  I I o  m is tr z o s tw o  A - k la s y .

B e r lin  —  G d a ń sk  2:2,

8 - m e  z a w o d y  p i łk a r s k ie B e r l in — G d a ń s k  

z a k o ń c z y ły  s ię  n ie ro z e g r a n ą  2 :2 . W  d r u ż y ­

n ie  G d a ń s k a  o d z n a c z y ł s ię  b r a m k a rz  S te f ­

f e n .

Z a w o d y  p iłk a r sk ie w  K a to w ic a c h *

Ś w ię to c h łó w ic k i Ś lą s k  p o  n ie p o w o d z e ­

n ia c h  w  r o z g r y w k a c h  o  w e jś c ie d o L ig i  

p a ń s tw o w e j r o z e g ra ł w  n ie d z ie lę  p ie r w s z y  

m e c z o  m is tr z o s tw o  L ig i ś lą s k ie j z le a d e ­

r e m  r o z g r y w e k  —  p o l ic y jn y m  K S  z  K a to ­

w ic . M e c z  z a k o ń c z y ł s ię p o r a ż k ą Ś w ię to -  

c h ło w ic z a n  w  s to s u n k u  5 :0 . P o l ic y jn y  K S  

p r o w a d z i n a d a l w  r o z g r y w k a c h .

S k ła d k o n ty n e n tu n ie u sta lo n y .

Z a g a d n ie n ie o s ta te c z n e g o s k ła d u d r u ­

ż y n y K o n ty p e p tu p r z e c iw k o A n g li i n ie  

z o s ta ło d o ty c h c z a s r o z w ią z a n e , p o n ie w a ż  

k ? ''x ^ n d r u ż y n y w ło s k ie j V it to r io  P o z z o  

W ło c h P lo la

ś r o d k o w y  n a p a s tn ik  E u r o p y .

p o w e ź m ie r o z s t r z y g a ją c e d e c y z je d o p ie r o  

d z iś w ie c z o re m  w  L o n d y n ie . P iłk a r z e , z e ­

b r a n i w  A m s te r d a m ie , w y je c h a li w  s o b o tę  

w ie c z o r e m  d o  L o n d y n u , d o k ą d  p r z y b y l i w  

p o n ie d z ia łe k  r a n o . S p o tk a n ie o b u d r u ż y n  

n a s tą p i  w  ś r o d ę  o  g o d z . 1 6 - e j c z a s u  ś r o d k o ­

w o  - e u r o p e js k ie g o .

M e c z P o lsk a -N o r w e g ia

W  n ie d z ie lę  n a  s ta d io n ie  W o js k a  P o ls k ie g o  w  W a r s z a w ie , o d b y ł s ię m e c z p i łk i n o ż n e j  
m ię d z y r e p r e z e n ta c y jn y m i d r u ż y n a m i N o r w e g i i i P o ls k i . Z a w o d y  z o s ta ły  z a k o ń c z o n e  
w y n ik ie m  2 :2 , u w a ż a n y m  z a  p o w a ż n y  s u k c e s d r u ż y n y  p o ls k ie j. Z a w o d o m  p r z y g lą d a ­
ło  s ię o k o ło  2 0 ty s ię c y w id z ó w , w ś r ó d k tó r y c h  b y ł o b e c n y  P . M a r sz a łe k  Ś m ig ły - R y d z .  

N a  z d ję c iu  —  f r a g m e n t z a w o d ó w , p o d  b r a m k ą  n o r w e s k ą .

L e k k o a tle ty k a

L e k k o a tle ty c z n e z a w o d y sz k o ln e .

W  r a m a c h  le k k o a t le ty c z n y c h  z a w o d ó w  

s z k o ln y c h , o d b y ty c h  w  C h o r z o w ie , R a js k i  

u z y s k a ł w  s k o k u w z w y ż w y n ik 1 8 2 ,5 , a  

B ie n ie k  w  r z u c ie m ło te m  3 4 ,0 1 , u s ta la ją c  

n o w y  r e k o r d  s z k o ln y .

D z ies ię c io b ó j o  m istr z o s tw o Ś lą sk a .

W  K a to w ic a c h o d b y ł s ię d z ie s ię c io b ó j  

o  m is tr z o s tw o  Ś lą s k a . Z w y c ię ż y ł M u c h a  

( S o k ó ł) C z e la d ź  u z y s k u ją c  5 3 2 8  p k t . p r z e d  

W o ź n ic z k ą  ( S ta d io n ) 4 1 4 0  p k t .

W  r a m a c h  ty c h z a w o d ó w  W ę g la r c z y k  

z a a ta k o w a ł w ła sn y  r e k o r d  P o ls k i w  r z u c ie  

iiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiinnnniiiiiiimniiiinmniimniiiiniiiiiimiiinniiiniiiiniiiiiiiiiniiiiin

Hallo! 
Tu Ra dli o

P ią te k , d n ia 2 8 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8 r . 

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

6 ,3 0  P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s ta ją  z o r z e " . 6 ,3 5  

G im n a s ty k a . 6 ,5 0  M u z y k a  —  p ły ty . 7 > 0 0 D z ie n -  

n ik  p o r a n n y . 7 ,1 5  M u z y k a  —  p ły ty . 8 ,0 0  A u d y ­

c ja d la  s z k ó ł . 8 ,1 0  P r z e r w a . 1 1 ,0 0 A u d y c ja d la  

s z k ó ł . 1 1 ,2 5 M u z y k a b a le to w a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł  

c z a s u  i h e jn a ł z K r a k o w a , 1 2 ,0 3  A u d y c ja  p o łu ­

d n io w a . 1 3 ,0 0  P r z e r w a . 1 5 ,0 0  „ H o k u s  p o k u s d o -  

m in ik u s " —  a u d y c ja d la m ło d z ie ż y . 1 5 ,2 0 P o ­

r a d n ik  s p o r to w y . 1 5 ,3 0  M u z y k a  o b ia d o w a . 1 6 ,0 0  

D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y . 1 6 ,0 5 W ia d o m o ś c i g o ­

s p o d a r c z e . 1 6 ,1 5  R o z m o w a  z  c h o r y m i. 1 6 ,3 0  P ie ­

ś n i lu d o w e . 1 6 ,4 5 R o d o w ó d  s i ln ik ó w  —  p o g a ­

d a n k a . 1 7 ,0 0  K o n c e r t k a m e ra ln y . 1 7 ,4 5  S k r z y n ­

a

m ło te m . W ę g la r c z y k  u z y s k a ł w y n ik  5 0 .4 8  

m ., w y r ó w n u ją c  w ła sn y  r e k o r d  P o ls k i . Z a ­

z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  W ę g la r c z y k  m ia ł  4  r z u ty  

p o n a d 5 0 m . a m ia n o w ic ie ; 5 0 .4 5 , 5 0 .3 8 ,  

5 0 ,3 5  i 5 0 .4 8 .

P ię śc ia r s tw o

K . P . W . —  H . C . P .

W  n ie d z ie lę , d n ia  3 0  b m . o  g o d z . 1 9 - te j  

o d b ę d z ie  s ię  n a  s a l i K lu b u  S p o r to w e g o  H .  

C e g ie ls k i p r z y  G ó r n e j W ild z ie 1 8 0 , m e c z  

b o k s e r s k i o  d r u ż y n o w e  m is tr z o s tw o  P o z n .  

O k r . Z w . B o k s , w  k la s ie  B . p o m ię d z y  d r u ­

ż y n a m i K . S . K o le jo w e g o  P r z y s p o s o b ie n ia  

W o js k o w e g o  z  K . S . H . C e g ie ls k i .

k a  te c h n ic z n a . 1 8 ,0 0 A u d y c ja d la w s i . 1 8 ,3 0  

O p o w ia d a n ia m a r y n a r s k ie . 1 9 ,1 5 K o n c e r t m u ­

z y k i le k k ie j . 2 0 ,4 0  A u d y c je  in f o r m a c y jn e , D z ie n ­

n ik  w ie c z o r n y , W ia d o m o ś c i m e te o r o lo g ic z n e ,  

W ia d o m o ś c i s p o r to w e , N a s z p r o g r a m  n a  ju t r o .  

2 1 ,0 0  R e z e r w a . 2 1 ,1 5  F r a g m e n ty  z o p . „ F a u s t" .  

2 2 ,1 5 H e n r y k  S ie n k ie w ic z — ■ s z k ic l i te r a c k i .  

2 2 ,3 0  L u d w ik  v a n  B e e th o v e n : S o n a ta  f o r te p ia ­

n o w a  a - d u r o p . 1 0 1 . 2 2 ,5 5  P r z e g lą d  p r a s y . 2 3 ,0 0  

O s ta tn ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o r n e g o ,  

K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 5 W ia d o m o ś c i  

z  P o ls k i —  w  ję z y k u  o b c y m .

P o z n a ń . 8 ,1 0  W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e . 8 ,1 5  N a s z  

k o n c e r t p o r a n n y  —  p ły ty . 8 ,5 5  P o g a w ę d k a  d la  

k o b ie t . 1 1 .2 5 A n to n i D v o r a k : K w ite t a - d u r . —  

p ły ty . 1 4 ,4 5  P r o g r a m  n a  ju t r o . 1 4 ,5 0 P r z e g lą d

U W A G A

G o sty ń
Wlkp.!

• Agenturą „NOWEQO KURIE RA*' prowadzi

p . S ta n is ła w  K o c h o w ic z
Skład bławatów 

Rynek 9. t

Agentura przyjmuje zamówienia na

o g ło sz e n ia  i  a b o n a m e n t

A d m in is tr a c ja  N o w e g o  K u r ie ra

g ie łd o w y . 1 7 ,4 5 R o z m a ito ś c i . 1 8 ,0 0 S k r z y n k a  

r o ln ic z a . 1 8 ,1 5  P o z n a ń  —  o ś r o d e k  k u l tu r y  i s ą tu  

k i 1 8 ,2 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e  lo k a ln e . 2 2 ,3 0  

M u z y k a  le k k a  —  p ły ty .  i •

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y ! ,

1 9 ,4 5  S o f ia . „ W e s o łe  k u m o s z k i" . 2 0 ,0 0  D r ą i t -  
w ic h . „ H u g h  th e  D r o v e r" . 2 0 ,1 0  W ie d e ń . „ K la ­

s y c y  w ie d e ń s c y "  —  k o n c e r t s y m f o n ic z n y . 2 1 ,0 0  

R z y m , K o n c e r t s y m f o n ic z n y . 2 1 ,0 0 S z to k h o lm .  

K o n c e r t s y m f o n ic z n y . 2 1 ,2 5 S o t te n s . „ S a m s o n  

i D a li la " . 2 1 ,3 0  R a d io  P a r is . K o n c e r t o r k ie s t ry  

s y m f o n ic z n e j . 2 1 ,3 0 S tr a s b u r g . F e s t iw a l B iz e ta .  

2 2 ,4 5  D r o i tw ic h . K o n c e r t .

W Ó Z  P R O P A G A N D O W Y  

N A  Ś L Ą S K  Z A O L Z A Ń S K L

N a jn o w s z y m  n a b y tk ie m  P o ls k ie g o  R a d ia s ą  

p r o p a g a n d o w e w o z y  ź u r z ą d z e n ie m  m e g a f o n o ­

w y m . W o z y  w y k o n a n e s ą  p r z e z Z a k ła d y  P . Z . 

T . K a ż d y  z  t r z e c h  w o z ó w  w y p o s a ż o n y  je s t w  

c z te r y  r u c h o m e  p o tę ż n e  g ło ś n ik i , z a s i la n e  p r z e z  

c e n tr a lę  m ik r o f o n o w ą  w o z u . « . . . ę .

P ie r w s z y  w ó z  m e g a fo n o w y  P o ls k ie g o  R a d ia  

u d a  s ię w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  n a te r e n y  R o z ­

g ło ś n i W a r s z a w s k ie j i d z ia ła ć  b ę d z ie w  p r o ­

m ie n iu je j z a s ię g u k r y s z ta łk o w e g o . N a s tę p n ą  

p o d r ó ż w ó z o d b ę d z ie p o Ś lą s k u Z a o lz ą ń s k im .

„ W  M U Z Y K A L N Y M  D O M U " .

D n ia  2 7 . 1 0 . o  g o d z . 1 6 ,3 5  o d b ę d z ie  s ie  p ie r ­

w s z a  a u d y c ja  w  ty m  s e z o n ie z c y k lu  „ W  m u ­

z y k a ln y m  d o m u " . A u d y c je te  b ę d ą p o s ia d a ć  

c h a ra k te r  o d m ie n n y  o d  a u d y c y j d a w n y c h , o b e j ­

m ą b o w ie m  r e p e r tu a r b a r d z ie j w s p ó łc z e s n y ,  

w o k a ln y  i in s t r u m e n ta ln y , p r z y c z y m  u w z g lę ­

d n io n e b ę d ą g łó w n ie n o w o ś c i m u z y c z n e . O  

g o d z . 1 7 ,3 0  r o z p o c z p ie  s ię lc ó h c e r t , n a le ż ą c y  d p  

in n e g o  c y k lu , z n a n e g o  s łu c h a c z o m  z  u b ie g ły c h  

s e z o n ó w , a  m ia n o w ic ie  „ N a s z e  p ie ś n i" . C h a r a k - : 

te r d y d a k ty c z n y , p o p u la r n y n o s i c y k l i p . t .  

„ G a w ę d y  o  m u z y c e " . J e d n ą  ż  ta k ic h  p o g a d a n e k  

„ O  ty tu ła c h  u tw o ró w  m u z y c z n y c h " u s ły s z ą  r a ­

d io s łu c h a c z e  w  c z w a rte k  o  g o d z . 1 8 ,3 0 . ' I w r e s ż  

c ie o g o d z . 2 2 ,0 0 n a d a n y  z o s ta n ie k o n c e r t i 

c y k lu  „ N a jp ię k n ie js z e  k w a r te ty  i k w in te ty  k la ­

s y k ó w  w ie d e ń s k ic h " . T y m  r a z e m  o d e g ra n y  z o ­

s ta n ie  k w a r te t s m y c z k o w y  g - m o ll p p . 2 0 H a y ­

d n a i K w in te t s m y c z k o w y g - m o ll K . V . 5 1 6  

M o z a r ta ,

------------- oOo ---------—

K a ż d y  m a  sw o ją  sp e c J a ln o S ć  

m ó w i k u p ie c . J e d n i lu b ią ik r ę z e ś le d z ia  
—  s ą  to  r y b ie  ja ie c z k a , p o d o b n e d o  k a w io ­
r u . J a k a je d n a k ż e  je s t r ó ż n ic a p o m ię d z y  
ik r ą  a k a w io r e m ! P o d o b n ie te ż w y b r e d n e  
n a n ie , k tó r e d o tą d  n ie  u ż y w a ły p r z y p r a w y  
d o k a w y , g o tu ją te r a z c h ę tn ie z K a r o -  
F r a n c k , n o w o c z e s n ą , a r o m a ty c z n ą  p r z y p r a ­
w ą d o k a w y  w  k o s tk a c h . K a r o - F r a n e k  
je s t b o w ie m  w  s w o im  r o d z a ju  c z y m ś n a d ­
z w y c z a jn y m .

1 1 )

„ O h o , n a u m y ś ln ie p y ta ! -—  p o m y ś la ł  

R o m a s z o w , —  w ie , ż e ja p r z y c h o d z ę z a ­

w s z e  o  te j p o r z e ."

—  N ie , to  ja  A le k s a n d r o  P ie tr o w n o  —  

k r z y k n ą ł p r z e z  d r z w i n ie c o  f a łs z y w y m  g ło ­

s e m . . . . . . . . . . . . . . . . . . /  ' '

—  A ! R o m a s z k o ! P r o s im y , w e jd ź ż e  p a n  

w e jd ź . C z e m u ś c ie s ię z a tr z y m a l i? W ło d e -  

c z k u , w s z a k  to  R o m a s z ę w  p r z y s z e d ł .

W s z e d ł R o m a s z o w t r o c h ę z g a r b io n y ,  

m a c h in a ln ie  p o c ie r a ją c  r ę c e .

—  N a trę tn y  g o ś ć z e  m n ie —  n ie p r a w ­

d a ż ?

S ą d z ił ż e  w y p o w ie  te  s ło w a  to n e m  w e ­

s o ły m , ty m c z a s e m  r z e k ł je ja k o ś d r e w ­

n ia n o .

—  C ó ż z n o w u f —  k r z y k n ę ła  A le k s a n ­

d r a  P ie tro w n a . —  S ia d a j p a n , n ą p i je m y  s ię  

h e r b a ty .

P a trz ą c m u d o b r o tl iw ie w  o c z y , u ś c i­

s n ę ła e n e r g ic z n ie je g o r ę k ę s w o ją c ie p łą  

m ię k k ą , m a lę ń k ą  d ło n ią .

N ik o ła je w  o d w r ó c o n y d o n ic h  p le c a m i  

s ie d z ia ł p r z y  s to le z a w a lo n y m  k s ią ż k a m i,  

ą j la s ą m i, r y s u n k a m i. P r z y g o to w y w a ł s ię  

d o  e g z a m in u , p r a g n ą c  w s tą p ić  d o  a k a d e m ii  

s z ta b u  g e n e r a ln e g o . B y ł to  ju ż  t r z e c i z  k o ­

le i e g z a m in , d w ó c h  p ie r w s z y c h  n ie z ło ż y ł ,  

p r a c o w a ł w ię c ty m  u s i ln ie j . N ie o b r a c a ją c  

s ię d o R o m a s z o w a , N ik o ła je w  w y c ią g n ą ł  

d o  g o ś c ia  r ę k ę  i r z e k ł s w o b o d n ie  p o  p r z y ­

ja c ie ls k u .

—  J a k  s ię  m a c ie J e r z y  A le k s a n d r o w i ­

c z u . N o w in ż ą d n y c h  n ie m a ? O la , d a j m u  

h e r b a ty . W y b a c z c ie m i, je s te m  s z a le n ia  

z a ję ty .

„ N a tu r a ln ie , n ie p o tr z e b n ie tu ta j p r z y ­

s z e d łe m ”  —  p o m y ś la ł z r o z p a c z ą R o m a ­

s z o w ,

— N ie m a , ja k ie ź b y  b y ły  n o w in y . .. C e n ­

ta u r a w a n tu r o w a ł s ię z p o d p u łk o w n ik ie m  

L e c h e m . L e c h p o d o b n o  b y ł p i ja n y ; r z e c z  

c a ła d z ia ła s ię w  k lu b ie . E p if a n o w a  w s a ­

d z i ł n a  o d w a c h .

—  T a k ? —  z a p y ta ł z r o z ta r g n ie n ie m  

N ik a ła je w . —  P o w ie d z  p a n ?

—  I m n ie  s k a z a ł n a  c z te r y  d o b y  —  je d ­

n y m  s ło w e m  n o w in y  s ta r e .

Z d a w a ło m u s ię , ż e n ie je s t n a tu ra l ­

n y m  .W  te j c h w il i je d n a k  R o m a s z o w  p o ­

m y ś la ł , ż e  je ś l i i ta k  b y w a , to  r z a d k o  k to  

z o ta c z a ją c y c h ta k ą n ie n a tu r a ln o ś ć s p o ­

s t r z e g a , w ła ś c iw ie  c z u je  te ż  ją  s a m  w  s o b ie  

i n a  ty m  k o n ie c . S ie d z ia ł n a  k r z e s e łk u  o ’ -  

b o k  p a n i O li , k tó r a  r o b i ła  ja k ą ś k o r o n k ę .

B y ła z a w s z e c z y m ś z a ję ta . W s z y s tk ie  

s e r w e tk i , o b r u s ik i , a b a ż u r y  w  c a ły m  d o m u  

b y ły  je j r o b o tą .

R o m a s z o w o s tr o ż n ie w z ią ł n i te c z k ę  

id ą c ą  o d  k łę b k a d o  m a łe j r ą c z k i i s p y ta ł - :

—  J a k  s ię n a z y w a  ta  k o r o n k a ?

— - G ip iu r a . P o  r a z  d z ie s ią ty  ju ż  s ię  p a n  

p y ta s z ,

S p o jr z a ła p r z e n ik l iw ie n a  p o r u c z n ik a ,  

s p u ś c i ła  o c z y , z n ó w  je  p o d n io s ła  i z a ś m ia ­

ła  s ię .

— -  W s z y s tk o  b y ło b y  d o b r z e , J e r z y  A le -  

k s ie je w ic z u  ty lk o . . . o t b ą d ź p a n s o b ą .  

B ą d ź  s o b ą  —  z a k o m e n d e r o w a ła .

R o m a s z o w  w e s tc h n ą ł , p a tr z ą c  z u k o s a  

n a  p o tę ż n y  k a r k  N ik o ła je w a , b ie le ją c y  n a d  

k o łn ie r z e m  k u r tk i .

—  S z c z ę ś l iw y W ła d y m ir E f im y c z , —  

r z e k ł o n , —  W  le c ie p o je d z ie d o  P e te r s ­

b u r g a . .. w s tą p i d o  a k a d e m ik

—  T o  je s z c z e  p y ta n ie , —  o s tr o  p o w ie -  

d z ia łą .p a n i O lą , ś lą c te s ło w a p o d  a d r e ­

s e m  m ę ż a . —  J u ż  d w a  r a z y  w r a c a ł d o  p u ł ­

k u , te r a z  to  ju ż o s ta tn i —  te n b ę d z ie  

o s ta tn i.

N ik o ła je w  z w r ó c i ł s ię k u n ie j. D o b r e  

m ę s tw a  p e łn e  je g o  o b l ic z e  p o c z e r w ie n ia ło ,  

a d u ż e c ie m n e o c z y o w o ło w y m  w y r a z ie  

g r o ź n ie  b ły s n ę ły .

—  N ie p le ć , n ie p le ć O le ń k o ! P o w ie ­

d z ia łe m , ż e  z d a m , to  z d a m !

— - P o w ie d z ia łe m ! —  p r z e d r z e ź n ia ła  go 

ż o n a  i ta k  s a m o  ja k  N ik o ła je w , m a łą  s m u ­

k łą  r ą c z k ą  u d e r z y ła  p o  k o la n ie . —  P o ­

w ie d z  ty  m i le p ie j —  ja k ie  s ą  z a s a d y  p o ­

r z ą d k u  b o jo w e g o ? W ie sz  p a n , —  z a ś m ia ­

ła  s ię z u c h o w a to , z w r a c a ją c  d o  R o m a s z o ­

w a , —  le p ie j o d  n ie g o  c a łą  ta k ty k ę  u m ie m -  

N o , W ła d e c z k u , o f ic e r z e  g e n e r a ln e g o  s z ta ­

b u , z a s a d y ?

—  Ż a r ty , d a j m i s p o k ó j —  b u r k n ą ł N i­

k o ła je w . L e c z  n a g le  r a z e m  z  k r z e s łe m  p r z y  

s u n ą ł  s ię  d o  ż o n y , p a tr z ą c  n a  n ią  z  lę k ie m .

—  C z e k a jż e , k o b ie tk o , i s to tn ie , w ie s z ,  

n ie  z u p e łn ie  p a m ię ta m . B o jo w y  p o r z ą d e k ?  

P o w in ie n  o n  n a  ty m  p o le g a ć , a b y  ja k  n a j ­

m n ie j m ó g ł b y ć p u s to s z o n y m  p r z e z o g ie ń  

n ie p r z y ja c ie ls k i , d a le j , a b y  m o ż n a  d o s k o n a ­

le  k o m e n d e r o w a ć .. . d a le j . . . c z e k a j n * ,

—  Ż a  to  o s ta tn ie  p ie n ią ż k i s ię  p ła c i —  

z a w o ła ła  p a n i O la  i s z y b k o , ja k  to  c z y n ią  

p ie r w s z e u c z e n n ic e , s p u ś c i ła o c z y , n ie c o  

s ię k o ły s z ą c , je d n y m  tc h e m  w y r z e k ła ;

—  P o r z ą d e k  b o jo w y  p o le g a ć  w in ie n  n a  

s z y b k ic h  z w r o ta c h , s z y b k ic h  r u c h a c h , g ib -  

k o ś c i , n a d o g o d n o ś c i k o m e n d y , n a s to s o ­

w a n iu  s ię  d o  d a n e g o  m ie js c a ; p o w in ie n  J a k  

n a jm n ie j u c ie r p ie ć  o d  w r o g ic h  k u l , s z y b k o  

r o z w ija ć  i z w ija ć  s z y k  b o jo w y , p r ę d k o  z a ­

w s z e b y ć g o to w y m  d o  p o c h o d u . . . n o  to  i  

w s z y s tk o .

P o d n io s ła o c z y , . o d e tc h n ę ła  i ś m ie ją c  

s ię  r z e k ła  d o  R o m a s z o w a *

•  D o b r z e ?

—  C ó ż  to  z a  p a m ię ć !  —  z a z d r o ś n ie  w y ­

k r z y k n ą ł N ik o ła je w , p o g r ą ż a ją c  s ię  w  p r a ­

c y .
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z  n c z e s tm k a m i u ro c z y s to śc i u d a ł s ię  d o  S ie  

ra k o w a , z w ie d z a ją c  p o  d ro d z e z a g ro d y  o -  

sa d n ik ó w  C z a jk i i A n d rz e ja P o sp ie sz n e g o  

n a  o s ta tn io  ro z p a rc e lo w a n y m  te ren ie m a -

ją tk u C h a rc ic e -Iz d e b n o w  p o w . m ię d z y -  

c h o d z k tm , z k tó ry c h  u tw o rz o n o 4 7 o sa d

P o z n a ń , 2 6 , 1 0 .

C o ro k u , n a je s ie n i, w ła d z e a d m in is tra ­

c ji ro ln e j w  W ie lk o p o lsc e o d d a ją n o w o n a -  

b y w c o m  g o sp o d a rs tw a , tw o rz o n e z p a rc e la ­

c ji m a ją tk ó w  p a ń s tw o w y c h . N a  je s ie n i b o ­

w ie m  o d d a ją je k o m isy jn ie p rz e d s ię b io rc y  

b u d o w la n i, a w ła d z e sk o le i p rz e k a z u ją z a ­

b u d o w a n ia n o w o p o w s ta ją c y c h o s ie d li n a ­

b y w c o m  d z ia łe k . W  ro k u  b ie ż ą c y m  p o ra z  

p ie rw sz y a k c ji te j w ie ń c z ą c e j p o w s ta w a n ie  

B o w y c h w a rsz ta tó w  p ra c y n a d a n o u ro c z y ­

m y  c h a ra k te r .
W  p o w ie c ie sz a m o tu lsk im d o k o n a n o  

w c z o ra j u ro c z y s te g o  p o św ię c e n ia n o w y c h  o -  

sa d  u tw o rz o n y c h  z p a rc e la c ji m a ją tk ó w  rz ą  

d o w y c h w  N o w e j W si i B ie z d ro w ie .

D la p o d n ie s ie n ia w a g i i z n a c z e n ia te g o  

a ję tu ' w y n ik a ją c e g o z p rz e b u d o w y u s tro ju  

ro ln e g o w  p a ń s tw ie u ro c z y s to śc i w  p o w ie ­

c ie sz a m o tu lsk im  z a sz c z y c o n e z o s ta ły o b e c ­

n o śc ią  P - . P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j p ro f . 

I . M o śc ic k ie g o , o ra z  b ło g o s ła w ie ń s tw e m , k tó  

re g o  u d z ie lił n o w y m  g o sp o d a rz o m  n a  z ie m i 

W ie lk o p o lsk ie j, n a jw y ż sz y d o s to jn ik K o ś ­

c io ła  K a to lic k ie g o  w  P o lsc e , J . E m . K s . A u ­

g u s t H lo n d .

P O W I T A N I E  W E  W R O N K A C H

P a n P re z y d e n t R z e ­

c z y p o sp o lite j sp ę d z ił  

n o c w  p o c ią g u  sa lo n o ­

w y m  n a  s ta c ji k o le jo ­

w e j w e W ro n k a c h . —  

.W ra z z P . P re z y d en ­

te m , k tó re m u  to w a rz y ­

sz y ła je g o m a łż o n k a  —  

.•p rz y b y li m . in . M in i­

s te r  R o ln ic tw a i R e fo rm  

R o ln y c h , P o n ia to w sk i, 

w ic e m in is tro w ie W ie ­

ru sz  - K o w a lsk i i Ja ro  

sz y p sk i, p re z e s  N . I . K .

K rz e m ie ń sk i, g e n e ra ł M in p ^ a to w sk L  

S c h a illy  i o b a j a d iu t a n

C i. p rz y b o c z n i.
N a d w o rc u p rz y w ita li d o s to jn e g o g o śc ia  

! je g o , św itę w o je w o d a p o z n a ń sk i p łk . A r ­

tu r -  M a ru sz e w sk i, d o w ó d c a  P . K . g e n . K n o ll-  

K o w n a c k j i k o m p a n ia h o n o ro w a je d n e g o z  

p o z n a ń sk ic h p u łk ó w  p ie ch o ty .

Z . W ro n e k k o ro w ó d sa m o c h o d ó w u d a ł  

s ię ń a  te re n  p a re e la c y jn y  w  N o w e j W si —  

g d z ie u s ta w io n o o łta rz p o ło w y , p rz y b ra n y  

w  b a rw y  n a ro d o w e . M ie jsc o w a lu d n o ść o -  

sa d n ic z a  o ra z  d e le g a c je K ó łe k  R o ln ic z y c h z  

W ie lk o p o lsk i i P o m o rz a z p o c z ta m i sz ta n ­

d a ro w y m i u tw o rz y li o lb rz y m i c z w o ro b o k , 

n a p la c u , n a k tó ry c h ło p o ta ł n a w ie trz e  

la s sz ta n d a ró w . T u ta j z e b ra li s ię w  m ię ­

d z y c z a s ie  l ic z n i p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  i in -  

.s ty tu c y j i sp o łe c z e ń s tw a .

K ró tk o p rz e d p rz y ja z d e m  p . P re zy d e n ta  

R z p lite j p rz y b y ł J . E m . K s. K a rd y n a ł H lo n d  

w  o to c z e n iu  d u c h o w ie ń s tw a .

W  c h w ili p rz y b y c ia p . P re z y d e n ta R z e ­

c z y p o sp o lite j o rk ie ś tifa o d e g ra ła h y m n n a ­

ro d o w y , z a ś sz p a le ry  d z ia tw y  sz k o ln e j, k tó ­

ra  o b sa d z iła  c a łą  tra s ę  d ro g i d o  N o w e j W si, 

m a n ife s to w a ły sw ą ra d o ść c h o rą g ie w k a m i 

i w z n o sz e n ie m  e n tu z ja s ty c z n y c h o k rz y k ó w  

„ n ie c h ż y je ” .

C H L E B E M  I S O L Ą

N a  sp o tk a n ie  G ło w y  P a ń s tw a  w y sz e d ł o -  

sa d n ik K a c zm a re k , k tó ry p o w ita ł G o C h le ­

b e m  i so lą , w y g ła sz a ją c n a s tę p u ją c e p rz e ­

m ó w ie n ie : .

„ M a m  z a śz c z y t p o w ita ć N a jd o s to jn ie jsz e ­

g o P a n a P re z y d e n ta  w  im ie n iu ty c h w sz y ­

s tk ic h ro ln ik ó w , k tó rz y tu o s ie d lili s ię n a  

n o w y c h w a rsz ta ta c h p ra c y . S ta ro p o lsk im  

o d w ie c z n y m  o b y c z a je m  w ita m y c h le b e in i 

so lą i d z ię k u je m y se rd e c z n ie z a p rz y b y c ie  

d o n a s i z a in te re so w a n ie s ię n a sz y m  ż y ­

c ie m . P ro s im y o o to c z e n ie n a s o p ie k ą , a  

m y  z e sw e j s tro n y  d o ło ż y m y s ta ra ń , b y  g o ­

sp o d a rs tw a n a sz e p o w s ta łe z  w o li P a ń s tw a  

i u trz y m a ć n a  w y so k im  p o z io m ie ’’ .

P a n  P re z y d e n t u d a ł s ię  n a s tę p n ie  w śró d  

n ie m ilk n ą c y c h  o k rz y k ó w  z e b ra n e j lu d n o śc i

z e św itą p rz e sz e d ł p rz e d  f ro n te m  d e le g a ­

c y ) ro ln ic z y c h , p o  c z y m  n a s tą p ił o b ja z d i 

z w ie d z e n ie  o sa d  ro z p a rc e lo w a n e g o  m a ją tk u  

p a ń s tw . N o w e j W si z  fo lw a rk a m i M a ria n o -

ro ln ic z y c h o  p rz e c ię tn y m  o b sz a rz e 1 0 h a .

W z d łu ż  c a łe j tra sy , o z d o b io n e j n ie z li­

c z o n y m i b ra m a m i tr iu m fa ln y m i i sz ta n d a ra ­

m i, ro z w ie sz o n y m i p o m ię d z y  d rz e w a m i, u -

P , P re z y d e n t R . P ., J . E m . k s . P ry m a s H lo n d  i P a n i P re z y d e n to w a w  g o śc in ie  u  o sa ­
d n ik a  A n d rz e ja P o sp ie sz n e g o .

n a sp e c ja ln ie w y b u d o w a n ą try b u n ę , p rz y ­

b ra n ą w  sz ta n d a ry , z ie le ń  i k ilim y  i z a ją ł  

m ie jsc e w  sp e c ja ln ie p rz y g o to w a n y m  fo te ­

lu . Z a P a n e m  P re z y d e n te m  p o  le w e j s tro ­

n ie  z a ję ła  m ie jsc e  p a n i P re z y d e n to w a , p o  

p ra w e j z a ś J . E . k s . k a rd y n a ł H lo n d .

W  d a lsz y c h  rz ę d a c h  z a s ie d li d o s to jn ic y  

p a ń stw o w i o ra z u c z e s tn ic y u ro c z y s to śc i.

P o  m sz y  św ., k tó rą  o d p ra w ił p ro b o sz c z  

m ie jsc o w y  k s . d z ie k a n  P a n e w ic z  z  C h rz y p -

w o , S ta re m ia s fo  i S m o ln ic a , o ra z m a ję tn o ­

ś c i B ie zd ro w o .

O  c e lo w o śc i re a lizo w a n e j a k c ji p a rc e la -  

c y jn e j m ó w iły  P . P re z y d e n to w i w ie le tw a ­

rz e  z a d o w o lo n y c h  o b d a rz o n y c h z ie m ią i  

w ła sn y m w a rsz ta tem  p ra c y o sa d n ik ó w , 

św ia d c z y ły  ró w n ie ż  o  te rn  sp o n ta n ic z n e  w y

U śm ie c h e m  ra d o sn y m  d a rz y ł P . P re e y d e n t w ita ją c e G o h a rc e rk i w  S ie ra k o w ie .

s ta w io n e  b y ły  w iw a tu ją c e  sz p a le ry  d z ia tw f  

sz k o ln e j, sz a m o tu la n e k w  b a rw n y c h s tro ­

ja ch  re g io n a ln y c h  i m ie jsc o w y c h  o rg a n iza -  

c y j p . w M sp o łe c z n y c h i k u ltu ra ln y c h .

P o  k ró tk im  o d p o c z y n k u w  g m a c h u  Z a ­

rz ą d u  S ta d n in y  P a ń s tw o w e j, P a n  P re z y d e n t  

sp o ż y ł sk ro m n y  p o s iłe k w to w a rzy s tw ie  

p rz y b y ły c h  z  W a rsz a w y  o ra z  z  w o je w ó d z ­

tw a p o z n a ń sk ie g o  i p o m o rsk ie g o g o śc i w  

l ic z b ie  o k . 1 2 0  o só b , k tó rz y  n a s tę p n ie  z w ie ­

d z ili s ta d n in ę i je j u rz ą d z e n ia .

O D J A Z D  P . P R E Z Y D E N T A .

N a  k ró tk o  p rz e d  z a p a d n ię c ie m  z m ro k u  

P a n  P re z y d e n t R . P . w  o to c z e n iu  sw e j św i­

ty , p rz e d s ta w ic ie li w ła d z i in s ty tu c y j ro l­

n ic z y c h  o d je c h a ł d o  W ro n e k , sk ą d  u d a ł s ię  

p o c ią g ie m  sp e c ja ln y m  w  d ro g ę  p o w ro tn ą  d o  

W a rsz a w y .

R o z s z e r z e n ie  d z ia ła ln o ś c i  L .M .K .
O sta tn io  o d b y ło  s ię p o d  p rz e w o d n ic tw e m  

m g r K a z im ie n z a Ja g la rz a z e b ra n ie o rg a n i­

z a c y jn e K o m isji T u ry s ty c z n e j p rz y z a rz ą -

kroniko

27
paźdz.

Czwartek

KaWarz rzymsko-kata1.

Ś r o d a  2 6  E w a r v e ta

'  C z w a r t e k  2 7  S a b in y

h alendarzyk meteorologiczny
Ś ro d a , g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a tm o s fe  

ry c z n e ś re d n ie 7 5 3 m m . T e m p e ra tu ra p o ­
w ie trz a w  u b . d o b ie n a jw y ż sz a 4 - 9 s t. £ •»  
n a jn iż sz a 4 - 3  s t. C .

S ta n w o d y  w  rz e c e W a rc ie w y n o si 4 -  6 3  
c m . T e m p e ra tu ra  w o d y 4 - 6 s t. C .

Nocne dyZury aptek
ś r ó d m ie ś ć ^  —  A p te k a d ra K ie rz y ń sk ie -  

g o , u l. P ie ra c k ie g o ; A p te k a p o d  E sk u la p e m , 
p l.-W o ln o śc i 1 3 ; A p te k a p o d Z ło ty m  L w e m  
S ta ry -R y n e k  7 5 ; A p te k a p rz y  G ro b li, W ie l­
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lis z e w ie ,  
C h w a lisz e w o 7 6 . -

J e ż y c e —  A p te k a M ic k ie w ic z a , u l. D ą ­
b ro w sk ie g o 1 0 .

Ł a z a r z —  A p te k a p rz y P a rk u W ilso n a , 
u l. M a rsz a łk a F o c h a 4 7 .

W ild a  —  A p te k a F o rtu n a , G . W ild a 7 6 ;
S o ła c z —  A p te k a p rz y u l. M a z o w ie c k ie j  

n r . 1 2 .
• G ó r c z y n —  A p te k a K a rp iń sk ie g o , u lic a  

M a rsz F o c h a 1 5 8 .
D ę b ie c  —  A p te k a p rz y u l . D ę b ie c k ie j o -
P o z n a ń -W s c h ó d  —  A p t e k a  p r z y  K r z y ż u ,  

u l. G łó w n a 5 3 .
- S t a r o łę k a  —  A p t e k a  m ie j s c o w a ,

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tr a la  m ię d z y m ia s t o '  

.w a  —  0 0 . I n f o r m a c j a  t e l , « —  0 9 .*

sk a , k s . K a rd y n a ł P ry m a s  P o lsk i w  p o d n io ­

s ły m  p rz e m ó w ie n iu  z w ró c ił s ię d o  o sa d n i­

k ó w  W ie lk o p o lsk i i P o m o rz a  i u d z ie lił im  

b ło g o s ła w ie ń s tw a  ic h  p ra c y , ż y c z ąc  ja k  n a j­

le p sz y c h  w y n ik ó w  z a ró w n o  w  p ra c y  ro ln i­

c z e j ja k  i o b y w a te lsk ie j.

Z  k o le i g ło s z a b ra ł w o je w o d a  p . M a ru ­

sz e w sk i, k tó ry  n a k re ś lił ry s h is to ry c z n y  o -  

sa d n ic tw a w ie lk o p o lsk ie g o i p o m o rsk ie g o

b u c h y  w d z ię c z n o śc i, ja k im i w ita li P a n d  P re  

z y d e n ta  i M in is tra  R o ln ic tw a  n a  p ro g u  k a ź  

d e j z w ie d z o n e j z a g ro d y .

Z  n ie u k ry w a n ą  d u m ą  p o k a z y w a li o sa d n i  

c y  re z u lta ty  tw a rd e j p ra c y  w ła sn y c h  rą k  i 

p lo n y  z  w z o ro w o  u p ra w ia n y c h  z a g o n ó w .

O D J A Z D  D O  S I E R A K O W A .

0  g o d z . 1 3 P a n  P re z y d e n t R . P . w ra z

d z ie o k rę g u p o z n a ń sk ie g o L ig i M o rsk ie j i  

K o lo n ia ln e j. W  o b sz e rn e j d y sk u s ji n a d  

p ro g ra m e m  p ra c  b ra li u d z ia ł p p . m g r K . Ja -  

g la rz , n o t. C z e s ła w  C h m ie le w sk i i n a c z e ln .  

E d . G ra m z a .

K o m is ja ja k o je d n o z g łó w n y c h z a d a ń  

w z ię ła p o d  u w a g ę  p ro p a g a n d ę i o rg a n iz a c ję  

o b o z ó w  L ig i M o rsk ie j i K o lo n ia ln e j d la  s ta r  

sz y c h , ja k ró w n ie ż d la m ło d z ie ż y  sz k o ln e j  

m o r-o ra z o rg a n iz a c ję ta n ich w y c ie c z e k  

sk ic h .

o ra z sc h a ra k te ry z o w a ł a k c ję p a rc e la c y jn ą ,

p ro w a d z o n ą n a ty m  te re n ie p rz e z R z ą d . 

K o ń c z ą c  p rz e m ó w ie n ie  w o je w o d a  M a ru sz e ­

w sk i w z n ió s ł o k rz y k  n a  c z e ść  P . P re z y d e n ­

ta  R z p lite j i P o lsk i.

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia li p p . P re z e s W lk p . 

Iz b y R o ln . M o ra w sk i, p re z e s W . T . K . R . 

M ik o ła jc z y k  o ra z  re p re z e n ta n c i o sa d n ik ó w  

w ie lk o p o lsk ic h  i p o m o rsk ic h  K a c z m a re k i 

F ra n c is z e k  R z ą sa .

Z W I E D Z A N I E  O S A D .

P o  p rz e m ó w ie n iu P a n  P re z y d e n t w ra z

Ktć nie zamóufit - ntcże tc zfió&ić zacaz I

A d m in is tra c ja „ N o w e g o K u rie ra ” w  P o z n a n iu , A le je  M a rc in k o w sk ie g o  1 8  p rz y j­

m u je b e z p o ś re d n ie z a m ó w ie n ia n a a b o n a m e n tI

K a ż d y  m o ż e z a a b o n o w a ć „ N o w y  K u rie r* ' w p ro s t w A d m in is tra c ji , w p ła c a ją c  

p rz e d p ła tę p r z e k a z e m  r o z r a c h u n k o w y m  (z a m ie sz c z o n y m p o n iż e j) lu b n a k o n to  

P K O  2 0 9 .1 0 0 .

P rz e d p ła ta n a m ie s ią c l is to p a d 1 9 3 8 r . w y n o s i; P rz e z p o c z tę z d o s taw ą p rz e z  

l is to w y c h  z ł 2 ,3 9 , w  A g e n tu ra c h  z d o s ta w ą d o d o m ó w  p rz e z ro z n o s ic ie li z ł 2 ,2 0 .

Właściciel roirachuuku (nazwa wydawnictwa) Nr. rozrachunki

Ulowy Kurjer 9

Na zł gr

W p ła c a j ą c y :

(nazwisko) । ..  . .„-ii 

(itnif) ; "i ■■■ 1 —.............     „■■■■

numer doma------ -w- Burner mieszkania------------------------------------------------------ ——-

P o c z t a : - — . . . . . . . . . . .   

miejscowość 

ulica <«>■ < i.h t ........................... .............................. ...

i ■—■——epwiw , -Ju g JU J iLgi

Nr. rozrachunku

P rz e k a z ro z ra c h u n k o w y

W ła ś c ic ie l r o z r a c h u n k u  ( n a z w a  w y d a w n ic t w a )

Ulowy kurjer

Poznań

POCZTA: Poznań K.
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P o stęp w  m o to ry zscji p o lsk iejUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
F irm a „ J ó zef Z a g órsk i* *  

b u d u je w ła sn ą sta cję o b słu g i.

D o ch o d zi n a s w ia d o m o ść , k tó ra k a żd e ­
g o  P o la k a , in teresu ją ceg o się ro zw o jem  m o  
to ry za ęji w  n a szy m  k ra ju szczerze u ra d u ­
je i k tó ra za in teresu je n iew ą tp liw ie szero ­
k ie k o ła  p o lsk ich a u to m o b ilistó w . O to zn a ­
na i za sw o je d o sk o n a łe efek ty  o ra z o b słu ­
g ę fa ch o w ą  cen io n a  w  P o lsce rep rezen ta cja  

sa m o ch o d ó w  m a rk i „ C h evro let"  p o d  n a zw ą  
F irm a  J ó zef Z a g ó rsk i w  P o zn a n iu , p rzy stą ­
p iła d o  b u d o w y sta cji o b słu g i, k tó ra b ęd zie  

k u w y g o d zie p u b liczn o śc i u rzą d zo n a w ed ­
łu g n o w o czesn y ch  w y m o g ó w  tech n ik i w  te j 
d zied zin ie . O p o w a d ze teg o p o ży teczn eg o  

p rzed sięw zięc ia św ia d czy fa k t, że b u d y ­
n ek sta cji o b słu g i o p o w ierzch n i 1 6 0 0 m ’ 
stanie n a w ła sn y m  teren ie o g ó ln ej p o w ie ­
rzch n i 1 2 5 0 0 m ’ , p rzezn a czo n y m  n a d a lszą  

ro zb u d o w ę firm y .

W ła d ze p a ń stw o w e u sto su n k ow a ły się  
n a d zw y cza j p rzy ch y ln ie d o zm ia n y d o ty ch ­
czaso w eg o  p la n u za b u d o w y teg o  teren u n a  
cele m o to ry za cy jn e , co  z u zn a n iem  tu p o d ­
k reśla m y .

R o zb u d o w a firm y  „ J ó zef Z a g órsk i” w  
p o w a żn y m  d zie le m o to ry za cji, ja k im jest 

d la ru ch u a u to m o b ilo w eg o o b słu g a sta cji, 
św ia d czy o tw ó rczej in icja ty w ie d y rek cji 
o ra z o  g o sp o d a rczy m  ro zm a ch u  teg o  p rzed ­
sięb io rstw a , k tó re w p o lsk ich fa ch o w y ch  

k o ła ch  c ieszy  się o d  d a w n a w y ro b io n ą , w y ­
so ce d o d a tn ią o p in ią .

P o św ięcen ie p o m n ik a k a p la n a -ry cerza
M a rsz .  Ś m ig ły * R y d z,  P ry m a s  H lo n d ,  p rem ier  S k ła d ko w sk i 

i  b isku p  R a d o ń sk i n a  u ro czy sto śc ia ch  w  S zczy tn ika ch

J a k eśm y ju ż w  p o p rzed n ich n u m era ch  

d o n o sili, w  d n iu  3 0  b m . n a stą p i w  S zczy tn i­

k a ch  p o d  K a liszem  o d sło n ięc ie p o m n ik a  k s. 

A u g u sty n a K o rd eck ieg o , u fu n d o w a n . p rzez  

Z iem ię K a lisk ą sw em u sy n o w i. O d śło tu ę-  

c ia , k tó re zb ieg n ie się z u ro czy sto śc ią  w rę ­

czen ia p rzez sp o łeczeń stw o  k a lisk ie za k u ­

p io n eg o sp rzętu w o jen n eg o d la A rm ii, d o ­

k o n a N a czeln y W ó d z Ś m ig ły - R y d z, p rzy  

w spó łu d zia le k s. P ry m a sa H lon d a , p . p re ­

W ręczen ie h o n o ro w ego d o k to ra tu U . P . 
zn a k o m item u  języ k o zn a w cy  p ro f. Ig n . C h rza n o w sk iem u

W  u b ieg łą n ied zie lę o d b y ła się u ro czy ­

sto ść n a d a n ia d y p lo m u d o k to ra filo zo fii 

„ h o n o ris ca u sa " u czo nem u k ra k o w sk iem u , 

p ro f. Ig n a cem u C h rza n o w sk iem u .

U ro czy sto ść ro zp o czę ła się o g o d z. 1 8  

w  m a łej a u li U . P . w o b ec rep rezen ta ntó w  

p o zn a ń sk ieg o św iata  n a u k o w eg o , litera ck ie  

g o , a rty sty czn eg o i m ło d zieży a k a d em ic-  

m iera S k ła d k o w sk ieg o , k s. b isk . K . R a d o ń-  

sk ieg o  i g en . 0 0 . P a u lin ó w  k s. P rzeżd ziec- 

k ieg o .

K o m itet b u d o w y p o m n ik a , sp o d ziew a ­

ją c się  w ielk ieg o  n a p ły w u  g o śc i, n a to  św ię  

to  Z iem i K a lisk iej, m o b ilizu je zn a czn e śro d ­

k i a p ro w izacy jn e n a  m iejscu , o ra z u d o g o d ­

n ien ia k o m u n ik a cy jn e z P o zn a n ia i o k o lic  

K a lisza .

p relek cji, w y g łoszo n ej w  czasie w czo ra j­

szy ch  u ro czy sto śc i d o k to rsk ich  n a  a u li U n i*  

w ersy t. P o za ., Ig n a cy C h rza n o w sk i jest a u ­

to rem  w ielu  zn a k o m ity ch  ro zp ra w  z  h isto rii 

litera tu ry  o ra z a u to rem  ta k  b a rd zo  p o p u la r  

n ej i św ietn ej H isto ru L itera tu ry P o lsk iej, 

p rzezn a czo n ej d la sa m o u k ó w  i k szta łcą cej  

się m ło d zieży .

życach 3, św. Jana 3, archikatedralnym 

św . W o jciech a n o w y m 1 ? g ró b za słu żo ­

n y ch  2 0 i to 7 n a sta ro - fą rn y m  i n a n o ­

w y m  fa rn y m , 9 n a sta ro - św . m a rciń sk im , 

2 n a a rch ik a ted ra ln y m , 1 n a g ó rczy ń sk im .

N a o so b n y m  o d cin k u n o w eg o cm en ta ­

rza g a rn izo n o w eg o , t. zw . „ S zy ji" p o ch o w a  

n i zo sta li p o leg li w zg l. zm a rli w sk u tek ra n  

i ch o ró b  b o jo w n icy , k tó rzy w y w a lczy li w o l 

p o ść O jczy zn y (ro k 1 9 1 8 i n a st.). G rob ó w  

ty ch n a cm en ta rzu jest p rzesz ło 5 0 0 . P o ­

czą tk o w o w szy stk ie p ra w ie o zn a czo n o ty l  Z  

k o m o g iła m i, sk ro m n y m i k rzy ża m i f ta b li-<  

czk a m i z n a p isem . S p a d zisto ść teren u teg o  y  

cm en ta rza sp ra w ia ła , że m o g iły ry ch ło u -  

leg a ły ro zp a d a n iu . <

S ta ra n iem  T o w a rzy stw a o b ecn ie w szy ­

stk ie te , b ez w y ją tk u , g ro b y o trzy m a ły ju ż  

so lid n e, ch o ć sk ro m n e o cem b ro w a n ia b e- ^  

to n o w e o ra z k rzy że ź em aliow a n ym i ta b li­

czk a m i. T a k ich n o w y ch n a g ro b k ó w p o ­

sta w io n o 4 0 6 .

A q a o p iek u ń cza T o w a rzy stw a —  o b o k  

d o ro czn y ch o g ó ln ie p rzy jęty ch rzeczo w y ch  

o b ia w ó w  p iety zm u d la Z m a rły ch w d n iu  

ich św ięta w zg l. w  cza sie o b ch o d u ro czn i­

cy p o w sta n io w ej —  id z ie g łów n ie w  k ie ­

ru n k u u trzym a n ia w  sta łe j ew id en cji w szy ’ 

stk ich  ty ch g rob ó w , o d n a w ia n ia  n a g ro b k ó w  

ta k ich , k tó ry m  sk ą d in ą d o p iek i ju ż za b ra -

C Z Y Ś Ć  Z Ę B Y  P A S T Ą  D E N S
K o m u n ik a ty  tea tra ln e

—  T ea tr W ielk i. D z iś z a m ia s t z a p o w ie -  
d iz ia n y c h  „ D a m  i h u z a r .ó w ” , o p e ra  V e rd ie g o  
„ T ra v ia ta ” z H a lin ą D u d ic z -L a to s z e w s k ą w  
ro l i ty tu ło w e j , A . R a c z k o w s k im , A . K a rp a c ­
k im , W . S z p in g e re m , A . G re ta l , J . G ru s z ­
c z y ń s k im  i in . D y ry g u je k a p e lm . S te f a n  
B a ra ń s k i , r e ty s e r ia M . J a n o w s k ie j . —  W  
c z w a r te k  w z n o w ie n ie  o p e re tk i „ T y s ią c  i je ­
d n a  n o c ” p o  c e n a c h  p o p u la rn y c h .

—  T ea tr P o lsk i, D z iś , w  ś ro d ę  i d n i n a ­
s tę p n y c h „ B a l la d y n a ” J u l iu s z a S ło w ą ę k ie -  
g o w r e a liz a c j i r e ż y s e rs k ie j J . S z y n d le ra  
n a t le  n o w e j o p ra w y  d e k o ra c y jn o  - k o s tiu ­
m o w e j Z . S z p in g ie r a , w  z b io ro w y m  w y k o ­
n a n iu  c a łe g o n ie m a l z a s p o łu  z p . S a w ic k ą  
w  ro l i ty tu ło w e j . W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 1 6 -e j  
p o c e n a c h z n iż o n y c h „ P a n n a C o c ta i l” .

—  T ea tr P ery fery jn y . N ie b y w a ły m  p o ­
w o d z e n ie m  c ie s z ą c a s ię b a jk a w  2 a k ta c h  
„ M iś i s ie ro tk a ”  —  p o w tó rz o n a  z o s ta n ie  w  
s o b o tę . 2 9 b m . o g o d z . 1 7 -e j d la m ie s z k a ń ­
c ó w  W ild y w  s a l i k lu b u  s p o r to w e g o  H O P .  
(G ó rn a W ild a 1 8 0  —  f a b ry k a C e g ie ls k ie g o ) .  
K u p o n y  w a ż n e  —  b i le ty  w c z e ś n ie j w  d z ie ń  
p rz e d s ta w ie n ia  p rz y  k a s ie o d 2 5 g ro s z y  d o  
7 5 g ro s z y . W  n ie d z ie lę , 3 0  b m . o g o d z . 1 5  
„ M iś i s ie ro tk a ’ ’ p o  r a z  o s ta tn i w  s a l i D o ­
m u  K ró lo w e j J a d w ig i, A le je M a rc in k o w s k ie  
go 1. K u p o n y  w a ż n e  ■—  b i le ty  o d  g o d z in y  
1 2 -e j w  d z ie ń  p rz e d s ta w ie n ia  p rz y  k a s ie . W  
c z a s ie p rz e rw y n ie d ź w ia d e k M IŚ o b d a rz y  
d z ie c i s ło d y c z a m i w y ro b u  z n a n y c h  f i rm  p o ­
z n a ń s k ic h . —  P re m ie ra b a jk i „ S z e w c z y k  
j K ró le w n a ”  d n ia  6  l i s to p a d a .

—  T ea tr M a rio n etek „ B łęk itn y P a ja c” w  
P a sa żu Ł u cza k a . W  p o n ie d z ia łe k o d b y ła  
s ię p re m ie ra  b a ś n i f a n ta s ty c z n e j p . t . „ Z ło ­
ta P o z io m k a ’ ’ . S ą to n o w e p rz y g o d y u lu ­
b ie ń c a d z ie c i „ K u b u s ia W s z ę d o b y ls k ie g o ” . 
W  n a d p ro g ra m ie  r e ż y s e r T e a tru  „ B łę k i tn y  
P a ja c ” p . J u l ia n S ó jk a p rz e d s ta w ia  p o  r a z  
p ie rw s z y w P o z n a n iu b a rd z o c ie k a w y  
„ T e a tr C h iń s k ic h C ie n i: : . P rz e d s ta w ie n ie  
„ Z ło te j P o z io m k i” o ra z „ T e a tru C h iń s k ic h  
C ie n i” , o d b y w a ją  s ię c o d z ie n n ie , o  g o d z . 1 6 . 
W  s o b o tę  i n ie d z ie lę  d w a p rz e d s ta w ie n ia : o  
g o d z in ie 4  i 6 -e j p o  p o łu d n iu . D la d z ie c i ,  
k tó re n ie w id z ia ły  je s z c z e r e w ii m a r io n e t­
k o w ej „ H o c k i K lo c k i” K u b y P a ja c a ” . K ie ­
ro w n ic tw o T e a tru o rg a n iz u je w  n ie d z ie lę ,  
d n ia  3 0 b m . o g o d z . 1 2 -e j w  p o łu d n ie , s p e ­
c ja ln y  p o ra n e k . C e n y  w s tę p u  2 0  g r .

Id ej o d śp iew a n iem  „ G a u d ę M a ter P o lo n ia " . 

N a stęp n ie za b ra li g ło s J . M . R ek to r P ere-  

tia tk o w icz, p ro f. G ra b o w sk i, ja k o  p ro m o to r  

u ro czy steg o  a k tu , p ro f. K a m ień sk i i w  k o ń ­

cu sa m  p ro f. C h rza n o w sk i.

Z g ro m a d zen i zg o to w a li p ro f. C h rza n o ­

w sk iem u o w a cję .

• . • •

P ro f. Ig n a cy C h rza n o w sk i, za slęp ca  

p ro f. S t. T a rn o w sk ieg o , n ą  k ra k o w sk iej k a ­

ted rze h isto r ii litera tu ry , n a leży d o rza d ­

k ich ty p ów  u czo n y ch , k tó rzy w  m istrzo w ­

sk i sp o só b  łą czy ć p o tra fili w ied zę g ru n to w ­

n ą  i rzete ln ą  z  p o sta w ą  o so b istą  w  za k resie  

id ea łó w , sk ła d a ją cy ch się n a tw o rzy w o  

en erg ii i u czu ć n a ro d ow y ch . U ro d ził się o n  

w  ro k u 1 8 6 6 w  P o d la sk im  S to k u . S tu d ia  

w y ższe o d b y w a ł w  W a rszaw ie i W ro cła ­

w iu . P ra cę  n a u k o w ą  ro zp o czą ł w  r . 1 8 8 9 . W  

p o czą tk o w y m  o k res'e jeg o  p ra cy n a u k o w ej  

zn a ć w y b itn y  w p ły w  p ro f. N eh rin g a , o  k tó ­

ry m  I . C h rza n o w sk i m ó w ił z  g łęb o k im  w zru  

szen iem  i u czu ciem  w d zięczn o śc i w  sw o jej

0  p a m ięć d la ty ch , k tó rzy n a n ią za słu ży li
Poznań, 26, 10.

W  w y n ik u d o tych cza so w ej a k cji, p ro ­

w a d zo n ej p rzez P o lsk ie T o w arzy stw o O -  

p iek i n a d G ro b a m i B o h a teró w O d d zia ł 

m iejsk i w  P o zn a n iu , n a d g ro b a m i u czest­

n ik ó w p o w sta ń n a ro d o w y ch o ra z o só b  

d la m . P o zn a n ia w zgl. k ra ju za słu żo n y ch  

(z cza só w p rzed o d zy sk a n iem n iep o d leg ­

ło śc i) zd o ła n o za rejestrow a ć n a cm en ta ­

rza ch p o zn a ń sk ich o g ó łem  1 3 8 ta k ich g ro ­

b ó w , a m ia n o w ic ie: 2 7 u czestn ik ó w  p o w ­

sta n ia 1 8 3 1 r ., z ty ch  1 7 n a cm en ta rzu  sta -  

ro fa rn y m , 7 n a sta ry ch cm en ta rza ch św .

U n iw ersy tet P o zn ań sk i, o b d a rza ją c Ig  

n a ceg o  C h rza n o w sk ieg o d y p lo m em  d o k to ra  

h o n o ris ca u sa , u czcił w  n im  b a d a cza , n a u ­

czy cie la  i P o la k a  - o b y w a te la  —  ja k  to  o k re  

ślił p ro f. G ra b o w sk i.

Ig n a cy C h rza n o w sk i, p ra cu ją c ja k o  p ro ­

feso r U n iw ersy tetu J a g iello ń sk ieg o o d ro ­

k u 1 9 1 0 , w y ch o w ał d u ży za stęp m łod y ch  

b a d a czy  litera tu ry  p o lsk iej. Z a jm u ją  o n i p o ­

w a żn e  sta n o w isk a  w  n a u ce p o lsk iej. W szy ­

scy  —  a w śród  n ich  liczn i p ro feso rzy g im ­

n a zja ln i —  k o ch a ją sw o jeg o n a u czy cie la i 

ży w ią d o N ieg o  n a jg łęb szą cześć i szczere  

p o w a ża n ie . Z y sk a ł O n so b ie te u czu cia  

ja k o n a u czy ciel m ło d eg o  p o k o len ia a p rze ­

d e w szy stk im  jak o cz ło w iek  rza d k o sp o ty ­

k a n eg o n iesk a zite ln eg o ch a ra k teru .

R o zp ro szen i p o P o lsce u czn io w ie J eg o  

w ia d o m o ść o u ro czy sto śc i U n iw ersy tetu  

P o zn a ń sk ieg o p rzeczy ta ją b ez w ą tp ien ia z  

n a jg łęb szą ra d o śc ią . C zło w iek to b o w iem  

jest, b ez k tó reg o U n iw ersy tet J a g ie llo ń sk i 

n ie sp ełn iłb y  sw o jej ro li w  o k resie o d 1 9 1 0  

ro k u .

m a rciń sk ich (p rzy u l. T o w a ro w ej), 2 n a  

cm en ta rzu a rch ik a ted ra ln y m  i 1 n a n o w y m  

św . m arciń sk im  p rzy u l. B u k o w sk iej; 7 u -  

czestn ik ó w p o w sta n ia w ielk o p o lsk ieg o  

(1 8 4 6 -4 8 r .) i to  5  n a  sta ry ch cm en ta rza ch  

św . m a rciń sk ich i p o 1 n a cm en ta rzu a r­

ch ik a ted ra ln ym  o ra z fa rn y m p rzy u t B u ­

k o w sk iej; 8 4 p o w sta ń có w  1 8 6 3 r . i to  3 1  

n a n o w y m  g a rn izo n o w y m , 1 7 n a sta ry ch  

św . m a rciń sk ich , 3 n a sta ro -fa rn y m , 6 n a  

n o w y m  fa rn y m , 5 n a n o w y m  św . m a rciń ­

sk im , n a cm en ta rza ch p a ra fia ln y ch : B o że ­

g o  C ia ła  w  D ęb cu  6 , w  G ó rczy n ie 7 , n a  J e-  

k ło , a zw ła szcza o to czen ia o p iek ą g ro ­
b ó w , k tó re o zn a cza zw y k ła ty lko m o g iła ,;  

n iera z ju ż zrów n a n a z z iem ią . P ra g n ą c za ­

ch o w ać u p o to m n y ch ja k n a jd łu żej p a m ięć  

o b o h a tera ch , sp o czy w a ją cy ch w ta k ich  

g ro b a ch , p o sta n o w iło T o w a rzy stw o sta w ić  

n a n ich sk ro m n e, jed n o lite n a g ro b k i. S ze ­

reg ta k ich n a g ro b k ó w p o staw io n o ju ż n a  

g ro b a ch w etera n ó w 1 8 6 3 r . n a n o w y m  ; 

cm en ta rzu g a rn izo n o w y m  o ra z p o 1 n a  "  

cm enta rza ch p a ra fia ln y ch w  D ęb cu , G ó r ­

czyn ie, a rch ik a ted ra ln y m  i sta ro  • św . m ą f  ' 

c iń sk im  p rzy u l. T o w a ro w ej.

F u n d u sze, k tó ry m i O d d zia ł m iejsk i T (^  1  

w a rzy stw a w  a k cji ro zp o rzą d za , p o ch o d zą  

ze sp rzed a ży n a lep ek n a d zień Z a d u szny ,  

ze zb io ró w  p u b liczn y ch  i z za siłk ó w O d - ' 

d zia łu W o jew ó d zk ieg o o ra z Z a rzą d u M iej- ; 

sk ieg o . F u n d u sze te w o b ec zn a czn y ch w 

p o czątk o w y m  zw ła szcza sta d iu m  a k cji n a  

k ła d ó w  są n iestety n iew y sta rcza ją ce . O d ­

d zia ł m iejsk i T o w a rzy stw a zw ra ca - się  

p rzeto d o sp o łeczeń stw a p o zn a ń sk ieg o ż 1 

g o rą cą p ro śbą , a b y i n a d a l o fia rn y m i d a t­

k a m i u siło w a n ia jeg o p o p iera ć zech cia ło .

W szelk ie d a tk i n a leży p rzek a zy w a ć d o  

P o lsk ieg o T o w a rzy stw a O p iek i n a d  G ro b a ­

m i B o h a teró w .

O D J U T R A C Z W A R T K U  ■ 

w  k in a ch A P O L L O i M E T R O P O L IS
Najpotężniejszy film 

egzotyczno sensacyjny 

czarujący romans awanturniczy 

„ H U R A G A N "  
W roli gl.

D O R O T H Y  L A M O U R - J O N  H A L L  
Oryginalne zdjęcia straszliwego huraganu 

Daiś w środę po raz ostatni • Apollo 

„Perły I Serce” Metropolis „Port 7 mórz“

Kćmiitilkaty

P o zn a n ia cy p o zn a j  c le P o zn ań ! Z w ią ­
z e k  P o p ie r a n ia  T u ry s ty k i o rg a n iz u je  w  n ie  
d z ie lę w y c ie c z k ę k u l tu r a ln o  - h is to ry c z n ą  
d o n a jp ię k n ie js z e g o k o ś c io ła P o z n a n ia —  
F a ry  —  i je g o p o d z ie m i z  g ro b a m i —  d o .  
d a w n e g o  p a ła c u  G ó rk ó w  i d o b rz e  z a c h o w a ;  
n e j s z k o ły  J e z u i tó w . Z b ió rk a  o  g o d z . 1 2 - te j  
p rz e d  w e jś c ie m  d o  W o je w ó d z tw a , u l . G o łę ­
b ia  1 . U d z ia ł w  w y c ie c z c e d la d o ro s ły c h  
0 ,3 5  z ł , d la  r a d io a b o n e n tó w ;  1  m ło d z ie ż y  0 ,2 5  
z ł . P rz e d s p rz e d a ż b i le tó w  w  p o r t ie rn i h o t  
B a z a r , A l. M a rc in k o w s k ie g o . i

—  Z ło ci się jesień^ . Z w ią z e k  P o p ie ra n ia  
T u ry s ty k i o rg a n iz u je w  n ie d z ie lę  p rz e c h a d z  
k ę  p rz y ro d n ic z ą  p o  S o ła c ż u M  p o  U n iw e rs y ­
te c k im  P a rk u D e n d ro lo g ic z n y m . O  ż y c iu  
p rz y ro d y  je s ie n ią o p o w ie p . in ż . S ta n is ła w  
K o ś c ie ln y . Z b ió rk a  o  g o d z . 1 0 ,4 5 , k o ło  p rz y  
S ta n k u  t r a m w a ju  n r . 9  i 1 1  n a  p o c z ą tk u  p a r  
k u  S o ła c k fe g o . U d z ia ł w  w y c ie c z c e  d lo  d o ­
ro s ły c h  0 ,3 5 z ł , d la  r a d io a b o n e n tó w  1 m ło ­
d z ie ż y 0 ,2 5 z ł . P rz e d s p rz e d a ż b i le tó w  < "  
p o r t ie rn i h o t „ B a z a r ” , A l. M a rc in k o w s k ie ­
g o U L «  • - ; „
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N a w ielkopolskim  froncie w yborczym
O . Z. IV . rozw ija w dalszym  ciągu ożyw ioną działalnośćZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o z n a ń , 2 6 , 1 0 .

N a te re n ie  c a łe j W ie lk o p o ls k i o d b y w a ­

ją  s ię  w d a lsz y m  c ią g u l ic z n e z e b ra n ia  

p rz e d w y b o rc z e , z w o ła n e p rz e z O b ó z Z je ­

d n o c z e n ia N a ro d o w e g o . N a z e b ra n ia c h  

ty c h  lu d n o ś ć  m ia s t i w s i, p o w y s łu c h a n iu  

p rz e m ó w ie ń  p rz e d s ta w ic ie l i O Z N , w s z ę d z ie  

je d n o m y ś ln ie d e k la ru je g o to w o ś ć g re m ia l­

n e g o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  w y b o ra c h .

W  K rz y w in iu p o w ia tu k o ś c ia ń s k ie g o  

o d b y ło  s ię z e b ra n ie p rz e d w y b o rc z e O Z N  

p o d  p rz e w o d n ic tw e m  k ie ro w n ik a  a k c ji w y ­

b o rc z e j n a  o b w ó d  k o ś c ia ń sk i p . P rę tk o w -  

s k ie g o . P o  p rz e m ó w ie n iu  d e le g a ta  O k rę g u  

m g r . W a lc z a k a  i k a n d y d a ta  n a p o s ła p .  

N o w a k o w sk ie g o  o d b y ła  s ię  d y s k u s ja , w  c z a  

s ie k tó re j o b e c n i d a li w y ra z  s w e m u  p o z y -

K om unikat „O rbisu^
Od 28. 10. — 31. 10.

w ycieczka
na Śląsk Zaolzański

Koszt udziału zł 3S,~
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ty w n e m u  s to su n k o w i d o  w y b o ró w . Z e b ra ­

n ie z a k o ń c z y ło  s ię o k rz y k a m i n a c z e ś ć  

M a rs z a łk a  Ś m ig łe g o  - R y d z a

W  K ro to s z y n ie  o d b y ło  s ię  w c z o ra j p o d  

p rz e w o d n ic tw e m  r tm . K u b ic k ie g o  z e b ra n ie  

p rz e d w y b o rc z e , n a k tó ry m p rz e m a w ia li 

p rz e d s ta w ic ie l O k rę g u O Z N  S o k o ło w sk i i 

k a n d y d a t n a  p o s ła S z y m a ń s k i .

W  O b o rn ik a c h  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie , k tó ­

re m u  p rz e w o d n ic z y ł w ic e b u rm is trz . O b e c ­

n i w  l ic z b ie 5 0 0  w y s łu c h a li z a s a d n ic z e g o  

p rz e m ó w ie n ia p o li ty c z n e g o s e k re ta rz a 0 -  

k rę g u  O Z N  m g r . A n to n ie g o  M a c ie je w sk ie ­

g o , p o  c z y m  z a p re z e n to w a ł s ię k a n d y d a t  

n a p o s ła k p t. O rło w sk i.

W  R o g o ź n ie p o w . o b o rn ic k ie g o  w  z e ­

b ra n iu  p rz e d w y b o rc z y m  u c z e s tn ic z y ło  p rz e  

s z ło  6 0 0  o s ó b . P o  z a g a ’e n iu  p rz e z  p rz e w o ­

d n ic z ą c e g o  m ie js c o w e g o  O d d z ia łu  O Z N  d r .  

K is ie le w s k ie g o  p rz e m a w ia li m g r . M a c ie je w  

s k i i k p t. O rło w s k i. W  d y s k u s ji u s iło w a ł  

p rz e p ro w a d z ić  d y w e rs ję  z n a n y  n a ta m te j­

s z y m  g ru n c ie  ro z b ija c z  e n d e c k i H e n k e . Z e ­

b ra n i u s to su n k o w a li s ię  je d n a k  w o b e c  je g o  

d e m a g o g ic z n y c h  w y w o d ó w  n e g a ty w n ie , w o  

b e c  c z e g o  z e jś ć  m u s ia ł  n ie p y s z n y  z  e s tra d y .  

Z e b ra n ie z a k o ń c z y ło  s ię s u k c e s e m  O Z N . 

W z n o s z o n o  e n tu z ja s ty c z n e  o k rz y k i  n a  c z e ść  

P a n a  P re z y d e n ta R , P . i N a c z e ln e g o  W o ­

d z a .

W  R y c z y w o le  p o w . o b o rn ic k ie g o  o d b y ­

ło s ię z e b ra n ie p rz e d w y b o rc z e O Z N  p rz y  

o b e c n o ś c i 3 0 0 o s ó b . P rz e m a w ia ł in s p e k to r  

N e y m a n . W  c z a s ie d y s k u s ji z a b ra ł m . i t .  

g ło s c z ło n e k  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o , k tó  

ry  w y p o w ie d z ia ł s ię —  p o d o b n ie  ja k  in n i  

d y s k u ta n c i —  z a  u d z ia łe m  w  w y b o ra c h .

W  B ą b lin ie  p o w . o b o rn ic k ie g o  p rz e m a ­

w ia ł w o b e c  3 0  o s ó b  p rz e w o d n ic z ą c y  O b w o  

d u  d r . K ru s z k a . W  d y s k u s ji w z ię li m . in . ż y ­

w y  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le d u c h o w ie ń s tw a .

J A R O C IN  G O Ś C IĆ  B Ę D Z IE  M IN IS T R A  

U L R Y C H A .

A K C JA  P R Z E D W Y B O R C Z A  O Z N  N A  

T E R E N IE  P O W IA T U .

J a ro c in , 2 6 . 1 0 .

O b w ó d  ja ro c iń s k i O Z N  ro z w ija  w  z w ią z ­

k u  z n a d c h o d z ą c y m i w y b o ra m i ró w n ie ż  b a r  

d z o  ż y w ą d z ia ła ln o ś ć . W  d n iu  2 2  b m . o b ­

ra d o w a ła  ra d a  o b w o 4 o w a  p o d  p rz e w o d n ic ­

tw e m  p rz e w o d n ic z ą c e g o  O b w o d u  in sp e k to ­

ra  R o m u a ld a  K e m p f  a . W  o b ra d a c h  u c z e s t­

n ic z y ł ró w n ie ż s ta ro s ta  K u b ic k i. O m a w ia ­

n o  s z c z e g ó ło w o  ro z w ó j k o m ó re k  O Z N  w  te  

re n ie , s p ra w ę z ja z d u w  P o z n a n iu  w  d n iu  

3 0  b m ., s p ra w ę z e b ra n ia  w  J a ro c in ie z u -  

d z ia łe m  m in . U lry c h a  o ra z  s p ra w y  z w ią z a ­

n e  z a k c ją  w y b o rc z ą .

W  d n iu  2 4  b m . o d b y ło  s ię w H o te lu  

C e n tra ln y m  z e b ra n ie p rz e d s ta w ic ie l i o rg a -  

n iz a c y j s p o łe c z n y c h  c e le m  o m ó w ie n ia  s p ra w  

w y b c ’ c z y ^ h . P o z a g a je n iu z e b ra n ia p rz e z  

in s p . K e m p fa  p rz e w o d n ic tw o  o b ją ł p . F rą c

K O Ł O  O Z N  N A  S O Ł A C Z U

W  re s ta u ra c ji p a rk o w e j n a  S o ła c z u  o d ­

b y ło  s ię  w c z o ra j z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  K o ­

ła  O Z N  d la  d z ie ln ic y  S o ła c z . Z e b ra n iu  p rz e  

w o d n ic z y ł p . S u s k i . O b e c n i w y s łu c h a li  

p rz e m ó w ie ń p p . M iło s ia i M a c ie je w s k ie g o , 

p o  c z y m  z g ło s il i p rz y s tą p ie n ie  d o  O Z N . W  

z e b ra n iu u c z e s tn ic z y ł ró w n ie ż d y re k to r  

p o c z t i te le g ra fó w  p łk . W a lln e r .
M  *

e

D o  w c z o ra js z e g o ' s p ra w o z d a n ia  o  z e b ra ­

n iu  p rz e d w y b o rc z y m  p ra c o w n ik ó w  w a rs z ta  

tó w  k o le jo w y c h  z a k ra d ła  s ię p o m y łk a . Z e ­

b ra n ie  o d b y ło  s ię m ia n o w ic ie  z  in ic ja ty w y  

k e iro w n ik a  G łó w n y c h  W a rsz ta tó w  P , P . K .  

in ż . O b u c h o w s k ie g o , k tó ry  je te ż z a g a ił i  

m u  p rz e w o d n ic z y ł .

Z E B R A N IE  O Z N  K O Ł A  N R . 3  Ś R Ó D M IE ­

Ś C IE  D O L N E .

P ie rw sz e  in a u g u ra c y jn e z e b ra n ie o d b ę ­

d z ie  s ię  w  p ią te k , d n ia  2 8  p a ź d z ie rn ik a  rb .  

o  g o d z . 1 9 ,3 0 w  s a li re s ta u ra c ji „ K a sy n o  

p o d  B e rn a rd y n a m i" , P I . B e rn a rd y ń s k i.

W oj. M aruszew ski i w icew ojew oda Łepkow ski 
na inspekcji służbowej

k o w ia k , k tó ry  u z a s a d n ił w  o b s z e rn y m  p rz e ­

m ó w ie n iu  o b o w ią z e k o b y w a te li w z ię c ia u -  

d z ia łu  w  w y b o ra c h . N a s tę p n ie p . F rą c k o ­

w ia k  o d c z y ta ł p ro je k t o d e z w y d o s p o łe ­

c z e ń s tw a , k tó rą  o b e c n i p o d p is a l i ja k o  c z ło n  

k o w ie  O b y w a te ls k ie g o  K o m ite tu  W y b o rc z e ­

g o .

T e g o s a m e g o d n ia o d b y ło s ię ró w n ie ż  

z e b ra n ie  O d d z ia łu  O Z N  w  Ż e rk o w ie  p o w ia ­

tu  ja ro c iń s k ie g o p o d p rz e w o d n ic tw e m  d r  

J a c k o w s k ie g o p rz y u d z ia le 1 0 0 o s ó b . O  

p o lity c e  w e w n ę trz n e j i s p ra w a c h  g o sp o d a r ­

c z y c h p rz e m a w ia ł n o ta r iu s z J ó z e f K a z o w -  

s k i.

W  n a jb liż s z y  p ią te k , d n ia 2 8  b m . p rz y ­

b ę d z ie d o  J a ro c in a p . m in is te r k o m u n ik a ­

c ji J u liu s z U lry c h . W  d n iu  ty m o g o d z .  

1 6 ,3 0  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  p rz e d w y b o rc z e  

w  s a l i k in a „ K r is ta l" , n a  k tó ry m  m in . U l­

ry c h p rz e d s ta w i s ię s w y m  w y b o rc o m . Z e  

w z g lę d u  n a  o g ra n ic z o n ą i lo ść  m ie jsc  w  z e ­

b ra n iu  w e z m ą  u d z ia ł ty lk o o s o b y z a p ro ­

s z o n e  w  l ic z b ie  4 0 0 .

P a n w o je w o d a p o z n a ń s k i p u łk . M a ru -  

s z e w s k i i p . w ic e w o je w o d a  Ł e p k o w s k i w y -  

w  d n iu d z is ie isz y m n a in s o e k c ję  

s łu ż b o w ą d o J a ro c in a , O s tro w a , K ę p n a i

TELEGRAMY

Bunty głodow e w Sow ietach
W ojsko strzela do dem onstrantów

M o sk w a , 2 6 . 1 0 . (A T E )

O s ta tn io  w  c e n tru m  s o w ie c k ie g o  p rz e ­

m y s łu te k s ty ln e g o Iw a n o w o w y b u c h ły  

w ś ró d  ro b o tn ik ó w  g ro ź n e  b u n ty  g ło d o w e .

U b ie g łe j n ie d z ie li k ilk u ty s ię c z n y t łu m  

ro b o tn ik ó w , z g ro m a d z o n y  p rz e d g m a c h e m  

s o w ie tu  m ie js c o w e g o  w z n o s ił d łu g o trw a łe  

o k rz y k i a n ty rz ą d o w e , d o m a g a ją c  s ię  n a ty c h  

m ia s to w e j w y p ła ty , z a le g a ją c y c h  o d  k ilk u  

fv tF o d n i n łe c ro b o tn ic z y c h . W  p o c h o d z ie  

d e m o n s tr . b ra ły  u d z ia ł k o b ie ty i d z ie c i , 

k tó re  ro b o tn ic y  u s ta w ili w  p ie rw s z y c h  s z e ­

re g a c h  p o c h o d u , s ą d z ą c , ż e w  te n  s p o s ó b  

w ła d z e  s o w ie c k ie  n ie  o d w a ż ą  s ię  n a  w y d a ­

n ie  ro z k a z u  s trz e la n ia  d o  t łu m u . N a  t r a n s -

K atastrofa sam olotu
Pasażerow ie i załoga  ponieśli śm ierć

M e lb o u rn e , 2 6 . 1 0 . (A T E )

S a m o lo t k o m u n ik a c y jn y , k u rs u ją c y n a  

t r a s ie  A d e la id e —  M e lb o u rn e , m a ją c n a  

p o k ła d z ie 1 4 p a s a ż e ró w  o ra z 4 c z ło n k ó w  

z a ło g i , u d e rz y ł w c z o ra j p rz e d p o łu d n ie m ,  

le c ą c  w  g ę s te j m g le , o  g rz b ie t w z g ó rz a  m a ­

s y w u  g ó rs k ie g o  D a n d e n o n g  i s ta n ą ł n a ty c h ­

m ia s t w  p ło m ie n ia c h . Z a ró w n o  w s z y sc y  p a -

Jak usunięto Bluechera?
Sensacyjne szczegóły lotu M oskw a * K om som olsk

M o sk w a , 2 6 , 1 0 . (A T E )

D o p ie ro  o b e c n ie  w y c h o d z ą  n a  ja w  in te ­

re s u ją c e s z c z e g ó ły lo tu M o s k w a  -  K o m s o ­

m o lsk d o k o n a n e g o  n a s a m o lo c ie „ R o d in a "  

p rz e z t r z y  lo tn ic z k i s o w ie c k ie . J a k  s ię o -  

k a z u je , lo t te n  n a  p o d s ta w ie  s p e c ja ln e g o  

z a rz ą d z e n ia lu d o w e g o  k o m is a r ia tu s p ra w  

w e w n ę trz n y c h z o rg a n iz o w a n y  b y ł w  p o ło ­

w ie w rz e śn ia , t . j . w ła ś n ie  w  c z a s ie , k ie d y  

k o m is a rz  p o li ty c z n y  a rm ii c z e rw o n e j , M e c h  

l is , p rz e p ro w a d z ił w  C h a b a ro w s k u  u s u n ię ­

c ie m a rsz . B liic h e ra  z e  s ta n o w is k a  d o w ó d ­

c y  a rm ii n a  D a le k im  W s c h o d z ie .

W y c z y n  le tn ic z e k  s o w ie c k ic h  m ia ł  o d w ró  

c ić u w a g ę  lu d n o ś c i s o w ie c k ie j n a  D a le k im  

W s c h o d z ie , a  g łó w n ie g a rn iz o n ó w  w o js k o ­

w y c h o d w y d a rz e ń , o d b y w a ją c y c h  s ię w  

g łó w n e j k w a te rz e m a rs z . B liic h e ra . D la ­

te g o  te ż  s o w ie c k i a p a ra t p ro p a g a n d o w y  u -  

ź y ł ś ro d k ó w  n a d z w y c z a jn y c h , a b y  ja k n a j-  

b a rd z ie j p rz y c ią g n ą ć u w a g ę o p in ii s o w ie c ­

k ie j d o  lo tu  t r z e c h  k o b ie t .

W e d łu g k rą ż ą c y c h w  M o s k w ie p o g ło ­

s e k , lo tn ic z k i o trz y m a ły s p e c ja ln ą in s tru k ­

c ję lą d o w a n ia w  ta jd z e , a b y o p in ię  s p o -

K a lis z a .

P o w ró t p . w o je w o d y  n a s tą p i d z iś w ie ­

c z o re m , p . w ic e w o je w o d a  n a to m ia s t w ró c i  

d o p ie ro  w  p ią te k .

p a te n ta c h  w y p is a n e  b y ły  ż ą d a n ia  z w ię k s z ę  

n ia  d o w o z u  a r ty k u łó w  ż y w n o śc io w y c h , k tó  

ry c h  d o tk liw y  b ra k  o d c z u w a  s ię o d  d łu ż -  

c z e g o  c z a s u .

K o n n y  o d d z ia ł s p e c ja ln y c h  w o js k  lu d o ­

w e g o  k o m isa r ia tu  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  z a ­

g ro d z ił d ro g ę d e m o n s tra n to m w p o b liż u  

g m a c h u m ie js c o w e g o s o w ie tu . W y w ią z a ła  

s ię  w a lk a , p o d c z a s k tó re j w o js k a N K W D  

o d d a ły  k ilk a  s a lw . T łu m  z o s ta ł ro z p ę d z o ­

n y , k ilk u  d e m o n s tra n tó w  z a b ity c h , w te j  

l ic z b ie  d w ie  k o b ie ty , w ie lu  z a ś  ra n n y c h .

S o w ie c k ie o rg a n y b e z p ie c z e ń s tw a d o ­

k o n a ły  l ic z n y c h  a re s z to w a ń  w ś ró d  ro b o tn i ­

k ó w  s o w ie c k ic h  fa b ry k  te k s ty ln y c h *  

s a ż e ro w ie  ja k  z a ło g a  p o n ie ś l i ś m ie rć n a  

m ie js c u .

W ś ró d  z a b ity c h  z n a jd u je  s ię  c z ło n e k  a u ­

s tra li jsk ie g o  p a r la m e n tu  z w ią z k o w e g o . J e ­

s z c z e  n a  g o d z in ę  p rz e d  k a ta s tro fą  lo tn is k o  

w  M e lb o u rn e  u s iło w a ło  n a w ią z a ć łą c z n o ść  

ra d io te le g ra f ic z n ą  z  s a m o lo te m , c z e m u  je d ­

n a k  s ta n ę ły  n a  p rz e s z k o d z ie  n ie z w y k le  n ie ­

k o rz y s tn e  w a ru n k i a tm o sfe ry c z n e .

łe c z n ą z a a b s o rb o w a ć p o s z u k iw a n ia m i s a ­

m o lo tu , a je d n o c z e śn ie z m o b il iz o w a ć c a łe  

lo tn ic tw o d a le k o w s c h o d n ie  p o d  ro z k a z a m i  

fa w o ry ta S ta lin a —  k o m is a rz a K a g a n o w i-  

c z a , rz e k o m o  d la  p o s z u k iw a ń  lo tn ic z e k , w  

rz e c z y w is to śc i z a ś  d la  s t łu m ie n ia  e w e n tu a l­

n y c h  b u n tó w  w ie rn y c h  m a rsz . B liic h e ro w i  

g a rn iz o n ó w .

M A D ESŁAN E

O BW IESZC ZEN IE O LIC Y TA C JI
W  m y ś l § 8 3 p o s t , e g z e k . w ła d z s k a rb o ­

w y c h  p o d a je d o o g ó ln e j w ia d o m o śc i , ż e d n .  
2 7 . 1 0 . 3 8  r . o  g o d z . 1 0  —  w  lo k a lu  p  G u s ta ­
w a S z e r fk e g o  p rz y  u l D ą b ro w s k ie g o 9 3 , o d ­
b ę d z ie s ię s p rz e d a ż iz l ic y ta c j i n a s tę p u ją ­
c y c h  ru c h o m o ś c i: M o to r b e n z y n o w y  ru c h o ­
m y  8  k o n n y , s ie w n ik  n o w y  m a rk i H . F . E c ­
k e r t B e r lin  i p ra s a  d o  s ło m y  f -m y  S c h m id t .  
C e n a s z a c u n k o w a 1 .4 0 0 .— .

Z u w a g i n a to . ż e l ic y ta c ja  w y z n a c z o n a  
w  p ie rw s z y m  te rm in ie n a  d z ie ń  2 1 . 9 . 3 7  r .  
n ie d o s z ła  d o  s k u tk u , w y m ie n io n e  p rz e d m io  
ty  m o g ą b y ć s p rz e d a n e z a c e n ę  n iż sz ą o d  
o s z a c o w a n ia . Z a ję te p rz e d m io ty o g lą d a ć  
m o ż n a  w  m ie js c u  i c z a s ie w y ż e j w y z n a c z o ­
n y m .

2. U rząd Skarbowy w Poznaniu,

[K m . IV . 333/38.

O BW IESZC ZEN IE O LIC Y TA C JI 
R UC H O M O ŚC I

K om ornik Sądu G rodzkiego w Poznaniu  
re w . IV , m a ją c y  k a n c e la r ię  w  P o z n a n iu , u l.  
S z a m a rz e w s k ie g o 1 4 , n a  p o d s ta w ie a r t . 6 0 2  
k . p . c . p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i , ż e  
d n ia  2 8 p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 8  r . g o d z . 1 1 , w  P o ­
z n a n iu , u l S k a rb o w a n r . 4 , o d b ę d z ie s ię l i­
c y ta c ja  ru c h o m o ś c i s k ła d a ją c y c h  s ię :

z 1 p ia n in a , 1 o b ra z u („ b rz o z y ” ) , 1 m a ­
s z y n y  d o  p is a n ia  R e m in g to n , 3  d y w a n ó w ,  
b u fe tu , s to łu , 1 0 k rz e se ł , s z a fy d o k s ią ­
ż e k , i 1 8 0 0 k s ią ż e k .

(— ) Edward G ałdyńskl, 
K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o , re w . IV .

K m . 407/38
O BW IESZC ZEN IE  

O  L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I .

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o  w  P o b ie d z i­
s k a c h , Ig n a c y  D a w id , m a ją c y  k a n c e la r ię w  
P o b ie d z isk a c h , u l. G n ie ź n ie ń s k a N r 1 , n a  
p o d s ta w ie  a r t . 6 7 6  i 6 7 9  i 7 1 1 k . p . c . p o d a je  
d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia 3 0 l is to ­
p a d a  1 9 3 8  r  o  g o d z . 9 .3 0 w  S ą d z ie G ro d z k im  
w  P o b ie d z isk a c h , o d b ę d z ie s ię s p rz e d a ż w  
d ro d z e p u b lic z n e g o p rz e ta rg u  n a le ż ą c e j d o  
d łu ż n ic z k i A n to n in y M a re c k ie j, n ie ru c h o ­
m o śc i P o b ie d z isk a to m  I . k a r ta 2 2 s k ła d a ­
ją c y c h  s ię  z d o m u  m ie s z k a ln e g o  c z y n s z o w e ­
g o , ś p ic h rz u i b u d y n k ó w  g o s p o d a rc z y c h o  
o g ó ln e j p o w ie rz c h n i 8 3 0 m 2 i p a rc e li ro ln e j  
o p o w ie rz c h n i 2 .8 6 0  m 2 , p o ło ż o n e j w  K a p a -  
l ic y . N ie ru c h o m o ś ć m a u rz ą d z o n ą k s ię g ę  
g ru n to w ą w  S ą d z ie G ro d z k im  w  P o b ie d z i­
s k a c h .

N ie ru c h o m o ść  o s z a c o w a n a  z o s ta ła  n a  s u ­
m ę  2 3 .5 0 0  g r  — , c e n a  z a ś w y w o ła n ia  w y n o s i  
1 7 .6 2 5  g r — .

P rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u o b o w ią z a n y  
je s t z ło ż y ć  rę k o jm ię  w  w y s o k o ś c i z ł 2 .3 5 0 ,— .

R ę k o ;m ia  p o w in n a  b y ć  z ło ż o n a  w  g o to -  
w iź n ie a lb o  w  ta k ic h  p a p ie ra c h  w a r to ś io -  
w y c h  b ą d ź  k s ią ż e c z k a c h  w k ła d o w y c h  in s ty -  
tu c y j , w  k tó ry c h  w o ln o  u m ie s z c z a ć fu n d u ­
s z e  m a ło le tn ic h . P a p ie ry  w a r to śc io w e  p rz y ­
ję te  b ę d ą .w  w a r to ś c i t r z e c h  c z w a r ty c h  c z ę ­
ś c i c e n y  g ie łd o w e j.

P rz y  l ic y ta c j i b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  
w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le d o d a tk o w e m  p u -  
h lic z n e m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e  
d o w ia d o m o śc i w a ru n k i o d n fe n n e . P ra w a  
O ió b t r z e c ic h n ie b ę d ą p rz e s z k o d ą d o  l ic y *  
ta c j i i p rz y s ą d z e n ia w ła sn o ś c i n a  rz e c z n a ­
b y w c y  b e z z a s trz e ż e ń , je ż e l i o s o b y  te  p rz e d  
ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u ,  
ż e w n io s ły  p o w ó d z tw o o z w o ln ie n ie n ie ru ­
c h o m o ś c i lu b je j c z ę ś c i o d e g z e k u c ji i ż e  
u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie w ła ś c iw e g o s ą d u  
n a k a z u ją c e  z a w ie sz e n ie e g z e k u c ji.

W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p rz e d  l ic y ­
ta c ja  w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś ć w  d n i  
p o w s z e d n ie o d g o d z in y 8 — 1 8 , a k ta z a ś p o ­
s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą ­
d a ć  w  s ą d z ie  g ro d z k im  w  P o b ie d z is k a c h , u l. 

■P o z n a ń sk a  N r. 1 6 s a la  N r  7 .

D n ia 2 5 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 8 r ,

(— ) D aw id*

K om ornik.
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O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C J I  
N IE R U C H O M O Ś C I .

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  S z a m o tu *  
ła c h  re w iru  I I . S ta n is ła w  S tę ż y c k i , m a ją c y  
k a n c e la r ię w  S z a m o tu ła c h , u l. P re z . M o ś ­
c ic k ie g o  N r 9 , n a  p o d s ta w ie  a r t . 6 7 6  i 6 7 9  k . 
p . c . p o d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e  
d n ia  2 6 l is to p a d a 1 9 3 8 r . o g o d z . 1 0 w  S ą ­
d z ie G ro d z k im  w  S z a m o tu ła c h  w  s a l i n r . 1 2  
o d b ę d z ie s ię s p rz e d a ż w  d ro d z e p u b lic z n e ­
g o p rz e ta rg u n a le ż ą c e j d o d łu ż n ik a S ta ­
n is ła w a Z a w a r te g o w  B o le w ic a c h , n ie ru ­
c h o m o ś ć z a p is a n e j w  k s ię d z e w ie c z y s te j 0 -  
p o ro w o  to m  I . k a r ta  1 3 , p o ło ż o n e j w  O p o ro -  
w ie . a s k ła d a ją c e j s ię z d o m u  m ie s z k a ln e ­
g o  b u d y n k ó w  g o s p o d a rc z y c h , o g ro d u  i g ru n  
tu  o rn e g o  o ra z p rz y n a le ż n o ś c i . O g ó ln y o b ­
s z a r n ie ru c h o m o ś c i w y n o s i 1 7 .1 9 -9 0  h a . K s ię  
g a w ie c z y s ta p rz e c h o w a n a je s t w  S ą d z ie  
G ro d z k im  w  S z a m o tu ła c h .

N ie ru c h o m o ść  o s z a c o w a n a z o s ta ła  n a  s u  
m ę  z ł 1 5 .2 0 0  g r  0 0 , c e n a  z a ś w y w o ła n ia  w y ­
n o s i z ł . 1 1 .4 0 0 g r 0 0 .

P rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u o b o w ią z a jiv  
je s t z ło ż y ć rę k o jm ię w  w y s o k o ś c i z ł 1 .5 2 0  
g r 0 0 o ra z p rz e d ło ż y ć z e z w o le n ie U rz ę d u  
W o je w ó d z k ie g o i S ta ro s tw a P o w ia to w e g o  
n a n a b y c ie n ie ru c h o m o śc i .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w g o to -  
w iź n ie a lb o  w  ta k ic h  p a p ie ra c h  w a r to śc io ­
w y c h  b ą d ź  k s ią ż e c z k a c h  w k ła d o w y c h  in s ty -  
tu c y j , w  k tó ry c h  w o ln o  u m ie s z c z a ć  fu n d u s z e  
m a ło le tn ic h . P a p ie ry  w a r to ś c io w e p rz y ję te  
b ę d ą w w a r to ś c i t r z e c h c z w a r ty c h c e n y  
g ie łd o w e j.

P rz y  l ic y ta c j i b ę d ą  z a c h o w a n e u s ta w o w e  
w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le w  d o d a tk o w y in  
p u b lic z n y m  o b w ie s z c z e n ie m n ie b ę d ą p o ­
d a n e d o w ia d o m o śc i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e s z k o d ą  
d o l ic y ta c j i i p rz y s ą d z e n ia w ła s n o śc i n a  
rz e c z  n a b y w c y  b e z z a s trz e ż e ń , je ż e l i o s o b y  
te n rz e d ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą  
d o w o d u , ż e w n io s ły p o w ó d z tw o  o z w o ln ie ­
n ie n ie ru c h o m o ś c i ’u h je j c z ę śc i o d e g z e ­
k u c ji i ż e u z y s k a ły p o s ta n o w ie n ie w ła śc i­
w e g o s ą d u , n a k a z u ją c e z a w ie s z e n ie e g z e ­
k u c ji .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p rz e d  l ic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś c i w  d n i  
n o w s z e d n ie o d  g o d z . 8 — 1 8 - te j , a k ta z a ś p o ­
s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a o g ^ d a ć  
w  s ą d z ie g ro d z k im  w  S z a m o tu ła c h  ,u l. S ą ­
d o w a  N r. 2 4 , s a la  N r 1 1 .

D n ia  2 2 . 1 0 . 1 9 3 8 .

K om ornik-
(— ) Stężycki,



01131

 Express Kujawski, czw artek 27 października 1938 r. _____________________________

M dioga w waits i liuiiiii
|M  o  b  i I i z  a  c  j a sił Narodu jest nakazem doby dzisiejszej.

Trzeba mobilizować i działać!

Jak zw alczać kom unizm w sfe- ! Robotnicy W łocław scy byli po-

rach robotniczych?

Jedni piszą o tym uczone trak­

taty! Inni w ogóle nic o tym nie 

w iedzą —  bo... im sią nie chce. 

A jeszcze inni —  zakasawszy rę ­
kawy pracują w śród zagrożonych.

zycją najbardziej m oże przez ko ­

m unizm zagrożoną. Zdaw ało się, 

że położenie jest bez w yjścia.

Szybko zorientow ał się w tym  

położeniu p. Siem ieński.

Trzeba — był zdania — po-

Podwajać i potrajać nasze siły!

Tworzyć a nie medytować!

Czynić a nie m ędrkow ać!

Msi’eS. GdT-rbi*sł±e Rozum i miłość Ojczyzny każą Ci oddać flłos do urny wyborczej!
jdy m m bia- 

p. Siem ieński Idali i się... lękali, 

pow iedział: trzeba zbliżyć się do  

ludzi, ich uszanow ać, obronić i—  

słuszne prawa.

icb

KO M ITET

Zim ow e] Pom ocy  

rozpoczyna działalność
W czw artek, dnia 27 paździer-’rew olucyjnej stracić w szystko.

nika r. b. o godz. 18 na sali Rady 

M iejskiej odbędzie się zebranie 

M iejscow ego O byw atelskiego Ko ­

m itetu Zim owej Pom ocy Bezrobo­

tnym w e W łocław ku z następują­

cym porządkiem dziennym : 1) za ­

gajenie, 2) w ybór W ydziału W y ­

konawczego Kom itetu, 3) w ybór 

Kom isji Rew izyjnej, 4) uchw alenie 

tekstu odezw y do społeczeństw a, 

5) w olne w nioski.

pragnienie czci i godności społecz- 

nej. '-------------------------------------------------------

Trzeba —  głosił — stanąć na  — — BBS
stanow isku etyki katolickiej, trzeba) 

przypom nieć ludziom obow iązki r

społeczne, ciążące na w łasności

—  i w tym duchu żądać spraw ie- Kupiectw a Tytoń, w U/nrszaw ie  
dliw ej zapłaty, opieki społecznej, 

zdrowego ustaw odactw a pracy.' Z  in icjatyw y Zrzeszenia Kupców  

Było to m oże najskuteczniejsze Tytoniow ych R. P. w W arszaw ie 

zadanie — w ytłum aczyć posiada- i przy poparciu w ładz M onopolu  

czom , że lepiej dać dobrow olnie Tytoniow ego i 

część swoich dóbr, niż w w alce października br. odbyło się 

w stolicy (w sali Stow . Handlow ­

ców , ul. Sienna 16) O gólnopolski 

Zjazd Kupiectw a Tytoniow ego, or­

ganizow any przez Kom itet Przygo ­

tow aw czy, składający się z czoło ­

w ych przedstaw icieli branży tyto ­

niow e w W arszaw ie. Na zjeździe  

tym , w zw iązku z now ą organiza ­

cją  sprzedaży w yrobów  tytoniow ych, 

Trzeba — w reszcie — zbliżyć bęły poruszone w ażkie i palące 

robotnika do społeczeństw a, w pro ­

w adzić go w życie obywatelskie, 

państw ow e, narodow e, zw iązać go 

z w łasnym narodem , z w łasnym  

państwem , i w ten sposób przeciąć 

zw iązek z duchem m iędzynarodó­

w ek i m yśli kom unistycznej.

O to drogi, którym i ławnik Sie ­

m ieński prow adzi świat robotniczy 

naszego m iasta, którym i odprow a-

2 ża,obnei u MNii fflówig, ii.
f.p . lorelcla Zow idzko

W  dniu 25 b.m . 1938 r. zm arła  

w e W łocław ku  Aurelcia Zaw idzka,
w dniu ^3juczea jca Uj.g0 oddziału szkoły

Trzeba — dalej głosił p. Sie ­

m ieński —  dać im  zdrową ośw iatę, 

polską i obyw atelską. Popierał ją 

w pracach Chrześcijańskiego  

Uniw ersytetu Robotniczego, zapew ­

niając m u w arunki dobrego rozwo ­

ju , w dom u robotniczym im Piu ­

sa XI.

pow szechnej S.S. Urszulanek.

W yprow adzenie zw łok z dom u 

żałoby przy ul. Długiej 29 na 

cm entarz m iejscow y nastąpi dziś kultury.

godz. 16.

Cześć Jej pam ięci!

o

... tata w yborca z obw odow ej 

kom isji Nr. 46 w czorajszym m argi­

nesem w yborczym , um ieszczonym  

na łam ach znanej już nie tylko w e  

W łocław ku, ale i w całej Polsce, 

antysem ickiej gazety z racji żydo- 

filskiego skandalu, tym razem do ­

kładniejsze dał św iadectw o złej 

w oli i zastraszającego w prost braku

Zagrody 

w płomieniach
W  w si Zarow o, gm . Przedecz    j  

na szkodę W ojciecha Frydrycha dz iJ g0 od zaraZy kom unistycznej, 

spaliła się stodoła kryta słom ą ’ O to droga, przez którą społe-| 

ubezpieczona w P.Z.U . nai sum ę czeńStw o pozyskało sw ą stratę, 

robotnik stał się szczęśliwy, a 

społeczeństwo równow agę spo ­

łeczną.
To też, dziś, gdy ławnik Sie ­

m ieński staje przed społeczeń ­

stw em , jako kandydat na posła  

do Sejm u — społeczeństw o to  

stodoła P°P rze 8° ’ w ie, że dobrze się 

zasłużył.

zagadnienia, które  żyw o obchodziły 

ogół kupiectw a tytoniowego w  Pol­

sce, oraz zostały w ysunięte i 

uchw alono postulaty w spraw ach  

zaw odowych, spółdzielczych skar­

bow ych i organizacyjnych.

i ... biedaczek bŁ 46 spod znaku  

abc chleba chce w  swym  zacietrze- 

. w ieniu politycznym i z braku po- 

1 w ażnych argum entów w spom niał 

tylko w sw ym paszkw iliku w ybor- 

' czym o okularach m ałego pana  

z rogu Brzeskiej i Przedm iejskiej, 

o dużych i m ałych błędach litero- 
Dziś i jutro piękny film  „Tyran . w ych, kleksach itd., a ponieważ 

W niedzielę poranek ulgow y “ i«co zagalopow ał się, w ięc na 

r, . , . i i N ostatniej przeszkodzie potknął się
G w iazdasta eskadra . ; spadł 2 łaciń ,|[ie80

1 ... przysłow ie łacińskie ze zja ­

dliw ym dopiskiem źle zostało po ­

dane przez num erow anego w yborcę. 

W inno  brzm ieć ono tak: „vana sine 

viribus ira est". O puścił pan w y ­

raz „est” . Drobiazg to ... 1 tak nie 

w szyscy w iedzą, choć używ ają 

niekiedy „w yb“ . lub „dr“ .

osolidności należało­

by m ów ić tam jak najm niej, gdyż 

o tym bardzo w iele pow ie dziś

I z ul.

Kino  „Słońce"

KSIĄŻECZKI O BRACHUNKO W E
320 zł. W stodole spaliło się 

zboże w słom ie około 30 w ozów  

i narzędzia rolne.

Straty w yrządzone przez pożar 

w ynoszą 1.450 zł. Przyczyna po ­

żaru dotychczas nieustalona.

W  Przedczu na szkodę Józefa' 

Chm ielew icza spaliła się l  

drew niana, kryta słom ą, ubezpie- m u  

czona na sum ę 430 zł. w  P.Z.U .W . i 

Ze stodoły Chm ielew icza ogień  
przeniósł się na stodołę sąsiednią* 

Antoniego Narazińskiego również  

drew nianą, krytą słom ą, która spa- f 

liła się. W  tej stodole spaliło się 

zboże tegorocznego zbioru i na- rzepaków był w tym roku bardzo w arunkow o w płynąć na załam anie 

rzędzia rolnicze.

Straty spow odow ane  przez pożar 

w ynoszą 12.534 zł.

HOME royPflHlE
są do nabycia w firm ie

„Bracia PIOTROWSCY” 
W łocław ek, Przedm iejska Nr. 20  

tamże do nabycia: wszelkie druki dla Inspektoratu Pracy 

— Funduszu Pracy. Listy płacy i inne.

W  spraw ie zbytu rzepaku
Jak już ogólnie w iadom o urodzaj ność ta jednak nie pow inna bez-

Dyżur lekcrskl l apteczny

Z — .-- -’.w.- r~

| m oże jutro m ój przyjaciel

W arszaw skiej.

Tyle m ów ią czytelnicy, 

należy do m nie.

Na zakończenie m ów ię  

„Vincula de linguae, vel tib i vin- 

cuia dabit“ . Jeżeli pan nie w ie, 

co to znaczy, niech się pan zapy­

ta w ytwornego pana i m ego przy ­

jaciela z ul. W arszawskiej. Szczery 

to człow iek, rzetelny Polak, raso­

w y dziennikarz, a nie żaden lis 

farbowany jak inni. Jeśli odm ów i 

z  w iadom ych panu  pow odów , a przy­

jaciel pański napew no  tego nie w ie, 

w ówczas m ech się pan z całym  

zaufaniem zw róci do m nie.

Na tym kończę i żegnam sza­

now nego w yborcę z obw odu M  46  

' z głęboką w iarą i przekonaniem , 

że pewne niedociągnięcia w  zakre ­

sie znajom ości kultury dnia co ­

dziennego num erow anego w yborcy  

jak rów nież i łaciny zostaną nie­

baw em usunięte w skutek silnego  

działania kropli W aleriana i brom u, 

które są i będą w odpow iednim  

czasie w ysyłane pod w łaściw ym  

adresem .'

reszta

panu:

Dyżur apteczny — p. J. G utkow skiego  

Piać Dąbrow skiego 4.

Apteki dyżurujące w dzień są czynne od 

godz. 8-ej do godz. 20-ej.

Dyżur lekarski —dr. Gruehalski, Bul­

wary 4, tel 10-57.

się cen. Faktem bow iem jest, że 

dzięki tem u, że olejarnie zakupiły 

już najm niej 60% produkcji rzepaku, 

przeznaczonej do zbytu, nie ulega 

w ątpliw ości, że i reszta pozostałe­

go u producentów rzepaku zostanie  

w następnych m iesiącach, po prze­

robieniu zapasów , przez olejarnie 

zakupiona. Zakup ten będzie od ­

byw ać się co najm niej po cenach  

przew idzianych w  um ow ie, pod w a ­

runkiem jednak, że producenci 

obecnie podaż rzepaku ograniczą.

W zw iązku z tym Pom orska  

Izba Rolnicza zw raca się do pro ­

ducentów z apelem , aby w e w ła- ' 

» „—.d .M  M S  H*  

do m inim um , gdyż tylko pod tym ------ — --------------- --------------------- — — -
w arunkiem nie pow stanie za w ielka  j  

I Z tych w zględów należy liczyć podaż i spadek ceny rynkow ej po- 

zatrzym ano i się obecnie z m niejszym zakupem niżej m inim alnej, przew idzianej w Sygnatura: Kaa. 11. 1364/M  

rzepaku przez olejarnie. O kolicz- uroow je< Izba Rolnicza przypom i- 

_______________________________________________ ’na, że ceny m inim alne ustalone w

um ow ie m iędzy Centralą- O brotu . . ,
Nasionam i O leistym i a przem ysłem  \  w e  U  «?  W ,‘ '

....  j. dysław M łodzianko, m ający kancelarię w e W łocław ku, ul. Kilińskiego /,
olejarskim i przez ten przem ysł na p 0Cjstaw je arl 602 k. p. c. podaje do publicznej w iadom ości, że 

gw arantow ane, w zrastająco m iesiąc ‘ 3 listopac|a |938 r. o godz. 11 w e W łocławku ul. Al. Szopena

o 1 zł. i w ynoszą dla rzepaku ozi- 1 Nr. 30 odbędzie się 1 sza licytacja ruchom ości, należących do Wiktora 

m ego w m iesiącach: • październik M iihsam a składających się z biurka m ahoniow ego oszacow anych na 
br. 43 zł., listopad br. 44 zł. itd . ' 8“">« zł,550 - . , , . , . 

100 k loco stac a załadowcza 1 Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasie 
za  g. o o s acj . ।  W y£e j oznaC2onym ,

Ceny rzepaku jarego są o 6% , zas<

• dobry, dając w całym kraju rekor- 

1 dow y zbiór. Dzięki jednak zaw ar­

ciu um owy m iędzy Centralą O bro ­

tu Nasionam i O leistym i a Zw iąz ­

kiem Polskich O lejarni i ustaleniu  

cen m inim alnych za nasiona oleiste, 

ceny za rzepak utrzym ały się na 

dość w ysokim poziom ie. M im o  

dużej podaży rzepaku zaraz po  

zbiorach, spowodow anej niską ceną 

zbóż, nie było załam ania się cen. 

O lejarnie bow iem przystąpiły od- 

razu w lipcu i sierpniu do intensy­

w nych zakupów , pokryw ając kon ­

tyngenty m iesięczne przew idziane 

w zaw artej z Centralą O brotu  

W iktor Piotrow icz, ul. M iła 3 um ow ie, nie tylko na lip iec i sier- 

zam eldow ał, że dorożkarz M ieczy- pień, ale już na kilka m iesięcy na- snym interesie 

sław Now akow ski, ul. Południow a przód. T 

3, który go odw oził dorożką Nr. zakupiły olejarnie, lękając się ze- 

34 w czasie płacenia m u za kurs szłoroeznej zw yżki cen, w lipcu  

Nowakow ski skradł m u z kieszeni i sierpniu trzy razy w ięcej. 

2® zł. “

Now akow skiego ;

osadzono w areszcie.

Kradzieże
Stanisław a Sobierajska, uł. Sło ­

w ackiego 2 zam eldow ała, że przed  

6-ciu laty w e w si Kukaw y, gm . 

Dobiegniew o, skradziono  jej pościel 

i inne rzeczy, w artości 174 zł. 

O becnie dow iedziała się, że rze ­

czy te skradła Franciszka Jagulska, 

zam ieszkała w tejże w si, od której 

odebrała skradziony serdak.

rzepaku przez olejarnie. O kolicz-

W  zjednoczonej Polsce, opierającej sw ój byt

na gotow ości sw ego żołnierza, na sile w ła-

snej, m iejsca dla opieszałych nie będzie.

Jeśli żądasz od żołnierza, by Clę bronił,

O WYNAJĘCIA 2 pokoje 

z kuchnią na II gim piętrze 

z balkonem od frontu. iado- 

m ość w Adm inistracji Expressu  

Kujaw skiego  odgodz.8— I O rano'.

O bw ieszczenie o llcytncll rudiom oltl.

w».
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